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Zbrocz. Na skutek łych sukcesów .powierzono gen. Sikprskiemu jje-. 
(den‘z najtrudniejszych odcinków frontu wschodniego, a mianowicie 
dówódzłwę IX dywizji piechoty walczącej iia Polesiu. W ciągu cało- 
rocznych bojów uwieńczonych jadhym  z najdoisiośiejszycli sukcesów 
tece  ckresu waik zwyciąsiwem pod Mozyrzem zimą 1913/1920 r. da(. 
się gen. Sikorski poznać,, jako pierwszorzędny talent strategiczny. 
Gdy p& skuihk niepowodzeń nad Dźwiną latem 1S20 r. armja nasza 
zaczęła ślą cofać na zachód, grupa gen. Sikorskiego, jedyna, Która 
nie doznać klęski, wycofała:■ się ostatn ia.; wa wzorowyfp pOrządku* 
krając odwrofc ii.nych. rozbitych „ddziałów.

Przy D>-&grjpowaniu ąranji jolsKiej 
W & t & i t & p ę : % t & $ ż  ;:f%&eL* 

;ny gen, SikÓrśkienlu dowództwo nad 
p.imję V, działającą w rejonie Plpdiina, 
a znajaującą się w dużym rozkłedzia. 
W niąqi* ktfku. dni niemai nowy do* 
Wód ca '-póśtawih' ją  •-ńa-. ncigl i żebzną 
rękę rójkowsifcU porządek* .1 karność. 
Afmja ta (rozpoczęła też pierwsza atak 
flankowy prźeęęw bolszewikom, a zwy* 
eięstwa jej w wdkach pod Moniinem, 
fułfuskiem i Nasielskiem, stały się po­
czątkiem ostatecznego pogromu wroga 
w  bitwie warszawskiej. Po odrzuceniu 
bolszewików za Bug, objął gun. Sikor­
ski dowództy/o nad arnlją 111, działającą 
na Wołyniu i na jej czeie dokónsł roz­
bicia niezwyd^ionegó dptąd Bucf:e v  
nego.

Niezwykły tałaufc wojskowy i orga­
nizacyjny, Gkazany przez gen. Sikor*

„ skisgo, Czynił naturalnymi kandyda­
tem na stanowiSKO szefa Sztabugenę-- 
rainego, któremu, po zawarciu pokoju, 
powierzono . akcję zreorganizowania, ar* 
mji polskiej.

W ciągu niespełna dw > lat precy 
przeprowadź!! tę  akcję ' gep. SikorśW z niezwykłym powodzeniem, hu- 
dząceni uznanie u obcych, przedawszystkieir zaś u współdziałających 
7, nim sfer wojskowych, francuskich. Jem u tez zawdzięczał Polska 
v.c dużej mjerze ^adęśniftnic przymierza z,* Francją na gruncie racjonal­
nych interesów odu stron. Ostatni pobyt gar., Sikorskiego we Francji 
wybitnie to  podkreślili

Gen. Sikorski przynosi na stanowisko Prezesa Rady Ministrów 
takie walory osobiste, wojskowe Ł polityczne* jakiem! rzadko rozpo­
rządzają kandydaci na to odpowiedzialne stanowisko. Od społeczeń­
stwa polskiego zależy w ogromnej mierze, czy przez udzielenie inu 
szczerego poparcia umożiiwi Państwu I  premjerowl Wyzyskanie tych 
walorów dla wzmocnienia skołatanej nawy państwowej.
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GENERAŁ WŁADYSŁAW SIKORSKI.
najgroźniejszej m oie chwili, jaką Państwo Polskie 
przeżywało od czasu sweye powstania, objął ster 
rządu gen. Władysław Sikorski, S£if 'sztabę, gene­
ralnego, zwycięzca z poa Mozy:za ■ i' Modina, po­
gromca Budiennego na Wołyniu. Gen. bteorsKi 
u-odzony W ioku IBS! w Małopols^ę, ukończył 
szkoły średnie w Rżę$żjDwi&później żąś .j^lftęch-; 
nik<s lwowską .« stopniem1 irjyntcra. Już, jako 

pircer rezerwowy ąrmji ąuśtriaćkisj dał się poznać ze - swych wy* 
■bitnyln zdolności wojskowych, Ódrżućtt- wszakże'' propoiycją woj- 

__skowoso. ■austrkackiai ■■pozostenią wi&E*

przejścia odrazo dć ak lleńfji wo- 
jennej, •;w|wlet»ją,;aj.. widok: wielkie]
iŁarisry. Ośiądlszy we :Ł'#WłiĄ ■ s h i  się 
jedńynm z Założycieli . „Ż w irku  waiki 
czynnej”, z którego''- wyszli założycielę 
L.sgjonóiv, oraz'by5 pierwszym • instruk­
torem «ojskowyRi ■; organizacji strzelec? 
kićbi '

Po /wybuchu (%ojny: stanął ,gen* Ss-
kćrsU, podówczas W randze ppułkowrti* 
ka na c:-els Departamentu'wojskowego 
"N, K. n . Nć jego berkach spoczęła ca­
łą organizacyjna prace nad ./.oddziałami 
łegjopów?erni, utrudniana przez szykany 
władz austriackich i c ię ^ ą  syiuację 
wewnątrz kraju. Na tymi trudnym. po­
sterunku dał się Wszakże gen. Sikorski 
poznać, jako niestrudzony i bystry or­
ganizator i wybitny poi:tyk* Który ta? 
lentem swym w dużej mierze uratował1 
i utrwalił dzieło iegjor.ćw. W czasie 
czteroletniej prawie na tern polu dzia­
łalności stał ówczesny pułkownik Si­
korski wytrwale na 'gruncie tworzenia 
armj! narodowej, nienależnie od p^rtj?
:l wpływów politycznych, "a opartej o prawowity rząd poiski. Wy­
padki związane z pokojem brzeskim zaskoczyły go wraz z powie- 
rzonenii oddziałami w Bolechowie i sprowadziły gs «e dłogoihie* ! 
sięczne internow?n-e w Huszt.

Otworzenia Państwa Polskiego w końcu >1918 r. zastało gan. Sir 
Korskiego na posterunku we Wschodniej MałopoiccS najpierw jako ob­
rońcę Przemyśla, później zaś Lwowa. Jako dowódca grupy ózi stającej 
między Lwowem a-GródKiem pj-zyczynił się gen. Sikorski z wiosną 
1919 f. decydująco do utrzymania Lwowa w polsk=:b rękach. 
Później *r czasie ofensywy na Wschód na barkach dowodzunej 
Przezeń dywizji; leżał ęąły ciężar walk w okolicach Tarna- 
P°le i Trębow^li, zakończonych os^atesznię wyrzućehiern Ufctaińęów/za

Mniejszy szczegółowy zarys biograficzny gęn. StowŚfciegę otrzymaliśmy dzięki u$rgyjno*si 
Msrmniciwa wydz, prasowego M, & W, {Red.),
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(Ciąg dąJszyL
polskich 4 csłkowItąLlpj&lhpścią 1,- życdlwc&SHą/ 
Niemniej jednaK-,,. em igracyjne /fcoła xu5iń«klsJi> 
w Wiedniu, S 'L;sw» rządem Petrń#żfe!fi(it2a na? 
jCtelĄ jak  również kierujące sfery! 'inteligencji 
politycm-a' rusińskle) w .kraju, feajęJ^,’^fanowi- 
sko, wobec wte d żp e  Iskich w* i.oca aiępfpEcłędae.

''•• Sijano-ai-ikó to w ypi/w a przadej.vśzyśfckfe;nif: 
z p6źo'si|iwienia oprawy MaitapoIsM W Shodniej
na r^lorurri m ^synarodoy/erń wćjąż jeśi»cife 

• W. formie Ostatecznie nie ; rbzs;trzy§nięfe« .-Acz­
kolwiek. Polska'Kia.nr»zę wychodzić- z ip&e§ip 
założipjiiia Jak  ze swoich orsrf suwerennych■■

■ w stosunku :do uatej., .Małopolski WścrcbdnieJ: 
U  praw tych skprżyśtafei, Zarówno przaprowis-ć 
fcając tara*. organizacje *uadz polskich,’ jntt' 

i ściągając ppjatki' s' dapJHSS ;.wreszcię uchwalę? 
ląc Statut samorządowy i. ostatnio zaraądiiaj&ę:. 
■psbcir i/ojskówy, - hli^ótiir-J Jednak. pstacacznegh'.

/jeszcze uznania praw sw.ygn na forum miądzy" 
nerddbweoi nie; otrzymała W skutek tęgo wśród 

'kół pęlityfznycłi’IlssJeligenCji rusińskiM ;.ws®trfkię 
próby' rzucenia • mostu ugódy pom iędzy polityka, 
polską :L tusińska były zwalćzans i'uda.remhiańQi 
'przez szpwinistyćPbśę..: ..aspisscbioftą' w iękssośt- 
intęigsnęji, • przadewszastkiem zaś prze* koła/ 
młodzieży. Hcz!ioly-> t oszatniemi czasy wszdl-- 
kję narlżikje rusińaw o  uo pozyskania’ Jat ch- 
kolwiśk sukcesów  na foro1' międzynałódoiyen? 
zda\§ '€ie rozwiewać .Zupełnie.- d iirm ie j;J|pRak' 
dci o*ł0tńich chwil- tfeźąrżslędna w fększóśćd^te- . 
isgęncj^potłtycąn;;):. zajmowała j ;d iuplićis "fom.

' a n typ o lski.. ' Ftófjtf: te n . zasłał' Jęsżpze śperćjślnte 
w m  o cn iob y 'pfrzei ■dSałalnóSć peW nych k ó ł mfe - 

'‘dtieśjty. szow inistycznej. • które przeszły riawfct dó  
a k cji teforyst UŁ-znęj-,

Pierwszym objawerfs akcji tej by* dokona!' 
n, jeszcze w rojku pppTzednijm zam ach ' Fedaks-- 
nar Naczelnika Państwa i W ojewodą GraboW*-. • 
sste jo . Zarftacn ten  miał sM stać o^Spyrh. 
oasłem, zaróY ~ jednak z powodu nieUdania 
śNs .Je.Qc. iar. i ojkfośęi ŁowKd tennpiMgcr.tt. -wree*- 
'■*f» r '?:—y 3 C  Cp©.' !
y-łodów^i' naaazie * żadny«#ą dan^ fru  wystoplsó.' 
Już w drugim jednak kwartare roku .-sprawoz- 
dewcŁe^o rozpoczynają się  poszczególnej bar­
dzo nieliczne .ąrsaztą akty ss..otażb  prz de- 
wszystkiarn w stóśkiinku, do •isp.dlęówłfcpfrrtaniliaf.- 
c0. JednoCzashię wżrpóga się  akcją .agitacyjna 
wsirad ludnościs /starająca aię przy kaźdąrn zdat, 
rżeniu i okoliczności w o ł y i p d n o ś ó  w za- 

■/''kresie; n iedokPpy& nia przez r !ą powmpośyr- 
. 'państwowych,,. Agitacja .-a aapgół ,skutkiJ . ple. 

o d n o s i,' gdyż ludność zarówno pospiesza •do*’ 
kórrekrypćji w rpku i§21, jak ! później y 1^227.; 
płaci podatki i daninę. Wzmaga . się,, jednak  
w rhięsizylcziasift ot^anbacjs bojowa' jak. - 'inteo-> 
Sywność agitacji.

Etapami ' wzfnócnśajgcęsgi. ańtypansiiwcw^ 
akcjń rusinska, śłui® konferencja genueńska 
i w  następstw ie zerządzenk-; w ybon-^  dpy.ejrttti- ■ 
i ŚenaUi. Zdcowpo , zbużenię rośyjsko-nlemie-- 
ękie w Kapajllo..: jak; 1 sćarariią- nie ofięjataęj; mi-, 
sji ukraidskjej z/^etrusz^wici^ni na czelą;#  
nui pow od jją  zncwu oĆywiętJo sTe nadaes ' rŵ  
żinów  na pom yślne dia n .“h za1? p ile n ia  da 
riim  m id d z y ń a ip d a w ^ ^  spraw y Majppplskf. 
W 'chodniaj t podniercd^.; .ich akcję czynną prze* 
ci w wfsdzom polskim.

Już Isjtęm role..' sp^rawożd^itęz jgo akcje 
sabotażowo' 'z^czynp się .w-zmapinaić- i "^ie- 
rowujs slą niejyiko przeciw . środkom k°~ 
mun&ac, ir /f  o. lecz. i. pr -eciwko po/zc?.ig6‘,hym 
osobom urżąqdwyn>, 3ió”mie spośród policju 
Rzeczywistego f w r a u P ’ jednak akcja ta nabiera

■ ddpiero •* cH^ilą gdy Petrasz serica rzucił ..ć’:;© 
bojkotu wyborów; d® Sejmp - gdy ,kies;cyjznicżę 
koła ru^ń5kie';zis.tosowajy jakrsajdnlej posurlęlii 
agitację pyzeciw'- w yboidzd" i' żaslpsowanierró  
priaż ''poszczegóbe organizacje bojowe.; nawet 
PńięJśZej akcji ■ terorystyci.Tr.}. ■ Akejs ■, tn;. dia- 
drniła się zaapw.no w formie

' cle dintędsta-piciali-tójędz*. j^k  I;' .tyCSy 
którzy w r ę ’-'; cgyś|Tęjszy:Jydzi3ł-'i-;' skry '/prźsd- 
wyborczej.; bjaslępiiia' bojow cy '.^sdjdjK scero-. 
ką a k cją  podpa%nia zbiorów i dt^oretw żarówno  
Sudndścł polskiej jak, i tych  rustnów, rS&.-fy by? ? 
srpani bąs3ś:t s  sw y cn  sympatii polskich, bądź 
chęci wzręcię udziału w sccj?

v(D. n i
• \  . .

, dńtchj .zatpieśzkalych w znacznym procehrJ^. 
Przez' -ludnósc feiałaraŚką. ftcżkulwiak sam'? *u 
dńość r.aogói jestl usposobiona zupełnld życzli­
wie względom Państwa, nięnrikifij jednak ł|jOstr 
czególńi prowodyrze pod' wpływ EiO' akcji* iaącę- 
7. terenów .Litwy Kowieńskiej, spowodc .ralś po? 
twojżęnie się. paru band, dpikonyyfującycłi bze/.
,regu napadów nń ówąry, a nawet posterunm 
poSicyjne'. Wypadki ta absofuldie n-s- mięły 
charakteru pówetćnt-ijszagrj i y/yfetarczyłanie%  
sijtMajsza ńkcja policyjna ■ d b , żlikwidoWania bają* 
dytyzmu^ ńfemnlęj-jffldnaki.rżuciij dość: ciekawa 
światło iwr dziełalnole ertilgfaci'5 białoruskiej ha 

!' taranie' Litwy-Ki/yrianśki^t Śledztwo .T-ianowl- 
cis- wykazało, iż zarówno dziśłaineść band w p» 
ru ! py.'., iaiach w nj..białostockiego,' iak'- i w po,*/..

■ lidzkinm, woj. nówogt^dz^ęgo' była kierowaną 
za Sztabu grupy partyzantów feiało-nsktih ata 
.ipzm  .jtlhraary .(RozurnowiczB), przobywajgeogo 
'stałe- w Mef&czii la terytanorń Litwy Kówdeń- 
skięj. Szczógótnięj: znaną: była Ł ",zw. banda 
Świna Czorta, nkryfirającęgó s^w /p tiszćz^B ia  
ipvvir;"kifej,, którą udało Ąą ppbęji niemal w ca-- 
lości ująć.1: (Jjęct okazali -się zwykłymi bandy- 
tamkij jedynie ieb db y-ódca, "któw-iiu się udało 
zbiedz, Ękómoroch Szyi-n^niuk, był davvnym 
ofićętem'; 'wojsk-irpeyjsklćfe i pjarz^yw at wska- 
zów.K? oraz środki od Rożumow;r,za z Męrec?faÓ

i'.-RfóWńieź .na., terenie woj, JjtataKOskioao
■ ■wykryto :zac|ą‘fks crgsniżacjt' wojskowej bięfferiis- 

ktaj,/. kierowanej i tinansowahej z Mereoza. \V y:- 
datrzenle .pow yższe zaczęły się rozwijać od tnaC/l 
ca :voku,; Uhfegłego/dc .póź|riejsz«! wiosny,/kiedy ; 
.do-jakcjj i we Wnęttznei;.: przyłączyła się ś/akcję 
wypadowa paru, JancŁ' ze śtrońy Liewpy- iCowień- 
skiej rur teryturyjm po w. jjdzkiegp.. Akcja band 
tych byja zwrozora główni® przeciw ti worom, 
które-ódpędantó i '  .grabiono' tiiem.ął jednoczę 
3nie, z akcją wypadową, pand- u pow, lidzkim

•/"'• rozpoczęta .się akcją, wypadowa/hang ze stropy 
, ż,.eiąipńiśi- ^ w ię f ik ł# : ó h  terytorjyni 
: koryter-.cw •' ’ m hdv  tar

'riiekieóV JśweS' w- ̂ odfetnliś^slf,5te papadsif/ 
:ia 5tę '« g  .uiająłków/--tvoiśkjęn/ w .powiatach; ,Du- 
niSeWlchyr ; i '■ bzf^ifijskim, ęzjpfząc,- wsżędżla 

■' mordy, grąpiąp - i rozrzucając oaezwy rewokicyj- 
n-̂ 1 Aczkolwiek, cala1 akcja' ta byle rorgenkcf- 

' jyąna \v teg śpośób, izby ho/iia cechy z-swnę- 
trżnej akcji* odruchowej [samej, ludności granicz-; 
nej; Tosyi/r.iej, ibyły rozrzucane 'nąwęfc. odezwy, 
podpisane’ ętj&z ri^wiązęk'' Samoobrony ^ tż - ;  
diańskiej",. n^m.nihT'.jądńąk .póigiojez-?-^*)^ z® 
strony -RZądu ^ofeklęgę dw Rządu Sowietów 
stwierdziły, iż: w 'akcji tdjj; brały udział- poszczą- 
gólne oddziaiki wojskowe - 1  §& byłą ona pfo- 
wadzonąj z wiedzą dowództwa rosyjskiego za­
chodniego frontu.

Wvpady powyższe -zarówno że; strony za-. 
chodniejdifcęWsUież jak i wśchodnfiSf rosyjskie; 
spowodowały' silno .zańfepokojęnje ijjśród #tej-- 
'scpwej judnosci orąz /pewne osfebieńie presth 
£t\ państwowego; naieźy. to mi&ć .ń®' względziE’:, 
iż właśnie-w , tym ceki były cna ó'rganjzqwana. 
Szybkie Jednak zastós&WfSiid hą pograhieżń 
eńergicznńj akcji polićyjno-'wojskowej cątitow}- 
cie porządek 'przywróciło, crez uspokoiło paw- 

żaniepokójęńSe. Stanowcze' akcja' dypło- 
tóatywna Rządu Polskiego, w taj sprawie pyła 
tambardzśej usprawfedilwiorłą, że ze strony 
władz- poNdch w-stóśuhku d o . wsżelkiąb urge-;
■hizaCii etJikjracyjitrycil.■■■:'. zós^jąkłóh, ditópa «iia!y
na celu ■wystąóięhi#' .prżdcM .'śpjyińtępj yastoso- 

!" 1 wartę Pyły ińątychpniaśt'/ ó d p o ftrie ^ ld '; .środki
■ przeciwdziałające. I. top* -szereg, wybUpĴ j- 

szyep: o so b isto śc i Z kór-m briBręPisyyczńych' ro -  
Ąyjsfekh, co  tlo których ■ istniało uzasadnione  
podejrzenia żę p 'a n o 7|ś-yakcj& padow ą prze­
ciw  tę r/to rju m  Sow ieckiam u, został z granic.

s Państwą Holskiego usunięty* 
i Stóęunkoiyo- powaźpiaj-śzp akcję .haryd i po­

łówek nalssżałó żlyąlcżyć1 no naszgęh kresaęh 
" ppłudńlPwprwschpdnióh, na Lerytorjum woje- - 

wództji': ^<wi ŝtó<§| .̂.-,;]jjSś '̂apb^Kl'ąsg^k 5 stazisła-
■ w ow skiagó. Sytuację panującą ■■ tu jfnożna d.j
■ pewnego śtopnja nazwgsć analo^fczńą <z sytufl- 
f '-/ją  -panującą rz  północna-wschodnich krąsa&hę

Mieszana pod •względem naro do w o ści fednosó 
- ż',przewagą .pofeką. w woj, Sjwowsi^ir., a znąćzną 
; przewagą rusinską w . ^ój:. staniśławowskiemfzą- 
r  <hov;yw ąła się i ząebówLsje stale- wortęc w-iądz

.Ci- Tarclą:-ną. tle znelłu- ąawodowego i  .waî i15” 
kclw ekowodiiezńyhta.

ak już wyżej zaznaczyłam, tan ie  socjnlne 
P,t|h i® -L walki klas na tle warunków «konorrtiętr 

J 11  nycn i ruchu zawodowego w roku 
H  sprawozdawczym W'porównaniu ż ren 
.M kiem poprzednim stosunkowo złagod- 

\  xM y. Aczkolwiek w związkd z  sza- 
-TY vv I* i aciern przyczyn natury gospodarczej, 

nr-- .' dąkd to  kryzysu gospodarczego w 
piórwszęj' 'połoy/i®-roku 1 daiśzegct braku sta­
bilizacji -waluty pbl:sklej, tarcia te w dalszym 
cizsgri) v.v formie dość silniej istnieją I toraz to i 
się objawiają ,vv formie strajków w lóżnyth 
dziefV,iqoch pracy, niemniej jednak nie posia-. 
dają ono ani charakteru te] os/rości, ,co w ro- 
ku ubiegłym, arii toż nie przybibrajp, tych 
rpzęri.iąrów’: t  „te*- dioęorrwałości co poprzeunje. 
Zasada umów rbio,-owych, medjacja ze stru- 
uyj' Urządó-w państwowych, /dążenie wśród:
mas do spekojnoj pracy, stophiowe Opada 
1 nie mmiętnośc;, spowodowanych rócbem re- 
wóluc.yjRypn powojennym, wyniki działpirtości- 

'■Komisji. '-Stdtyśtjfęzńej,- badającej; -wzrost ćęn. 
■i t. p. zasadnicze powody. |d;raz batdziej przy- 
ćzyrn ąią się, do bądź całkowicie ugodowego za­
łatwienia zatargów, bądź szybkiego. Jlkwidowa-’ 
nia.-powstałych strejkpw. Zycie gospodarcze 
W kraju , wykazuje s-taH’ rozwój i wzrastającą.: > 

fit-pduk^ląjlsję z^ jększaj powracają;ęp?;
" bardziej normhlnę '/warun^- pracy. Jedno­

cześnie też wzmacnia ;,się '.i.;śijd  aparatu pań' 
stVydw^q,-,riieird^^Ćżafc(.cego. dó żadnycfil pó-. 
waźnlfejszyhi’. ekścfesów na- tfe ’'jpóśzćżęgótnycn 
2*iarć 'socjainycife ” . . .  .

;.:-Z; poważniejszych i w przykrzejszej fornmie/ 
zaakcentcwariych strejków najeży-w ym ienić 
strejk- miny te...?m w^/poznańskłęn - Stre.ik te*?
•pipwaidzóny. w- ostrej Formie doprowadził przęd 
sv70jom zakc ńczeniem ;p5,:wę.t do szeregu krwa- 

. • wyćli'. 'bód^|,jiśRlżśnrych- ng,'Sein' -tłd w: roku* 
;'ubjh:gjyi-h-. -W-, ■iiary-eh '■■w.ypądnććii «q*teiwigp 
mięjscanli strejki 'przybierały ch-wriami charalw 
tar ostrzesj-szy, r.aweL z ciażęn/zm w poszczęgcr^ 
jych i'ajęjscowt'śr.jąch do deni.ohstrac” ulicz-/ 
nych, niemniej-- jędnajk • nie spowodowały nigdzie 
pdy?ay5iójszegó ząkłócenia spokoju prbpcznego. 

' :7ia 'te natęży podkreślić, i w  związku' z opła­
kaną syimcid, m-i+'-rvalną urzędników państwó- 
vv;ycjr specjęlnte wzmogif .się w - pjęrw&Zym
kwartrla roku u riięg. ńiezadówdlęniól/ytśród or"
•gadfś^cjtlŁtt zędnlćzydh; doprowadżając i, szere-,;

' gu muf-jścowościach: Parłśtwa nietylkC: dc llum* 
njjch- M eców, uchn aiającycsi. -ezolucje, żądające 
poprę-*-y bytu, lecz nawet djb demonstracji uli- 
ezr.ycn. jak w Warszawie przed pomnikiem 
..(•Uckiewięza i w Krakowie ną Plantach. fOstry 
charakter,-tych Wystąpień c-echuja jednak «>ikó 
pierwszy kwartał roku ubiegłego, perzem  
w- zwjązktr >Z: pewnaćnfi;, posunięciami Rząpiu wzb- 
kręśie poprawy bytu ogół urzędniczy powraca 
cip. nórzialnaj.-i spoKojnej pracy. ' ;:

ęttoięfdzić naieży, iż naogół naw et w wo" 
m erdaćh największ®c|d ło zg o ryczen ia  og ół trzę* 
dniaty. ce ch ow ały wieika powagą w ystąpień, 
nastrój 'pśorjotyo.uy- i chęÓ Oftiknigólb wszelkie*-' 
fnł siłam i ostrzejszych ko nfliktó w  Jsdy.nle  
konflikt taki po w stał w fotrróe s ir e łkn u rz ę fiii-  
k ć w  Sbcżt 5 telegrafów  Który zostai w  cląjgu 
■paki dni Zlikwidowany; i '

Mówiąc -ó: 'ruchu zawodowym ropotny/^ym, 
n fle ż y  'jesićzó. wspórnufec; o fakcie  : połączeoin.

' ceńtrąl. klasowych. Związków.' pólskieh I. żydów- 
jniich, - c śkónanem w celu przeći wuziałanią .wpły­
wom- komunistycznym.

D.- A k/ja Tiiyw:otO’W-c na K>esnc5r WWhodnlch.
•jpccjidr,.! uwaga Władz bezpioeżerstwa 

w ubiegły.v roku sprawozdawczym musiała być 
wytężona ria bezpieczeństwo nrJśżycb Krssdw 
Wschodńich yy ^włśysku z akcją prząciw pań- 
ętwpwą,. yooróWadzaną w: pOszcZęgÓliaycr. miej- 
Scow-ósóiach zarówno na naszych półnoićno- 
\-r*3ćhodnich Kresach, jak i połudnlówd-wadho- 
dnlch przez czynniki wrogie państwu póiśkidrnuv 
ii działająca na ■ emigracji.

Prze ie vs?y?tk.lenr.. chciałbym w paru sło- 
Woeh jfesppmnieć o . 'słabszej akcji, Jaka mieja" 
miejsce na naszych krosach północno-wscho'’
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(86% akfedy .karna, przeznaczona- 
.• jJlff pTiastępców; ttczącyęh--tef 
0 3 - To. do 3C noszą --najiwć 
. „refcęnuttorfeę* tao :jn,'.wit~. • 
zieiii i.afotHiciy-anyiJ:; 2«a«'. 
dą naczelną śfcb. ZAkfawiÓw 
fest zreform owaną przestąp- 
nów aby pu luąysknniu wol­
ności j^ o ih i, byli' no unzef- 
iteego Współżycia ^  śwyjja 

bliźnimi: -: ■'- -Frzę-ctetoy- cża^" pobytu .iwyąosi ,rok.. 
Ż  /-początku . prźydżięła 'ąję : nowoprzybyłego 
fiw&Stąpcę' do drucie go .stoj)«5ś> z- któreijo 
po- 6- inrteśiąfeach. 1 pra^hOdid p  ; 'razie 
breóo prowadzenie yio do siópnią pierwszego, 
% ’ Ąeuęf-a -zaS- 'złego .sprew o^nJajsię- dostaje 'się 
ć<5 trzeciego -..Aęojpńia. .kopnie - te, .jióźoią $ią 
wtedzy' sópą większymi przywttejaićńi,- do' któ-. 
ryih. zehcząją się.- pri&wto pisywania listów, 
pfżffidówaitip' od&fcdziń > t. p. JSajWażniejszę 
cechę reforma torjów stanosi*) tryb zdjęcia 
riagr. wśężniÓY/. Zajęcia! fą njekfadtiję się wćdłe 
d # ’-tygodnia: 5, godzin fclrita, - a polegają mą pra­
cy w zakresie różnych rzemioSł, jakich .ąję 
r .'yddrięją-' skazańcy. Odbiorcą wyitobow i, v?q-. 
gól®' pracy .wfęźńipw geśt pąnsty/o. ' iJgJszern 3a- 
jętótem. Jcśt szkole,.V krdrej uczą Opcje .przy­
dzielonych nauczycieli takżę sopowiednla ukwa- 
lifikówanł wizźnipwił.• -Szczególną- uwagą pj?y- 
■w-iąźisje ś lę ’ do ćwiczeń woihych gimnastycz­
nych f wojśkowyĄbf. Wyszkolenie wojskowe jest 
doskonała a więźniowie zakładu twórcą pułki 
posiadające sztandar swój i . orkiestrę. .W za­
kładzie każdym znajduje się duża sąS&, - w któ- 
rej w niedzielę odbywają, się nabpze|istkva ’koś- 
cielną,. W innym zaś czasie,koncerty; pt-tod^te.'- 
wjenia teatralne i pouczające 'przedstawienia.'.. 

,,j5lnemątógra.fic:?pe-: w.Pózą:tenr'są:dw ięii^ie jar (i 
dalne, z Łtói yóh v teudej’-zasradajg tiHęż-ntGwje-; 
pierwszego sfopnfa i cl mogd tui ja&aew f̂e.- się-, 
wśród posiłkii rozmową; w sali: daigiej, prze- 
•źnaszońat dfą. niższych' spjoni., -rożmóWs 'wśród 
je iu iń ia  M  '■
więźniowie' gazety - uffeaRg, o" A', ?.ł-i
zdarzeniach w/świecle^dą^Sądóją s ją ;ó o az tęm  
'nych-, telegramów) ogłaszanych ną Wmocinem 
dla 'wszystkich miejscu.' Personel 'zarządu na­
kładów odnosi śię d o ’ więźniów przyjaźnią'; bes 

>%r<ed7ehiń. - •’ ;'
G '. . Oprócz- seforrpstorjpty istnieją w. KŁ.-Zja 
Ąseeryki Półn. osobme zakłacty dla przestąp-' 
łów aiiodotianyo. w-.włęku- ooutżej ła t 16.. 2a-'

te  są zakładami wychewawćzo-popraw- " 
czymi, w 'których rolę głównego -cennika 'wy- 
^óW aw ćzega odgrywa., ptacć w, polis. W loto­
wy .taki takłaćilpod irpjzwą '„Szkoły ryirjcźd- 
prząrriyi;}:owęj“ Znajduj® się w indusiry., Składc* 
się -Mł/z 30 domóiy wlęijskjęh rózłoźónych na 
obszarze wyńoszą^/m dOt! hektarów. W każ­
dym domu 1 zhajduje pomleszcżądi^ Sp chłop- 
ców lpod nadzorem starr,serio męźczyźhy' i  ko* 
Pięty, W dwiitu mieść1 się Jz&fe 'szkolnej jadąl.- 
śiib-;V,'izby' sypialne, pbok  nauki sjźkoWeJ jprg 
cyją chsópcy 'umieszczeni w zakładzie nd . ob 
gąóirińy-ch 'półach '"(upravA4'k;'żś>oż«■! kukhrydży)* 

.1 yv CriTpdfiCh naieźtięyóh. dpi ząkładu. Obok 
tegó ż a ^ d  są. w  oborach i.1 i  Ą. oraz W war 
satetach. srpkrskicn,,. ślusarskich i t.i pu, y/ kto- 
.iycb ,nbprav.ig się -inwepterc uariądzl, sprzętów 

J  odzieży.- -d-sobne .'t-udyriJci służą" jako,. 
i sipiteł; Wydatki . cego żaiiłądu . wynucĄv' 'za 
rok  ?SÓ??391-Ó, łącznie' I tiJlOO J&lńrÓw, w tym- 

'.ię'-Czasie wypródukdwał ,3R^k0d X'ł,00D funtów 
mięsa ' '.wieprlowegu, 4,500 " .furitów j^lelęoinf 

. ( 10,00(1 tuzinów jaj. . W.-tydiżę czasie przebc- 
wałc w typl zakładżie 607 cbłbpców, e których 
472 . po Wezfśni *jszem .iWółńiehiu' (próbacji) 
wykdzafłp puprawne Z'iięhę-vi,gRie ;s'ę, '42 zawio 
Ś ó j  oczekiwania, .a S3 zginęło bez'wieści.-Z-pp-'-' 
.wyższego", przedstawienia nowećzesnegtrtrisktę- 
wf-nla. więźniów w Ameryce półh wynika -ao- 
hitnie, ze system \4!-.i przyjęty je:śfe jedynie 
słusznym i zd-^ipyrą najlepiej i najpewniej ogrą- 
łdćzyć zło, grożące .społeczeństwu ze sfrbny 
prc^ątąpców,' 'iarą^ein,. tę  jest ón jedyni© zdpl- 
'nyin .ńujieptej' ubezpieczyć ludzkość przed prse- 
stępstw^nr.' .'- - , ..'■ ■ .

Każdego; ' kdjrji! w d&żsżych ocistępach
;cźa,su’ :z,^iędźa. ^zakłady,', --kąfne,,'/ uderzyć 'móśzą 
.wante.. ^namnie Mu z  popriiJn ten  odwiedzin. 
i’r?jy.czyna d^jo. zjawiska: śk^i i f  tem, że ;,p*wrja .
częlc ••pfzjS^tęjpędw.-' pi» ' uiiysikaięiid. -wplńcić:., 
w krótce' pdpida. w sw'4' ddwhe. .łiłęĄr 'fu/raca 
■go zafcłaaójl;- "^j&uteac .ponow nych wyraków.- Są
M: £$&&&&% - u.i^PÓpyąwiji:.'-.r '•• Ort.' :,.'!t.'£v. .A. Jk., : -r r "*)•'■., -Xj.j

■- '̂o.gcwt zbrodniarze' 2.miehlają .c-^stó mlęjscć 
Sjitego' -pobytu t 42^ata«- -tak żę stają
?ię nieraz i prżestgpcątfii .rsiiędzyrśarodowymi.

■.-'liiWlEirrilSłir ' ł s p ł « # ■' . «r<'lk-'' W W awirtóA• MitetA-*1

vCiąs ćsiszy).

sów {zg.tienje lub zapuszczenie zarostu twarzy, 
odbarwiónie zarostu twarzy® odbarwienie lub 
sifcucmb zabarwienie włosów-), kształtów ci da 
i  t; p. 'Dfcnfegp też od dawna ptzem/śiiwano 
oćd wynalezieniem sposobów of ̂ '^rdzarti^ to*s* 
samości osbby ^ześtępcćw ^  Jako jeden z tych 
sposobów nasuhęły się sdęh&ówanto foto&tefiL 
Jakkolwiek fotoprafja ma w tej .mterze- niewąt­
pliwie dertiosłe znatsedriie, nie jest 'oria jednak 
Mezawodnit i wysturtrającą FrzedewszyśtŚiem 
wiek a' pótem rzijcz--a pfzefhiana żćwnęt.zhe- 
go wejrzenią przestępcy, którą się on cłiękóś 
pOśkiguje, ogr-^nicza już wartość fofÓgEafjt. 
powfóre uesy doświadczenie, że się ffl.an» 
wcale r łe* '.adko zewnętrzne p o d  ibieństyfó osód 
dc : siebie i to nieryiko osób, związanych ,z so 
bą BEsjcie m p a krćwieństwem (np. bLżniaków),.

; lecz t |k ż e  osób całkięfn sobie- oocycó 
AieŁy fotografjtf orfciafe możliwie najlepsze 
liMUcJ, musi być ^ykortana w sposób odpcv 
wiedrji. Wedlo red Bertóiióha^) wihR<S się do 
kofnÓS zawsze zdjęci & popiersia pomniejszaniu 
dc 1/7 .naturalnej Więikbści (wystarcza tormet 
żdięćia 19/ 12), z>. i/em  winno być zdjęcie pod- 
-yftjnMry ■jedmió' od przodu (eri face), drugfe 

■z boku (z profilu); Zę względów oszczędn o ści 
in.-jźr-a oba zdjęcia uskutecznić n© jednej ku- 
sźy przy pcmocy zwierciadła.

pęftillon wypracował ihny sposób stwier­
dzania tożsamości przestępców, oparty na po- 
Miiąraćh ciała (anfcropc-rnetrjs). Wyszedł on że 
słusznych założeń, ze 1) pomiafy tę, Zajęte 
u człowieka już dÓjrzałegoJćteiesnie, Ł i. nie 
wzrastejąćegc już więcej na wysokość (u męć- 
czyeri. w, oeszynt podoieóiu od 21 roku życia., • 
u kobiet od 10 r. życfa), nie uleg ją- w cianu 
dąiśzego życŁ3 żadnym zmianom, i 2) pomiary 
ta dają wyniki indywidualne, i. j* nie r. owtarza 
ją się nigdy kilku < -dr.-l-. Jeżdi zatem pómia? 
pewnego przestępcy zg&dza się z pc miaretrE 
yekonn  drygif .jo1 przestępca, dawniąj pomle- 

frfpĄegój tb mamy praed sobą w obu wypadf- 
?iąch jednego i-tęgo,-1 sarniego przestępcę. Dla 
..ipkonaftia'' ty, JT: .ipomiarów)'' fe. iw.'
Istnieją w.wieŚkich mjastaćli bez­
pieczeństwa publiężoego osobne biura antray 
pÓ'mei:ryczri|j: zdopeti!żos>ę -v stosow ne1 przy-.

powierzono wność1 pfźęż \ibiora (prce-
branie się - lip. za' kobię-ię,-,' jakcśc: '-zarostu, irte*

;) B e r td lo n :  'file gericbtliche ftśótograuhle.' 
ttoHę 2S95.

P i  u 1: Hendtnch der krbnfnailsttscheii Fuoti- 
jraphie.. Bedln 1300.

UW
tSn, W : MĘCZKDWSKS, 2)

Szkic- histeryczny
—-O — ' (c. d.)

Argumentów .na .rzęczniezbędność1 .peiięji 
tajnej było dążip. Wszskźft M  Ókresls '815 — 
-T&30 i., było 'w Poisce .'pobblfh*«: ktote na- 

T własne oczy-. widziało.-' jek pr fskę .p*aćwiartovra- 
ńo. Śwłęie tę wśponr^ięołó ziriiężały byty ludzi 
.ttepsżyjali, a  przedeyrszyśtkięa)- ndpęlżięż i . ^ s k ó :

• budalć do.' czynu, a. przyhaj-.nniej jtó biób akcji 
czyimś]' i ;w tern liiwi ptayesym  spisków:, licznych' 
tajnych:, ^tewarcyszeiu 2ozatenv 'prztetóż W ca- 

. tej 'tćnropiei•'<sapądpwa|a ■ ra^cja,- rządy.- ppłicft' 
■tejsiej® kŁprtt usilgwały wyplenić, wyprzeć wśzef- 
kfe ślady wielkiej v-*eWoiućji francuskiej i: zgnęb;1- '■ 

-Wpinogcioiwe;, podnoszącą Ste w catę| 
•p‘.«-. ' ■ .
Epoka, U  wydala największych m.oiżę, -por 

"ićjantów, ne isłynnlejazych pzpiegówr. W Wiedniu 
działał wój^cześ po iiiiłd |k itń . Meśt^nilćhen^' 
płynny,.- Inkwtrytor. -tą. . S ed ln itzk y ,w . Pąryży 
'PranehetrDespetey, we WłósaeclrTorrdsató i Sab' 
yotti, w BerSinię Kamptż, wstszący- i/szędidę. 
intryg^ j spisek polski, •',/-*
». ■ .. Europie panc^ał* system -prowo-1
jteóp,. Ejowszechiipgoi, pzpjego^apią. Śysteńj t e j  
^ ftezł; w Warszawie gódnychl -'utisientońranych 
i wt',osobach ficuyosilćpwa,- .Roźnickiego,
■ obomirskiego Hatiktewicza-. i- iirnych. Zresztą 

'•1, były ,-inha -. jeszczę 'pobudki' i ..celę
ftlićjj, . -lila ^owosiłcp.wp -i stdjąc-sf.za- 

% ^łew lftw iju ■ reakęji bardzo wsiwóm 
. ^ ' '• S-Cr3^ *■ llbertilizsirbk.. fijeksandrą. E

nosił n*  *woms^ d l latach'' nwogó' oanóweiijń 
-^Mafdrn nadania 4xmsl«ućji ,'RośjS. 

.j ia f r iT ?  -u Ppwszecfenej ; sprasfiedtśwmści,- wól-

J  t .p ,  Zadanie tcEpo. njtstrzo#sku spełniał No* 
wosilcc^yj, e t Cohib^- zną;dqjąp' ęieszfą .cżynne 
oa:dż<> poparcie i-.w; V/.. hsięciu:.'-

" Lecz Uic; ' czegóż ’ byio ty-le oddzielnych 
biur szpiegu.wskićfi; ;-V/yniką t o g ł ó w n e j  zs- 
śady, że w • policji 'tęjdej fnąbrawaę: nikofnu 
iyięrzyę hió.inożub.; lop  -brak żafifsula' e  tyle 
m i  usp.rśawfedlh Ton;,-,; Se ws,yscy: agend 'policji 
tajnej"1 —■ łotry dutatMego'. '^atunkiż — •• istotką' 
Wiary budzić ,hie ńid0  $>nądóEp^.^a*śźa, prze- 
•'saba i 'powjększańte' 'feS-iiów, wys-óltwanle ; « »
, idłśzya'S2Vcb vmie.skd)V,3-.^.djstrzeźo.nyśb cjdwisk,

roa

ÓIEtł

?ov.
ód najwyższych. do hąjniźśżyćn ©gentów; wza-. 
iemnęp^ po^HdpywaWe się, - wzajemrłęgóiyia-.- 
że.n|a'.sób%:w', drogę - • wsśysihb': >o' jvóvvradzł-
iti .do :tegó» l a , dę-nunćj.acjpra t  dónuncjentdrn 
Óje tńpżna byłp wierzyć. Świadom byi - tego 
całkóiytcię' d ,  Kś. Konstanty* Który dla wieia. 

-.obąf-ążpiegów m la;' pr<wdztu-ą.-pogardę Ztł/d’ 
dta W* łCaJętla 'wynik*łAv końiecznokć sprawdza-- 

denunęjacjł. ustenąyriania novyćh'biurf które 
na,ą stwierdzać prawużSwpśĆ donosów ~in'n\ ch 

dei*tnćjańtów.' -Zresztą w systóm jd1 tym wszyscy 
główni dzinłacze szpieguję-' i ?ą -'Szpiegowarrl. 
Wsponynie&śnry wyź-ęj  ̂ żę..^.d takim! dygnita-" 
ra in ó  jak, ftawnsiięow t ^oźniękr ustanoMdlono 
^pećjąlńy1 ńsdżór. Lecż więcej — do ju t tykracu 
w.-humpryśtykę —- tękf nadzóf- zarządzi ,Ks. 
Konstanty' ftdd feątóm swoim, W. Ks. Miko- 
tajern,- -późniejszym . c&sarzem, -,Wj. Ks,' .Kom 
if |ń fy  pisze.. dv-MX 1824' aS d o  pułku Sassę: 
iiponieważ wszelkie 'jest prawdopodobieństwo, 
i{ W, 'Ks- Mikołaj '̂abęwi • c*ęs niojąki w Berlr 
nie, ■''życr/bym  sóKis, ąpyś nas W Par? zawia­
domił o" zabawach! dżięń po dniu jako i żń~ 
triidnianiach wojskowych — .słowem donosić

swięz *z m n ie

abyś mi, regularnie donosił o wszystkiem, cze- 
go faędzidjśż , mógł dc wiedz leć o dworze 
pfuskim^

Lecz nie dość na tem. W parę lat później 
tenże Sass otrzymuje połecęi^e od Cesarze 
Mikofąja, aby mu dostarczył. tajóe ddnfęsięnią
0 W, Ks. łfonstantyrdi

W. 1821 f; Nowosśicot!? opracował, projekt 
’ nowej ófganizaćjf poitejf iwjhę)- -Biuro Cehlrei 
-oe policji d!u Warszawy -< Królestwa. Główne 
iąsad-y ęrganizccji były następujące: Biuro ma 
.się' składać .z; szet- żańc.armaw, prezesa ko«' 
rnisjl WojeW, Mazow., komendanta piecu rn, 
Wsr$kąsjry, prezydenta ? ib Shlcepreżydents- rńn- 
ńicypaikośęi \varsx, i dyrektora Gener. wy dz, 
pól. i poczt w Komisji Rządowej Spr. Wawn.i 
biuro to mą oJ.byvrać posiedzeniu stułę 
iraźy dźrsnńfd rano « wieczór, a -wrazić .pćtrżm 
by o każdej porze dnia;- niezbędnymi członka­
mi tych posiedzeń są: szef żandąrmów£, wice 
prfizydeht municypalnosci i komendant placu; 
f>o każUpm posieczaniu przewodniczący rria 
składać ranoi c W. Księciu; komrssrze policji 
Oficerowie źenuarmerji winni cotóeńteąwiatLnrtać 
.CerHr. Biuro policji o wśzyftkifem cokolwiek się
ważniejszego Stanie: Projekt takiej ceritraiizacjw 
aprobcwany przez W. Księcia został zatwier­
dzony p rze | C&śarza, Który żądał wzmocnienia 
pioljcji tajnej ! upoważniał Jc wydatków. Róż­
ne ęętó p ia ł na względzie Nowosilcow. Cho­
dziło z  jedpej strony o  uto-lnostajnfęńle •' dzia­
łalności policji tajnej, o zapobiega.-ie tarcica
1 przeszkodom wewnętrznym. Pozatem jednak 
niewątpliwie były i inne- celę. W ■ całym tym 
p |pjektie Ncwosikow działał niewątpliwie w  pc- 
tózumięniu z, Rożniackim i Lubomirskim. • Cho­
dziło gtćwnle o to, aby ,sprawy' policji tajnej 
ująć ' we własna ręce, odsunąć od' wii.dzy 
i 'wdągńąć pod swe wpływy przędeś izystk.eoi 
Schlaya. i Mockrotta, którzy v  tropieniu wsze­
lakich łajdactw natury kryminalnej te] godnej
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rządy miernicze, Pomiary te' wpisuję się do od- 
powieómch kart, mieszczących imię, nazwisko 
podane -przez mie.EEóńegdi,' nadto opis jego 
osoby,- dokonany wedle reguł- podanych przez 
Oertiliona, dalej jego 'fiótobrżjfją: i; odcisk;, skóry 
,ego pąków. ( d d k ty jm k p p j  Taka kartę zwana 
pizsz Bertillcna Ukżm&nem antropometrycznym  
(fichci anthro.pomęS:riquę) przechowuje się w re­
gestrach urzędl? antropometrycznego wedle 
przyjętego ogólnie w tym wzglądzie klucza. ■ 
Nie mażemy tu wchodzić w. szczegóły systemu 
Bertillona, któremu poświęcone j'eśt jego nb-t" 
szeroe diieio1) i którego; trzeba się' praktycznie 
wyuczyć. Poza iem podoi Beniiiion sposób soz- 
pożnawania osob, więc np. przestępców, hez 
pomiarów, lylko przy pomocy t. zw. p o n r e tu  
ustneyv ([oortraif parle). Sposób ten uła.wia ' 
przychwycenie ńp. przestępcy poszukiwanego 
przez władze, gdziekolwiek batiź on się zrtejdżife. 
Ajentów, bezpieczeństwe kształci się w zapat- 
miętaniu i rozpoznawaniu osób .po1 właści­
wościach budowy fch głowy, twarzy,'szyi, ple­
c ó w  i t. d. wedle wskazówek Bertillona. Gdy 
się np. postukuje jakiegoś znanego jus feładży 
.bezpieczeństwa przestępcy, podaje śie ajęątowi 
do wiadomości jego rysopis, spisany na karcie 
antropometrycznej" ten" go żapsiirriięływa i teraz’ 
śledzi, ze człowiekiem o podobnem wejrzeniu. 
Napotkawszy podobną osobę, doprowadza ją 
do biura antropom e rycznego, gdzie przy po­
mocy dokładnego już zbadania i 'porównaniu-, 
z odnośną kartą antropometryczną poszukiwa­
nego przestępcy stwierdza się, czy dc prowa­
dzona' osoba jest z poszukiwanym przestępcy 
identyczna.

Opis. oboby w karcie antropometrycznej 
czyli t. zw. portret pisemny podobnie jak i por­
tre t ustny obejmuje oprócz podanych iuż ogól­
nie szczegółów kształtu głowy, twarzy i t. d. 
zawsze- także t. zw. szczególniejsze znam iona: 
do których należą:

1) TatnowarJa, t. j. napisy, rysunki i t  p. 
wykonane na skórze ciała prze;: jaj nakłócie 
i wiarde w ranki nakłucia powstałe barwika 
nierozpuszczalnego rip. czarnego w  postaci 
sproszkowanego tuszu łub węgla, popielatego 
v  postaci popiołu h b  sproszkowanego zwy­
kłego- prochu stfzęirjk^ęgp, Czerwonego, w pbst§| 
taci cynobru. Tub irilhn; '.piifeilSikjlgip w p<$ 
ataći ultramaryny lub. Indyebty Lt,1' d. Treść;; 
tatuowaiT stanowią mbno^raijiy,1 stowó h . p. 
imion, lub /dania, daty, emblematy, godła, 
rozmaite rysunki i Ł  p. Tatuowania spo­
tyka się zwykle c  ludów pierwotnych, w. Euro­
pie najczęściej u marynarzy, żołnierzy i na co

?) D j3 anthropologische Signalememf. Dp.utśch" 
vor< Pror. Sury 1895, albo Instriłctlon sigrialetią ies,

trójki zbytnio już im włazili na oiąty. Po z? tem 
stworzenie Biura Centralnego dawałó nową in­
stytucją policji tajnej, rozszerzało zakres i in-’ 
tenSywność akcji. Wreszcie daWałc legalny po­
wód do żądania nowych pieniędzy, nowych kre­
dytów. Reaiiżaeja. pomysłu Mo wosiięow-a ęt Comp. 
ujawniła zvk:ótce, o co chodziło. Pięcioosobo­
wy skład biura okazał się tikcją: na posiedze­
niach bywali tylko Rożniecki, jako prezes Biura 
Centralnego, i Lubomirski, a prócz tego Trzyd­
nik i  komendy placu, aby zadość uczynić for­
malnie ustawie, Zaraz też Lubomirski wystąpił , 
z  projektem reformy policji municypalnej, zwięk­
szenie jej skfadu i u’ worzeme wydziału policji 
tajnej- Wnioski te były" przyjęte z uznaniem 
i urzeczywistnione i ód tego też rozpoczyna się 
okres najwyższego rozwoju działalności policji 
tajnej. Tu godzi się — za prof, Ś. Asltanazyrn, 
podkreśck dziwny wpływ tego, co się działo 
w Kongresówce n,a bieg spraw w Rosji.

Ces, Aleksander zachwycony żsiidarrnerją 
wprowadzoną w Kongresówce, przeszczepia ją 
do Rosji, ustanawiając ją we wszystkich więk­
szych miąstach Cesarstwa. Później na czele 
żandarmami w Rosji stanie Banckendorf, a jesz­
cze później po rewolucji 1331 r. żaiidarrnerja 
polska Wejdzie w skład rosyjskiego korpusu 
źandsrmskiego, jako jeden z 'jej okręgów. To 
samo powtórzyła, się z Warszawskiem Biurem 
Centrelnem policji. fWzorując się na nim ces. 
Mikołaj za ra.dą Benck-andorfa, tworzy central 
iły o-gar. policji tajnej w 'ćkłęm państw ie, Trze*

1 Ci wydział własnej J . C. M. Kancelarji. Ńączek 
nikicm tego wyd.iału, słynnego później w d Zia­
jach Polski 1 Rosji, a jednocześnie szefem żau- 
darmehjl zostaje Banckendorf, przyjaciel Roż- 
nieckiego. Okazuje Się, ze metody stosowane 
dla „usmifenje“ polaków wprowadzono do Rosji 
die tych że celów policyjnó-wydrowawczych. 
Polska była jakoby preparantią, miejscem v/y- 
prófcowywania systemów policyjnych.

Lo.mbroso zwrócił uwagę u przestępców i pro­
stytutek, Niekiedy, ale nie zawsze, treść iaćuo- 
wań wiąże się ściśle z życiem i zawodem ich 
posiadacza. Hofmann stwierdził na skórze obu 
ramion \z\fc;łók nieznanego mężczyzny znalezio­
nych w kapalę, 'wytatuowany napis na jednam 
namieniu „zemsta" a na drugiem „śmierć żan­
darmom". Z napisu tego wysnuł wniosek, że 
nieboszczyk był zbrodniarzem. Ślad rwo wyka­
zało r prawdziwość Wniosku. Nieboszczyka za­
dławili towarzysze żswodu, porfejrzywając w nim 
konfidenta policji. Atoli nie zawsze wnioski 
takie okazują się słuszne, gdyż treść tatuowart . 
może być naślado\vaną. Tak np. pewien bada­
ny przez ńaś w więzieniu przestępca, polecił 
sębie na ramieniu wytatuować pierwsze litery 
imienia i nazwiska nie własnych, lecz swego 
kolegi, który je posiadał na swojem ramieniu. 
Tatuowania spotyka się najczęściej na skórze 
przedramion, ramion, piersi, grzbietu, rąk, rza­
dziej gdzieindziej. Tatuowania mcgq z biegiem 
czasu zniknąć samoistnie, a cnogą być także 
sztucznie wywiabioae. Óprawę ynikenia tatuo- 
wań rozpatrywano- w Anglji w r. 1875 przy 
sposobności zgłoszenia się pewnego mężczyzny 
z pracam i do spadku po lordzie Tichborne. 
Zgłaszający się był zdaniem świadków wielce 
podobny dc. zaginionego właściwego spadko­
biercy, lecz nie posiada! na lewełn ramieniu 
wytutuowsnych liter. R. C. T., które posiadał 
swegc czasu właściwy spadkobierca. Na szczę­
ście zgłaszający się do spadku, nie r/iedząc 
o tem wcale, zaprzeczył, by był kiedykolwiek 
tatuowany i przez to zdradził się jako oszust. 
Sztucznie możne każdego czasu wywabić ta­
tuowanie przez ponowne "akłupie skóry i wtar- 
cie jakiegokolwiek środka odbarwiającego, np. 
kwasu, jak szczawiowego, dalej ługu sodowe­
go, nawet mlęka. Po takiem usunięciu tatuo­
wania zostają w Odnbśnem miejscu powierz­
chowne biizenki. Barwaki takie jak np. tusz, 
węgiel lub proch, mogą być przez wydłubanie 
igłą tub szpilką haczykowatą usunięte. Paryskie 
prostytutki usuwały sobie wyryte Inicjały kochan­
ka wraz z jego zmianą, tatuując inicjałynowego.

2) W udlm óścj-iis^enia ^np. wystarczają­
ce zęby, sztuczne uzębienie i t. d,

3): T\ru'dy cielebne jak np. pajęcza warga, 
czriamióna „skpme. ■bębdąyrfci i t. p».-

• tw k srn ę . -{(ub.-jprząbyiyólijchonób.
fo należą. Wszefk-fe,'-|rRinV • po rąńachł wrzodach, 
ospie 1  t. d., brak! lub pokurczenia członków 
ciała, zmiany w kościach i t. di Tak np. po 
znisksctakeriiu kości skokowej 5 skróceniu 
wskutek tego jednej nogi rozpoznał Lacassag- 
ne w zwłokach mocno zgniłych nieznanego 
mężczyzny, znalezionych w,vkufrze ,v Lugdunie, 
zwłoki egzekutora sąaowego, którego pera

Przejrzyjmy się teraz głównym siłam wy­
konawczym, działaczom różnych powyższych 
biur.

, Do najwybitniejszych należeli Mackrotlo- 
wie, ojciec i syn, oraz Scblay.

Stary Tobjpsz .Mackrątt, z zawodu fryzjer, 
był głównym szpiegiem rosyjskim jaszcze za 
czasów Rzplitej Polskiej i był głównymi szpie­
giem Jgalstfoma. Podobno wierny moskalom, 
przez czas okupacji pruskiej i Księstwa .War­
szawskiego, zamilkł, złożył lutnię, przestał uprę-- 
winę rzemiosło szpiega. Po wejściu Rosjan 
w 1313 r. ofiarował im swoje usługi, it-.ile pizy- 
ję te przez Lanskoj'^ i Nowosilcowra. Tu począł 
pracować pod kiekunkiem K. Van der PSoota.

. Wkrótce zyskał takie zaufanie, że miał wstęp 
do W. Księcia jaka jego nadworny golarz otrzy­
mywał bezpośrednio oti niego po-ecenia. 
Szczególnej uwadzó jego polecono loża womo 
mularskie. Nie njogąc, jako stary, już zbyt 
energicznie pracować, odda* na usługi pbiicji 
tajnej to, co miał najdroższego — syna Swego. 
W 1818 r. stary Mackrott zaprowadził do puik. 
Kempena i oddał do jego usług syna swego 
Henryka, podówczas ucznia VI kiesy szkoły 
pijarów.

Mł dy Mackrntt zacząt od szpiegowania 
kolegów szkolnych, a także akademików war­
szawskich. Dla rozszerzenia swych stosunków 
w 1819 i', zapisał srę na wydz;£ł lekarski Aka- 
damji i odtąd zaczął składać systematyczne r a - . 
porry Schieyowi lub gati. Ku rude o związkach 
akademickich, o ruchu wśród młodzieży, o lo* 
źacb wolnomularskkh; później szpiegował sejm 
i posłów sejmowych, trudnił się śledzeniem 
związku kosynierów, prowadził wywiady w spra­
wie Lukas rickieyo, szpiegował wojskowych; 
zresztą' spełniał najrozmaitsze p-fecenh I funkł 
cję, między taneini wszakże szpiegował Rożnie*

zbrodnicza .zwabiła w cew raounku w Peryżu 
w zasadzkę, pozbawiła go życ'a przez podstęp­
ne powieszenie a potem zwioki jego !W kufrze 
wywiozła do Lugdunu i tu porzuciła.

5) Zmiany wywołane pracą zawodową- np, 
zabarwienie skóry rąk r  malarzy, lakierników, 
garbarzy i stolarzy, modzele na dłoniach i wbi­
te w srórę rąk odpryski żelaza u  kowali lub 
ślusarzy, moJzele na kolańsch iź szewców, po­
kłucie skóry paica wskazującego u krawców i tp.

Ponieważ urządzenie biur antropometrycz­
nych pociąga za sobą znaczne kosz a i ponie­
waż przeprowadzenie tych pomiarów wymaga 
zawodowego wykształcenia odnośnego perso- 
naiu, przef.3 usiłowano w ostatnich cząsacn ten 
sposób stwierdzania tożsamości prr&stępców* 
uprościć. W- tym celu Hirsch i BuckyJ) zale­
cają dokonywać wyłącznie ty k o  pomiarów 
kości pierwszego przydomowego członu śred­
niego paica ręki prawej za pomocą przyrządu 
Roentgena, przy użyciu ekranu do prześwietla- i 
nia, zapatrzonego miarą centymetrową, inni 
zalecali wyłącznie tylko daktyloskopią, t. j. zdej­
mowanie odcisku rysów skórnyeh palców, po 
p - przedniem zaczernieniu palca czernidiem dru- , 
karskiem. Technika zdejmowania, wywoływania 
i badania daktyioskopów jest zawiła i musi być 
praktycznie naoytą2). Daktyloskopjs oddać 
może rozstrzygające usługi w wyśledzeniu prze­
stępcy np. w przypadkach tajemniczych zbro- 
dni, jak morderstwa. Oto na przedmiotach, na­
rzędziach i t  p. znalezionych w miejscu zbro­
dni, mogą się dać uwidocznić oddsld palców 
przestępcy* który je miał w ręce. Aby nie 
uiec możliwej pomyłce mus: każdy ajent śied- 
czy o tam pamiętzć, że nikomu nie wolno 
w miejscu popełnionej zbrodni dotykać się lub 
brać w rękę znalezionych przedmiotów bez po­
przedniego włożenia rękawiczki, najlepiej gu­
mowej. Biorąc je bowiem w rę k ę  gołą, odbija 
się na przedmiotach odciski własnych paiećw.

W tym sam /in celu jak daktyloskopją 
poiecoro w najnowszych czasach t. zw. chej- 
rcwencslcupją i retincskcpją. Pierwsza z nich po­
lega na określeniu przebiegu żył widocznych, 
w skórze gizbieiu rąk, który ma być u każde­
go człowieka odmiennym i dlatego nadaje się 
dó rozpoznania tożsamości osoby, dłuca zaś 
polega na oskreśIs.iJtr Dczetriegu naczyrt krwlp- 
.-nośnych w siatkówce oku ta  .poum.**) ^ sen iew - 
nie Technlczńfa tradcilej fotografji dna o k a 3), 
Oba ostamie sposoby nie rokują powodzenia 
! rozpowszechnienia. (C. d. n.)

'} ^-'oręcznikl poświęcene jef patrz: Windt i  Ko- 
dicek: Daktyloskopie 1904 I t. d.

2) flrch v fiir Krimi oiogie 1922, tom 74
3) Haber: Retinoukop-e. flrch. f. Krim. 1922. T. 74.

kiego i M. Lubomirskiego. Mackr it syn; po­
czątkowo zwyczajny agent pol/cyjny, od 182) 
kierownik jednego z dziafćw policji tainej, pod- 
wLdny SchleyVkomunik0V'ał się z najwyżśze- 
nni wiedzami r.?e tylko przez Schley’a, iecz 
wprost z gsn. Kurutą, a nawet z W. Ks. Kon­
stantym. O stosunku jego do W. Księcia świad­
czy np. taki fakt. W r. 1822 rozeszła _się po­
głoska, że biskupi zamierzają prosić Cesarza,: 
aby pozwolił na odprawianie w ca;em Króles­
twie miesięcznej misji. Oióż młody Mac kro tt, 
niższy agent policyjny, donosząc o tem W* 
Księciu, obdsjwa jemu i Cesarzowi gotową już 
odpowiedź: „Powątpiewam, aby Cesarz pozwo­
lił na odbywania się w Polsce Missyi Katolic­
kiej za swegó panowaniu, ponieważ zesr/aiająt:, 
zdawałby się także zezwalać na odszczepienie 
wiernych od reiigji greckiej, która tem samem, 
że ją wyzn&Je Monarcha, jest już panująca, 
Cu większa sprzeciwiałoby się to  Konstytucji 
Królestwa, zabezpieczającej wełną tolerancję 
dla wszystkich wyznań*. Tenże Mackictt, urzę- 
downie nis będący niczem, posiadał nadzwy­
czajną władzę, mogąc aresztować1 każdego,- 
wLrew ustawie konstytucyjnej, zapewniającej 
każdenr.i obywatelowi bezpieczeństwo, jak 
świadczy liokumfent wydany mu przez Komen­
danta m. Vi/?r3zawy: „Za ckazeniem niniejsze 
go rozkazu każdy komenoant warty przy ro- 
gerkach wat szewskich, czy to oficer ćzyli po­
doficer wojska rosyjskiego czy polskiego) 
odzieli natychmiast okazicielowi stosownie do 
jego żądania pomoc wojskową do Disy trzyma­
nia, zrewidowania i przyaresztowania pojazdów 
i osób przez okaziciela wskazanych, a sknro 
takowe na żądanie jago zaaresztowane będą 
komer.dent warty dostawi zsareszfowenę oso­
by wraz 7. pojazdem pod ścisłą straią ćo  biu- 
la placu wojsk? polskiego*.

1 (Cr ć .  ilij
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LUDWIK KRAJEWSKI. 

(2)
Z cyklu: „POLSKIE PRAWO ADMINISTRACYJNE".

O s f M o i A )  9 s t e a n ę M M  o  t a . (C?ćjg dalszy).

P"H P wrócić należy uwagę, że wobec ogłosze- 
f f l  nią w dnt 3 !ut. 1919 r. (Dz, Pr, V? 15) 

M  _ dek. etc o pracowniczych związkach za- 
■•fc®*® wooowych, związki tec w orzeciwisństwio 

do b. zab. austr. i pruskiego, w b. zaLt> 
rae rosyjskim przepisom o si-dacfo nie ulegają.: 

Ustawodawcy niemiecka i rosyjski uznają 
za konfóttn« umieścić wzmiankę « dopuszczal­
ności zawieszenia przepisów normalnych o sio- 
warzyszęn+aih przez ustawy wyjątkowe,

Piajdalej w zakresie wyjmowania pewnych 
kategorii st ń z pod dziaisnis ustawy idzie pro­
jekt. Po za wsporjinianemi już wyłączeniami? 
wyiącza on zrzeszenia następujące: „komitety, 
powstające celem przygotowania wyborów 
fik' korporacji publicznych, opartych na usta­
wach lub zarządzeniach w iadr/ od dnia urzę­
dowego ogłoszenia te mino wyborów, aż do 
ukończenia czynności wyborczych (p b. art.4), 
pisz „inne r.i--.1® dis których powitania i tzia- 
laności obowiązują odrębne przepisy (p. d. 
ert. 4) Punkt ostatni, będący klauzulą gene- 
ruiną, ma n9 względzie głównie st tira. zakła­
dane przez młodzież akademicką 5 młodzież 
szkół średnich, w swem gronie.

Ustawy memieckir i eustr. wyodrębniają 
w, swych przepisach t..zw. „stowarzyszenia pę- 
lityczne" pccdając je, nie^Ueinie d norm  
ogólnych, obo w iążących  st-nia, ogranicCrnidm 
specjalnym fuodatkowfrip-). Pojęcie st-nie pi»- 
jityznego nie jest ustalone ani w ustawie nie­
mieckie], ani w austrjai k ej Ust niem- dej® 
tylko w dwu* h wypadi* ach określanie neggttywte, 
wykluczając z pod pojęcia st ń póikycznych 
pewne kategorie zfze-zeń o charakterze >.4zaj- 
ściowyn, a mianowicie; el komitety w jó ó fw , • 
zbierające się ceEęm ptzygo)owa:iia wyho>'o-ti 
do korporacji publicznych (§ 4), b) st-nia pra- 
cpoaw ów i pracowników, etwbikóne ' celem 
osiągnięcia dogodniejszych warunków pracy 
i -siacy (§ 17* z dra.. 2a czerwca 19Ib r. dop, 
ust. z 19 fcw. f&Os i. D U >: nr. -147).

W pozostałych wypadkąeh pojęcie, st-nie 
politycznego ustalała judy aiura administracyj­
na; ustalone w ten sposób normy sprowadzić 
można do tez uaiiępujących:

St-nia polityczne. są jednym z rodzajów? 
st A publicznych, t. zn taki ?, którs bezpośrednio 
dotyczą państwa. Jego ustawodawstwa i rządu 
(W. K. S. M. 22. ser. 340, 16. tr, 383, 44, str. 426}.* 

Za takie uważać należy również sŚ-hia so- 
sja'r-0 -po ityetne. a ile » elem ich jest p o p ie l­
nie interesów zrzeszonych w drodze ustawo­
dawcze; IW. H. Ó. N. 16. St:. 385).

St- nia sportowe » gimnastyczne mogą się 
śtać politycznemu wtedy, guy obok celów wła­
ściwych uprawiają agitację polityczną tub pod 
paurywką ddałalrjóś i spo* to w ej trudnią się po­
lityką (W. K. S. M. 38. Str 337).

-Jak stąd jest widoczne, definicje sł-ń pc- 
SiJycznych, wypracowane przez niemiecką judy- 
katuię administracyjną, są bardzo rozlegle: obej­
m u ją  o re  zarówno. z/z-?szema z8łożcrio bezpo­
średnio d>a celów politycznych (t. sw. u n&s 
-stronnictwa polityczne-}, jak i zrzeszenia, upra­
wiające działalność polityczną ubocznie.

Cechą st-uia poetycznego w rozumieniu 
pst. ausir. z 1̂5 list. i£S7 r. jeąt „zajmowa. ie 
się rzeczami nalcżąćemi do zakresu prawodaw­
stwa lub publicznej administracji* (arg. ex § 3 
Pstces, z 26 list. 1852 r. I. 255 D. U. P); i tu 
"'ląc mamy dtfinicję, na wzór niemieckiej, roz- 
‘egłą; /reszią, nonieważ interpretacja pojęcia 
Pozostawiony zostate -wjadzom administracyj- 
nym: praktyka tych włada ujawniła w efetatnićh 
czasach tendencje do jego uszczuplenia.

Przep. tyrcci. o st-niach, ust. francuska 
projekt usta o, st-rafach postanowień wyodręb- 

ia £t' nia polityczna, me zawierają, stosu­
jąc tem fcąmąm do nich normy ogólne. 
ł . ®biedwie ustawy, niem, i auśttv uznały za 
oa.»ef*na ^ ? rowetfaić dla st-ń politycznych 

S3Ria specjalne, postancwienia ustawy 
-  względzie rozpatrzone będą niżej

oi-hn-ą5 u. 2 ° 9ólnym sjystesrarfl norm prawno- 
L  ' $Jnyth: przyjętym przez wspomnianą ustą- 
J i ie ,  i aBl^ ™ a Zf,ś wprowadzone przez ust0 
®astępu>3,° ębni<,r‘* w dziale specjalnym, są

' Poetycznych nie wolno przyj-
4*rtsWejj niC^ w® małoletnich i ®sób płd

*} «. 0. Str*,?,

t )  zarrąd st-nia politycznego trre się skJ? - 
dać --przznajmniej z 5 a najwięcej z W członków;

c) st-nia polityczne bbowtąwue są wła­
dzy publicznej 'dostarczać informacji, dotyczą­
cych k h  skfodu, przyjmowani1® nowych człon- 
K ‘W uraz ilości członków;

d) st-niom politycznym nie wolno zakła­
dać si-ń fitjabtychj tez tworzyć związków 
s? lianem! st-niami;

ej noszenie odznak st-nśe jęst zakasane 
(§§ 29-T-35 u s t  £ 15 list. 1867 r.).

Na Innem natomiast stanowisku stanęła 
praktykę polskich władz administracyjnych, .za­
stosowana pierwotnie w b. zab. ros.

Zrzeszenia, zorganizowane u? m ó r  st-ń 
1 upraw:ająv:e działalność wyłącznie pctityczną, 
Otrzymały tu naZwę „ stronnictw politycznych" 
I zostały wyłączona z. jtsd przepisów Oyólfjych 
obowiązujących st-nie.

Mianowicie, okólnik Ministra Spraw Wew­
nętrznych z 17 lutego 1529 r. t̂ Sr. 51 głosi, 
że „stronnictwa polityczne, jfiV@ orgapkmy o ce­
lach i strukturze specyficznej, nie podpadają 
pod pojęcie stow. lub związku". Wychodząc 
z powyższego założenia, okólnik nie £e«w?3a 
na stosow ane dc stronnictw politycznych norm 
ogplnych. o  st-niach, a tem samem nie zezwala 
na stcsewaiue do nkh jakichkolwiek nouu 
wogóle, gdyż h  nie istnieją, zaznaczając przy- 
tem, że. stanowisko takie egodne jest z prakty­
ką państw, demokratycznych Europy Zachodniej.

Irifc-rpretacja pojęcia ' stronnictwa poł. po­
zostawiona została Ministerstwu Spraw Wew- 
nętrznych:

Pomijając tu, po?bawionę pod wirgiędem 
prawnym .tfeśei. określenie stronnictwa jako 
„orga iizfno** zwrócić należy uwagę na przypi­
sanie stronnictwom' politycznym „celów i struk­
tury specyficznej", podczas, gdy cele te  obej­
muje ar . upel o.ci definicja art. 1 pfzepi ty mes. 
.© st-nketi, struktura i r i  tych stronnictw, jak to 
MsKan^e pidRyk#. wi$ lóżni cfię okóceir oij 
sliuktury stowarzyszeń. Powołanie ' się. ząs na 
praktykę denM>itrat>-c/nych państw zacheónfo- 
europejsfcich jest, jak .to wypływa z podanych 
wyiej postąnowićA ustawy iiieńŁ. i franc. — 
dwuch najiiberalniejszych uśtaw r.?, kontynen­
cie — nieuzasadnione.

Gdy interpretację władz centralnych, doty­
cząca pierwotnie wyłącznie b. zab- ros., roz­
szerzono na Małopolską, wynikły stęd, nie da­
jące się rozwiązać, kolizje w zestawieniu z od- 
uosnemi przepisami us aw yat.s tr. W, b. rob. 
prusKim interpretacja ta  dotychcasę się nie 
przyjęła.

htąd więc, . wspomniany okólrik Nr. 51; 
WfViałaoy prawdopodobnie wzylęda.ni ówćze^ 
snej polityki aśministracyj lej, h t i r io  ważny ze 
wzglądu na konsekwencje, jakie za sobą pocią­
gnął, z prawnego punktu widzenie trudeo uznać 
£$ uzasadniony,

Z pośród dwuch system ie: (koncesyjnego 
1 normatywnego), regulujących sprawę powsta­
wania i działalności stowarzyszeń pod wzglę­
dem publiczno prawnym, wszystkie obowiązu­
jące w Polsce ustany, u s t  francuska ! projekt 
przyjęty system normatywny.

Zezwolenia' wfc-,ć władz na zakładanie sto­
warzyszeń są niepotrzebne; wyraźnie to zazna­
czają ust. rosyjska (art. 2) j francuska _ (art. 2); 
ust. niem. zaś i projekt daję. redakcję, w 'zu­
pełności od powiadającą nowoczesnym tent-ej;- 
ejom demokratycznym:

„Obywatele mają prawo łączyć się w sto­
warzyszeni?, o ile cala ich oraz działalność nie 
sprzeciwiają się ustawom" (ust, h&rnym — ust. 
niem.).

Tak więc postulat, jagwaranćowanej kon­
stytucyjny w dziedzinie ip|aw jednostky swobo­
dy stowarzyszania się został zrealizowany j ’„ż 
pizę? ustawodawstwo o te a iie  w Polsce obo­
wiązujące; system koncesji może mieć zastoso­
wanie tylko w wypadku -wprowadzenia ustaw 
Wyjątkowych.;

Prawo koalicji zestr/eżona jest w usta- 
wech zasadnicze dla obywęreli p^rstwe Ust, 

.ros- i piuska nie wspominaj^ nic c  obcokra­
jowcach; ust. ai^tr. zabrania cudzoziemcom 
należeć do si*»1 politycznych; stąd; do si ń, za­
wiązywanych przez. cbcckrejowców, stosowane 
są te  sam i nórnty, ca i do sbń, zawiązywa- 
a s th  if ,-?e» obywateli.

INajbardziej T?yrob"oną pod względem -ir?- 
gulowania stosunku władz psń .twowych dp 
st-ń, zakładanych przez obcokrajowców, jest 
praktyk? i judykatura adm. niem.

Podstawowe w tej sprawie orzeczenie Pr. 
Najwyższego Sądu Administr. (O. V. G. 53-268), 
głosi co następuje:

^Cudzoziemcy nie mngą pretendować do 
jakichkolwiek szczególnych u irawnień w zaure- 
s?e stowarzyszania się: Nie aabrama się int sa­
modzielnie lub łączi.te z obywfttełami państwa 
zawiązywać, st-r.ia, nie jest tu również wyms- 
ga.te uprzednie zezweEenie wlaczy. Jeżeli ca* 
dzcziemcy zawiązują st-nia, to są oni przy 
jednakowych domniemaniach prawnych zrów­
nani z obywatelami państwa pod względem wy- 
konywania obowiązków, wypływających z usta- 
?fy. Jednakże ćch st-nia i zgromadzenia niogą 
być rozwiązane i z innych podstaw prócz tych, 
które przewiduje ustawa. Należy tu rozumieć 
podstawy, wypłysfejące ze względów bezpie­
czeństwa i porządku publicznego, nie zaś nie- 
skrępowane niczen? widzimisię właci. . . . . . .
Zastosowane względem otcoki&jowcćw re­
presja muszą, być skierowane w ien sposób, 
aby nie przeszkadzały obywatelom korzystać 
z  uprawnie;! nadanych im ustawą".

Jak stad wypfywa, judykature adm. rhsuu 
unormowała sprawęst-eó obcokrajowców ik spo­
sób dla interesów państwa nader dogodny. 
Praktyka rosyjska n:ę byh pod tym względem 
wyrobioną; zasadniczo stasa jednak, jak się- zda­
je-, na stanowisku judykatusy niemieckiej.

indtze; natomiast traktują tę sprawę usŁ 
ffrańc. i projekt ust. o st-niącL.

Gst. francuska zezwala na stosowanie do 
st-ń obcokrajowców w wypadkach ustawowo 
p^zewiCzienych, represji specjalnych, którym rs:r 
Podlegają ińhś stowarzyszenia: st-nią obcokra­
jowców mogę być rozwiązywane pt^ez dekret 
prezydenta Republik! aa wniosek rady mini­
strów (.tri. Iż),

Pro-ękł w art. 17 zawiera podobny pjze- 
pis: st-pia obywateli państw obcych w wypad­
kach ujdwr.ienis w nich działalności', zagrażają­
cej politycznym, gospodarczym iub kulturalnym 
intwrasoiTj państwa, mogą być "rozwią*ywa;ie 
prźeź radę ministrów na wniosek ministra spraw 
wewnętrznych. Ponadto jednak projekt zawie­
ra tezę ogomę (art. 2); „obywatele państw ob­
cych mogą się łączyć w stowarzyszenia. Rada 
ministrów wyda szczegółowe przepisy, dotyczą­
ce trybu 1 sposobu rafcwiercUania i rozwiązy­
wania tych stowaftysjeń, oraz nadzoru nad 
raemi".

System projektu, wzorowany na ust. ?raae„ 
opierając sprawę ' stowarzyszania się obcokra­
jowców itfs padstHwecta ustawowych, a tem sa­
mem oając im w tej dziedzinie ustawowe gwa­
rancje, Aiydaje się znacznie mnie; giętkim 1 ko­
rzystnym, niż system niemiecki, prey którym ' 
obcokrajowcy żadnych opartych ns ustawie 
praw koklicji nie posiadają^

Do zawiązania stiiivarzyszar.ia poćriebRff 
jest zdolność prawna. hrs?p, tymcA ros, wy- 
rażnis wymagają p e łn o le tn ia  . (art. 7); ust, 
franc. odwołuje się w tym względzie do odno­
śnych postanowień K. C. (ąrt. 1); cakie steno- 
wisko uznać nalaiy za najwłaściwsze Zastrze­
żenia co do pełnolehiośd nie zawierają ust. 
niem. i austr., obtedwie jednak zabraniają młe- 
J iis ty  niaperno!etnjej (ust. niem. — młodzreiy 
4a łat .18) naleźen.a dc st-ń politycznych.

Pewne ograniczema prawa koelicji powo­
duję wreszcie stosunek służby publicznej, wzglę­
dy wychowawcze odr śnie do młoddaży akad. 
i niłcózieży szkól średnich, płeć oraz atao du­
chowny.

Tok więc, ust. austr. zabrania należeć do 
st-ń politycznych kobietom, ustawodawstwo 
pruskie zna pŁzap'sy specjalne (dnoatkowe) 
w stosunku do st-ń osób stanu duchownego, 
st-ń osób wojskowych 1 marynarzy craz st-ń 
akaderhickjęh. Ostatnie dwie klauzule zawiera­
ją i przepisy' t/m c. ros , które ponadto c n a -  
wi-;ą osobno sf-nia osób, będących na służb ę 
państwowe;  ̂ (st-n.a te  zatwie;dzane są pratz 
radę’pinistrów).

Projekt ust. o st-niąch ograni:;enia prawa 
zrzeszorra się niektórych kata.jo-;i osób pozo­
stawi a dc określenia u s ta w s p e c ja ln y m . Za­
strzeżenie to wobec zasady ie* postener spę- 
ciaiis derogat legi prion gęńerali im&żdć oaiezy 
sa as^.riŁZao. (C. d. s*3
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BROM, FAWLOWSKi.

POLSKA WSKRZESZONAu Ciąg

odćfeas gdy w Paryżu debato­
wano łącznie z warunkami pp- 
ku iu z Niemcami, nad grani­
cami zachodpierri Polski, ona 
sarna musiała myśleć e  uregu­
lowaniu swych .krosó'?' wschod­
nich. Sejm,' no posiedzenia'4 

/Rwjętni#, uchwalił utrzymać 
. dawne granice Galicji Wschod­

niej, z tem jednały że Rusini mieii na jej obsza- 
Rseotrsymać autonóroję narodową, równocześnie 
zaś postanowił wyzwolić ?, pod panowania bol­
szewickiego północno-wschodnia dzielnice Pol­
ski z  Wilnem I zjednoczyć je z Rzeczpospolitą.

Zadania te były bardzo trudne do speł­
nienia, głównie z powodu braku odpowiedniej 
ilości wojska. Zarządzono wprawdzie 7 marca 
przymusowy pobór sitsściu roczników, l«cz po- 
niijaiąc krótkość cza-u na wyćwiczenie nowo- 
zacięznycb, wielorakie nastręczały się trudności 
z  ich umundurowaniem, uzbrojeniem, zaopa­
trzeniem w amunicje i ś rodk i techniczne walki. 
Szczupłe siły, jakiem! polskie Naczelne Do­
wództwo rozporządzało, były zajęte wciąż fcrwa- 
wemi zmaganiami- się w Galicjk Część ich wal­
czyła na froncie wołyńskim, nieliczne -oddziały 
staczały też Ustawiczne potyczki na froncie li­
te  wsko-biąłpniskijm.. Trzeba- -żąs dodać* że 5 na 
granicy- Zachodniej, na, krasach Wielkopolski,, 
mimo akcji kongresowej, dość ożywiona była. 
działalność bojowa Niemców, z którymi wciąż 
ścierały się ud-jzlały wielkopolskie.

Na podjęcie jakiejś, rana? wojskowej na 
większą skalę, wprost brakowało sił. Naczelne 
Dowództwo jednak, niezrażonu ,ty!u i tak wiel* 
klemi trudnościami, podjęło akcję zaczepną 
równocześnie w dwu k-terunkach, jedna mająca 
na celu zdobycie Wilna, a druga, zmierzają.es 
do uwolnienia pyow a .z taczającego gc piór- 
ścienią wojsk ukraińskich, która . ustawicznie 
assypVwały tó miasto pociskami działowymi. 
C‘ba te przaosięwzięda uwisncróhe żcfftały po­
myślnym jezultarem, ą  ..zwjaśzęzd ' Operacje tia 
wiipó, dokonane pod osobistsm dowództwem 
Naczelnika Państwa, gdyż w ciągu kilkunastu 
dni- zdobyte zokiałyi Lida, Baranowicze, Nowo­
gródek, a co najważniejsze, samo Wilno, odzy­
skana 19 kwietnia, 'po uporczywej walce ulicz­
nej, wspaniałym raidaim kawaleryjskim , przez 
pułk, E?dinę.

Z okazji ta jęda tych ziem, wydał Piłsudski 
22 kwietnia odazwę do mieszkańców b. W. Ks. 
Litewskiego, w której dał im możność rozwią­
zania spraw wewnętrznych narodowościowych 
S wyznaniowych według ich własnych życzeń.

Operacje w Galicji Wschodniej, oodjęre 
mniej więcej w tymże samym czasie, bo w świę­
ta wielkanocne 20 kwietnia, przez gon. Iwasz­
kiewicza, ż pomocą poskków, przysłanych przez 
Wielkopolską pod dowództwem oułk, Kona­
rzewskiego, oswobodziły nareszcie Lwów od 
wciąż grożącej rnu zmory ukraińskiej 5 oczy­
ściły część środkowej Galicji z oddziałów nie­
przyjacielskich, f Lecz Clkrajtśćy, wzmocniwszy 
się, przeszli z początkiem maja do działań za­
czepnych, równocześnie starają się u Koalicji, 
o  powstrzymanie kroków wojennych ze .strony 
Polski. Akcja ta jednak nie udała im się w zu­
pełności. Wifson wprąwdsie i Anglja zażądały 
od Polski zaniechania dalszej walki i wycofania 
z  frontu ukraińskiego armji gar., Hallem, lecz 
wobec równoczesnego ataku ukraińskiego, woj­
ska nasze musiały się bronić, a odparłszy nie- 
przyjaciela, przeszSy w połowie maja do ofen- 
zywy, którą w niespełna dwu tygodni oczyści­
ła z nieprzyjaciela całą środkową i znaczną 
część Galicji Wschodniej. ukraińcy jednakowoż 
otrzymawszy howe posiiki oa Petlury, poraź 
wtóry rzucili się na osłabione, przez wycofanie 
Hallerczyków, siły polskie, broniące niedawno 
sejętych pozycji i poczęli je wypierać. Polska 
kontrofensywa, podjęta 29 czerwca przez gen. 
Iwaszkiewicza, złamara wreszcie napar ukraiń­
ski i |  ciągu trzech tygodni oswobodziły woj­
aka polskie ostatecznie całą Ciaiicję Wschodnią 
aż po Zbrucz. W następstwie czego t  wrze­
śnia Naczelne Dowództwo podpisało rozejm 
z  Petiurą. W  ostatnich, tych akcjach bojowych 
wzięła udział dywizja dęh. Żeligowskiego, sfor­
mowaną na Kubaniu, która, po długich pere­
grynacjach przez Odesę, Bessarabję i.Rurriunję,

dotarła do kraju -S wzięła udział w w alkach'; 
z Ukraińcami, broniąc naprzód Stanisławowa, 
a  następnie odznaczywszy się świetnie wi bitwie 
pod Jazłowcero.

Akcja wojenna w tych stronach przecią­
gała ślą z dwu powodów. Ponieważ Koalicja,

1 broniąc'Ukraińców, wzbraniała użycie .na tym 
froncie armji geń- Hallera, i 'dyktując rozmaite 
warunki roZejmówą, nie chciała, by Pols-ra za­
jęta lisiję Zbroczą. ,2 ĵordziłą się na to  doptaro 
25 czerwca, zastrzegaj ą c /ż e  zajęcie tej finji nie 
przesądza przyszłej granicy Polski i przynależ­
ności tego kraju, gdyż u  tem miała zapaść de­
cyzja później. Drugim zaś powodem, była 
szczupłość sił polakach, wobec tego, że równo-1 
cześnie Polska musiała toczyć zażartą walkę 
z bolszewikami, już na całym, tek długim, from 
cle wschodnim, przycżeiń głównie północna 
jego część' narażoną była na silne ataki czer­
wonej armji, chcącej przedewszystkiem odebrać 
Wilno. Tu też w tym czasie rodzi się dla Pol­
ski nowa kwestja — litewska, Niemcy bowiem 
stopniowo poczęli Opuszczać tam ta terytorjum;
Z końcem kwietnia ewakuowali Grodno, w po­
łowie ęz|,rw tą usunęli się z Suwalszczyzny. 
AugostowsfHfego,. a wfeszcie i .z ca*ęj Litwy. 
Grodzieńskie I część Suwalszczyzny zajęły po 
nich wojska polskie; Natomiast w północnej 

\ części Litwy, .-utrzymało .się państewko litew­
skie, utworzona już p-ipreednio prze:* Niemców, 
którego rząd, nadal kierowany i ^spierany przez 
Niemców, odrzucił nie tylko wszelką myśl 
przyłączenia tych ziem do PoJski, nie co więcej, 
wystąpił z pretensjami dc polskiej Wileńszczy- 
zny. W ten sposób wyruszył przeciw nam 
jeszcze jeden nieprzyjaciel, który, będąc za 
słaby by róódz przeciw nam wystąpić zbrojnie, 
rozpoczął akcję dyplomatyczną qs większą 
skalę, by tą  drogą uzyskać dla siebie Wlleń- 
szczyzną.

Kweatjo ta jednak w tych początkowych 
stadjwt h,. Wśród operacji wOjedóycW ńię od'gry*

.. p?sła ważniejszej’■ roili.' W’ ptfobach oasbrapią 
jnąm Witaą v,-v:ęcząii Litwinów' bolszewicy*.. któ- 
szy próbowali kilkakrotnie przełamać front pol­
ski, ń  trzeba zazrućzyę* że nawet 3, na tych 
kresach,, choć tam  granice me były oficjalnie 
zakreślonej I Choć o  pb|pierańm pretensji boli 
szęwickich na szkodą Polski nib mogło1 być 
mowy, przecież koalicja starała się hamująco 
wpływać na nasze operację. Rada Najwyższa 
bowiem wykreśliła 58 tipca 1918 r. grar.ice Pol­
ski wzdłuż Niemna, a dalej równolegle wzdłuż 
linjs kojajjowej Grodnu - Wiino - Dyneburg, na 
skutek czego' marszałek Foch polecił w stji/rnać 
dalszy Dochód wojsk polskich na ziemiacn li- 
tawsko-białoruskich 5 cofnąć się na uznsną 
dawniej granicę b. Kongresówki,, Rozkaz ten 
przyszedł niemal równocześnie z wielką akcją 
zaczepną, podjętą przez holszewinów nad Be­
rezyną, z ostrzem skierowanem ra  Wilno. 
W takiej sytuacji wycofywanie s!^ byłoby tylko 
azkodiiWem. Wojsko wiec polskie, powstrzy­
mawszy skutecznie/pierwszy impet wroga pod­
jęło następnie kontrofensywę, której rezukatem 
było zajęcie przez armję gen. Srcptyckiego (9 
sierp-niaji Mińska, i ■ Mołodecsna, gdy rówuoczęś- 
nie środkowa grupa gen. Listowskiago obsa­
dziła Dubno i Równo,, puczem w dąiszym swym 
zwycięskim pochodzie n» całym froncie boi- 
szewiejtirn ■ dots.%  ąrfńje polskie w październi­
ku do linjl rzek Ożwiny, Berezyny, Ptyczy, 
CJlhorci i Horyhia.

O ile jednak nasze operacje miJitgrafcj 
mimo olbrzymie, na każdym niemal kroku pię­
trzące się przeszkody 5 trudności, przecjel tak 
pomyślnym uwieńczone zastały rezuitutem, 
o tyła unowu druga, również pierwszorzędnej 
wagi akcja na polu dyplomatycznym, mimo 
znaczne wysiłki, nie zdotała dorównać tamtej, 
wciąż wikłała się a z trudem tyłko odoiała osią­
gnąć drobne korzyści.

Bezpośrednie pertraktacje Polska z  Cze­
chami, podjęte przez Paderewskiego z inicjaty­
wy Rsdy Najwyższej, które odbyły się w Kra* 
kowie od. 10 do 25 Ilpca ńie doprowadziły do 

■ porozumienia stron obu, wobec czego Rada 
-Najwyższa oostaucwile 27 wrześnią ;3 i9  roku 
przeprowadzić plebiscyt na Śląsku Ciaszyiskim 

• -I Częściach .Sptezu i Orawy.. Jaszcz® gorzej 
przedstawiała ślę sprawa granicy nlamiecKiej 
W cdpowiedci na' projok traktatu, wręczony

przez koalicję 9 maja., delegacja niemiecka 
przedłożyła Radzie Najwyższej 29 roaja swe 
uwagi o tym projekcie, w których mSę.ł^y in­
nymi zastrzegała się przeciw oddaniu Polsce 
"̂ Tus zachodnich, Oćrnago Śląska *i Gdańska. 
Delegacja polska wprawdzie stanęła w obroni® 
ziam przyznanych już Polsce, cće Lloyd George# 
popierany prz-iz Stapy Zjednotzope, obawiając 
się, że Niemcy mogliby nie podpisać ostatecz­
nego traktatu' pokojowego, poci /ni! ?m na 
koszt Polski ustępstwa. Skutkiem takiej poilty- . 
ki obcięto z terytorjów już poprzednio Polsce I 
przyznanych, na północy kawał zienr tuż. przy 
rnorzu Bałtyckiem i koło Piły, a cały nieme# 
Górny Śląsk poddano plebiscytowi, w zamian 
za to zmieniono nieco granicę na rzecz Polski 
w kilku powidtach. Różnice między powierzchnią 
przyznaną Polsce w projekcie z d.. 1 maja, 
a  ostatecznym traktacie, przedstawia się cy­
frowo poważnie, gdyi pierwotnie otrzymywała 
Poiska 56„ i? 9 , km, kw. z ludnością prawi® 
5.000.000, podczas gdy później przyznane jej 
bezwzględnie Itylko 45.463 kra. kw. z ludnością 
nieco poiiad S.0G0.0OĆ*. Piebiścyt zaś miał za­
decydować o obszarze wynoszącym 27.71# km. 
kw. z zaludaiemem łiczącem prawie 3.000,000.

dkutkiem tego nastąpiło zwężani® dla1 
Polski dostępu do morza, utworzenie wo>cęgc! 
miasta Gdańska i ściśnienie korytarza w zdtaż' 
Wisiy do Bałtyku, oraz wprowadzanie plebis- 
ćyiu na Górnym Śląsku.

Traktat z Niemcami został podpisany uro­
czyście w Wersalu 23 czerwca 1919 r.r a wśród 
państw Koalicji podpisali go w imieniu Polski 
Paderewski i Dmowski.

Mimo, że nie zaspakajał on wszystkich, 
pragnień polskich, gdyż pozostawiał w rękach 
niemieckich dość znaczne oi>s~arv zierń, weno- 
dzących dawniej w skład Rzeczypospolitej, 
ograniczał przystęp do morza, ,a los. dużych 
połaci kraju poddawał plebiscytowi, przaciez 
rozważając .stantrwiskn yalsM  w a!X wieku 
i w  dobie wojny światowej, oraz stosunek ęjo. 
nas innvcii mocarstw, fczeba przyznać, że trak­
ta t ten d3wal nam sto-iunkowo uardro wiele, 
moralnie uznając jeszcze raz urzędownie naszą 
niepodległość, i przypuszczając nas do związku 
czyli Ligi Narodów; praktyczni® — z» macając 
nam Poznańskie i pkrojona Pomcrze, jako też 
pewien współudział w rządach wolnego miasta 
Gdańska, który miała Oitradlić bliżsi specjalna 
konwencja. • W zamian za to  traktat nakłada? 
na nas różne nieuchronne ciężary, jak uczestni­
czenia, w pewuej części długów niemieckich, 
ale co najweżr.:,?j3żV Polska musiała przyjąć 
podyktowane jej przez mocarstwa sprzymie- 

. rzone dwa odręorę traktaty, podpisane rów* 
nież 2& czerwca i'9'łS1 r. o mniejszościach na-.- 
Todowycti 3 wolności tranzytu przes ziemie pol­
skie, c raz o umiędzynarodowćeniu Wisły. Po*' 
staniwlenia te, biorące w opiekę obywatela: 
innych narodowości l żydów, jakoież wymaga 
Jące dla zagranicznych tranzytów pewnych przy­
wilejów, na razie na pięć lat, i stałe umiędzy-
na;odoiyienie żsgiugE ha Wiśle, mimo, że prócz; 
drobnych skrawków, płynie tylko przez tery- 
fcorjum polskie, jest do pewnego stopnia uszczu­
plenie..'; suwerenności państwa p i lskiego w tych 
dzielnicach...

Dnia. 10 wrzesula |919  r. podpisany został 
W St. Ciermain en Laye acalcgiczny traktat 
Z Au sir ją. Akt ̂ ten nie posiada olu Polski tego 
znaczenia, |aks ndał Jrakiat wersalski, nie za­
wiera bowiem żadnych postariowjyrL cdnuśnio 
dr» terytorjów dawnej. manaragE które miały 
przypaść Poisce. TyFko utyk,. 91 mówi o zrze­
czeniu się przes i  mstrję na rzecz głównych mo­
carstw sprsyfttisizonych, wszystkich praw, oraz 
Tytułów do lerytorjów, które poprzednio do  
niej natażaiy, a  które się ^r-alazly poza jej nową, 
tym traktatem rakreśioną granicą. Pod arty­
kuł ten właściwie dałaby się podciągnąć cała 
GćGcja. czyli, 'że jej praynaieżioość -niały zade­
cydować ■ poiniej mocarstwa sprzymierŁcae® 
Oprócz te] niejasności, odnośnie do kwestji te­
rytorialnej, ru\irnjeż niefortunr.f& dla nas wy­
padłe ?prawa ciężarów i długów, jakie' winni­
śmy płacić na rachunek Austrji. To też t e ! sn- 
n® jeszcze względy spowodowały, ta dotąd 
jeszcze Polska wstrzymuje się z ratyfikowaniem 
tego układu, chociaż delegaci jej^ na miejsca 
go podpisalL (C  d. n j
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WŁADYSŁAWA SIKORSKIEGO,

Prezesa Rady Ministrów
w Warszawia* 

f^ c łiy l« jq ć  siij do wńlpslcu Pańskiego* 
®swrfnl8B! Pana Zygmunta Jaśtrz |fek iego  St u? 
tiządu Miiilstra Skarbu 5 równotześnje poruczam 
Panń Podsekretarzowi Stand Bolesławowi Mar- 
tó;«!Śfóemi« kierawnittwo Ministerstwa !Jkarbu„ 

Prezydent Kżeczypospollteji
(—•) <5. H7ojc{ęchmsrti> 

Prezes ffady Ministrów; ■
(*t) SikorĄL 

Warssa '̂?, drilĄ 2 srtycziiia 1923 r,

D©
: iZYG jytórrm  j a s t r z ę b s k i e g o , 

Ministra Skarbu 
w V/arszaw!e* 

Pirzychytając sie do przedstawiona! mE 
prośby o dymisją, zwalniam Papa z urzęduM i­
nistra Skarbu, 

Prezydent Rzeczy pospolitej;
(“- )  S . WojcwchizUisitL 

Prezes Rady Ministrów:
<-) SfonkL

Warszawa, drds 2 st/*znii 1013

£>o Pana 
BOLESŁAWA MARKOWSKIEGO,

Pddsekretaria Stanu w Ministerstwie' Skarbu
w War-szawia.

P oru ezaru  & am -  i tw o iy r ą ;tw e , ^ p i | t ó ś s t w a  
Skarbu,

Prezydent Rzeczypospolite]:
(—] 5. Wojdechómki.

. Prezes Rady Ministrów:
i -  y m w s h t .

Wąrszawa, dnia 2 stycznia'. 1923 k
ą . i ' i ' . .

Sądy  d o l i n ę .
Poniżej podaje ?>tę -do wlad-orrtbści Obwieszczenia 

Ministra Spraw Wewnętrznych z 4n. 2i=XIl 1$22 roku 
W sprawie sadownictwa (doraźnego;

p i  many arę, 2 Ustawy z dtj. JC czerwcu 19':? r, 
{Dz, Rt. Mś Sb po z, 341) Rzd'.-. Ministrów rozporządze­
niom a dnia 19 grudnia t. po|kanowl|a no csas
stanu wyjątkowego nn obszarze m, si, Warszawy, za­
rządzonego rozporządzeniem Rpdy Ministrów z dn. 
56 grudrla *922 ł  .(Dz, L. S P- W? 110 poz. 1010) pod* 
dzd dbdolkowo sąacwnlcifcu doraźnemu na cbszarze 
m. st. Warszawy niżej wymienione przestępstwo — 
wobpę czc-go niezależnie nd przestępstw poddanych 
już ćotyćticzas śądo .vnictwu doraźnemu: Sądy doraźne 
» z  obszarzem . sń.W arszewy w trasie trwania stanu 
wyjątkpwegó ^yrrierzaó będą karę śmierci ifcb cięż­
kiej,®. więzieni i za wymieniane niżej orzesiąpstwa, 
przewidziane w Kodeksie Karnym,- |SK głównym spraw*
Ttc®, Jais ł wszptfciń: !vspćinikam przestępstwa;

Śmiercią karany 'będzie;
a) kto weźmie udziajł w cb^tguwisku, które, dzia­

łało wspóinemi sitami uczestnikowi
1 ) dcpLŚcUo się przwciwdzla.anlfa przemocą sjle 

abrojna;, wezwanej dp rtzpr-osŁenta zbiegp»»ska, jub 
dokonało napadu % użyciem przemecj? na Et,vż woj- 
sktiwą Iju  jej wartownika;

2) zagarnęło pod gwnją wiedze, rezgrabifęj lub 
4biirzyło; skład broni■ luB zapasów wojskowycH, fabry* 
ką uroni lub..ożiai, miejsce ufortyfikowane,etatów Wp»

drogę żeJażhą, służące do użytku powszechnego  
lub, rządrwego telegraf lub' tęjirten, mennicę, kasą pąd- 
Łiwcwą lub też instytucją kredytową bądź państwową,, 
uądż sp ołeczną'(ui akcyjną, w łożon ą sa pozwoleniem, 
Skądu;

%  uwolniło więźniów z pód stresy *» w r » c ą  
fiwałta na osou ie s ta ż y  lub za pojt.ctęą csskodzenia  
Słlejs':;- zamknięcia;

,4) Ję lopcłnitniŁ  czynów . przemocy użyło ma* 
>®r|aju lub przyrządu wybuchowe.gn (Cz, I erł.'1.3K - K.);

b’t_ kto urządzi zbiegowisko w powyższym punk; 
*“® B' plniejszego obwieszczefcfą wskazane, lub będzie 
podm ayieł do jego utworzenia, lub będzie nłóiń k iero  

u sPelt!ianiu czynów w por.yzszyn pur.kcic a) 
pod liczbami I, 2, 3, 4  wyszczególnionych. sdbo pedżt' 
gai do Icji spełniania lub dfelsibgo wykortyweniHi, aibo
a . użyj- przy popełnieniu tvcb czynów . materia! i  

wyb"thow ef,o s i to  broni (Cs- U

# > .  dopuści s ię  zabójstwo osoby urzęupwej 
j r z w t r  'vXkor!ir*'cnis lub powcdv wykonywania

3  a f t  45- K.. K.)

» (bo warjtowrdką warty wojskowej (ust. 4 art. 455 KL K-) 
albo Zabójstwa, v/\śposób nlftbezpFsęzny dia życia wtolu 
osób (ust. 8  a r t  455 K. K.) aibo zabójstwa z zasadzki 
(Euąi, 11 art, 455) albo tuz ząbojstwa » cełu uiątw lctią  
popęłnlshJó Innej zoródol (ust. 13 art- 455 K. $.);

o) isfo dopuści się, zagrpźejąc^yo fcapiikZbW w; 
kofńunikbcjł kolejowej, uszkodzenia toru lub taboru 
dragi żslaąnej, lub znaku ostrzegatezego , urnleszcsnt* 
r.ego dia cehrony komunikacji kolejowej,! jeżeli na 
skutek tego uszkodzenia ną$t'ąqi)a rozbiejk; ppeągu, 
lub uswóckenią takowego dokonano 'w celu spąwódo.- 
Wśnja rozbicia pót,iągu (Cz. Jl 1 lii a rt ŁoS K. lL)r

c-j kto arzez podpalenie, wyfctich Ipb zator ‘2aie 
uszkodzi cudza mienie sragóle a .zw/aszeżą kc-ścióii lub 
dom modlitwy, pomieszczenie instytucji rządowej lub  
społecznej, lu j żamiepżkany budynek fub statek, ko­
palnię jut taki nieżarnieszkańy rudynek, statek, pc • 
m lęsżpanią lUb inne n.iejsce e  których wiedział, że  
w nich jest człowiek i życiu Jego groziło piebezple 
rzeńsiwc., jeżeli uszkodzerib to wskutek w lcścitoścl 
ł połażenia przedmiot', lub wobec warunków dokor.s 
nia czynu g«*oziso niaęezpleczeóstwem  rozszerzenia 
pożaru, wybuchu Uib zatopienie ira bydynkl, statki, 
|S!t?mieszczenIa lub objekly wymienione, to winny uleg- 
nle karze i w tym yypatkit, ‘S icdy. fr i^ tn lc ży  uszko­
dzone stanowiły jego wtasnoSć (arj, £6?. i 563 K, K.);

łP) ’(«'to ęzyni: przjSotbwanb liib bierze 'udział 
w żrieszejjfhi utworzpnem kr celu dokonania:

1; uszkodzenie koiel żelaznej, jej taisoru, albo 
znaku, usiflnęjJipnego dla berpieczehatY/a menu kole- 
jowego, celem  sppwcdowania rozbicia pociągu kolei 
ieiażnej;

2) u sz k o d z iła  parowca albo znaku, nsćm owie- 
nego dia bazpleczeósty/a żeglugi, celem spowodnwanłt 
rozbicia się  parowca;

5) uszkodzenia kościoła, domu modlitwy, po-, 
rńlęśżczęnia instytucji rządowej Jub społecznej, bibijc- 
t-ks publicznej, muzeum aibc Innego rządowsgc iub 
społecznego zbioru przedmiotów nauki iub sztuki, z&* 
mieszkanyclu budynku lmb statku, kopnln! łub. takich 
nlezomieszkapych: bpoynku, statmu, pomieszczenia iub 
mlejścą o których wledsląt, te  w mich jteśt. człowiek 
I życiu ie:|o grozi niebażpietzeństwp (arti 564 5v KJ» 

Ciężkim więzfaniem beztei minowym iub termi- 
nowyfll hą czas niekrótszy ód .lut 8  karany będzie:

do,p«iści się  .iiabyęjpę.p^óUJOwy-..
wania lub Zbycia maierjalu lup przyrządu wypuchb- 
wego ny okpiihzuościach, wskazujących, źfe m ttei jel 
ten .'-.:b przyrząd przeznaczony byi z wiedzą wtńneg* 
do spałuienlB zBroclal (art. 222 K. K.):

b) kto uszkodzi telefon lu t  teiegral, przezna- 
czorty dó użytku publicznego lub rządcrsgo o  ile 
skutKiem uszkódzenla'było przerwanie ipn dzir.lair.ości 
lub Jeżei: uszkodzenia dokonano w celu ristrzwnianlŁ 
przestania zawladcrinieiila rządbwe.gó.(&|t. 556 K  K.);

c) kto dopuści się  uszkodzenia: «i:og! woanoj. 
Śluzy, upustu, Urny, mostu, aibo Innego środka prze 
prawy, Eegiufii iib  zabezpieczę nie od pojródąi, prze- 
znaczonych dp użytku publicznego, joźtll usżkodzenlb 
to spoB odo vaio powódź iuh przerwania kornuńiKac;I 
aibo tdż r.iebjz.cierzeóstwo die życia łuuzKiego furt 
557 K. K.);..

d) kto dopuści się Zagrażającego bezpieczeństwu 
ruchu kolejowego, uszkodzenia toru lub taboru/ drogi 
żelaznej lub znjku ostrzegawczego, ustawionego dla 
ochrony komunikacji hokejowej, jeżeli nie działano 
w celu rozbicia pociąga ani też rozbicie takie nie na* 
stąpiło ;Cł, : ort, 558 K. K.J.

Cisiłouauie pcalegą tej samej kurze co doko­
nanie,

Od wyroaow Sądów doraźnych niema apelacji oni 
kasacji.

Wyrok śmierci wykonany tięazie przez rozstrze­
lanie w ciągu 24 godzin n t cr.łoszeniu wyroku.

Przestrzegam wszystkich przed popełnieniem  po­
wyższych' przestępstw pod groźbą stawienia winnych 
pod sęd doraźny".

Wit iHkoraki kl. y. Min. śpi;, tfnm .

R ozp orzsąJzon ie  M !nwt?w Skarbi: ar.-»?nar 5 p a ź ­
d z ie r n ik a  S922 ir- w  •titciióułtaawi w y d a w a n iu
fsri*!?; t ó w  M Łniste rSfw ą  Ske-cŁn* p c a w o -

Is k  ćia. w j w ó u  k r a -m ^ ó w  sa;IacSieinycii.
W wykonanlą. ^stawiy z  dnia 15 'Hpcś 1920 r.

0 zakazie wywozu zagranicę kruszczów sziachetuycn 
(Oz. ti: R. P. Xó 62 po?. 404), zarządza się co następuje:

S I. Do wydiwania pozwoleń, ..przdwldzianyćh 
w art. 3 ustawy * tlnia 15 lipcis 1920 . roko O zakazie 
wywozu zagranicę kruszesów szlachetnych (Dz. (1. R.P. 
Nr. S2 poz 404), upoważnieni są dalegici Ministerstwa. 
5kaifcu W następujących miejscowościach:

')  w WarszawM — j!!ł obs?aru województw: war­
szawskiego lubeiskiego, fclaiosioclclegc, poleskiego
1 wołyńskiego,

2)  w r,cńzi—dla obszaru województwa łódzkiego,
3) w Sosnowcu d!a ooszaru wojąwództwi; kle- 

leck.ego.
4) we Lwowie — Jie absząru województw; lwow­

skiego, tarnopolskiego i stanisła'izowsk:egu,
5) w Krakowie -.er dla bbsaaru * sjewóćztwa kra- 

-kowskłego, z wyjątkiem tmasta Białej,
6) w BieiskU— dla powiatów bielskiego i cieszyA- 

skiego, województwa Śląskiego, oraz miasta Białej,
1) w Poznaniu — dla obszaru wojewbuztac po­

znańskiego z wyjątkiem miasta Bydgoszczy oraz pa* 
wiat ów; bydgoskiego I Inowrocławskiego;

U) w Bydgoszczy—dla obszaru wojewcaztwń ,>c 
morskiego oraz miasta Bydgoszczy, powiatów: być?os* 
kiego 1 inowrocławskiego,

9)i‘w Wllr-ie — din obr.zeru ziemi wHeńsr.iej f c'0* 
jewódzivf0 hewegródzkiago.

§ 2. Bozporaądzer.ie niniejsze wchodź*, w i>de 
w dwa tygodnie po ogEcszeniu. dednoczesrd^ iracł 
moc .obowiązującą fozporządzsnle t  dnia r? stycznia 
1921 r, w sprawie wydawania pn®, de[egn;ów j-hnisesr- 
stwu Skarbu pozwoleń na wywóz uuszczów sziacheb- 
nych (Dr, O. R, P, Nr. 18 poz. I0ST

M;ńlstcj Skarbu. Joshe^shi

R o zp o rząd zen ie  At«i»istre S praw ieslllw c-o, z  d n ia  
16 hslepfciJa 1922 r. r  n ^ łB ie szcsc n iu  fe w k u w  
śledczych  iw o k ręg u  tą d u  okręgow ego  w  L ik  

i M e . ł
*?£ mccy art. 23 cek,-etu z dnia 3 stycznie 1918 r 

(Dz. Pr. K. P,., Nr. i, pcz i) zarządza., się w okręgu 
sądu okręgowego v. Lublinie,-co hastępuje:

§ 1. Znos! się rewiry śledcze: III miasta Lublina,
U powiatu krasnostawskiego, c ar >1 powiatu iubar* 
towsklego.

§ 2, (Istota się nsstęoujący podział ckręgi’ sądu 
*>hTfcgcr*egQ w Lubhnlę na rariry śledcze;

a) „i rewir Sed cży  mlfifSta Lublina1* z siedzibą 
' LuMinie obejmuje: “częSć miasta Lublina, zawartą 
! granicach: ne półr, ;-:/ lin ia rzeki Czechówki; .ja 

wschodzie lirję* ulic Wodopejne], S-fc Dnsklej, Kró­
lewskiej 1 Znmojsklej; n t południu linje .zek‘ By­
strzycy, folwarku Rury t wsi Sury po .Jezuickiej; sta za*. 
cŁicczie Hnja idąca wzdłuż folwor1!* f-.ecl-iw , kolonii 
Czechówaa Górna, wjilł .S trw in c^  i ą c i' zj! Kury S-to 
Duskfe;

bj „il rewir śledczy miasta Lublina* 7 sleiz-bą 
w Lublinie obejmuje pożosŁctą zząić miastu Lubtlr.a 
wraz z przednjieśflfent, a tuianowSęie; weó Czechówkę 
z foiwarkajnl 1 kcloujanu, wieś l, roiv'erk Len*;rczymą. 
przudnueścla Czwartek 1 Kalinowszczy ne, część nrlasla, 
putożoną pomiędzy ulice ml Wodopojną. S-tc Duskąt 
Królfcwrhą i Zamojską, rzeką Bystrzycę, Łąkami Tata­
rami oretz r^ekę Czeci.ówką, Łąki Tatary, wieś Tatrjy 
t  folwarkami i koloniami, 3roi:owicfc w tcs 'z folwar- 
kiemi kt.śmlnsk, pczedmieście blaski, Dworzaor kole- 
jo wy, Dziesiątą, Koszary, grunta majoratu Lublin pa 
obydwiich stronach rzeki Bystizycy, foiwo-r Rury, Mas 
Ruty po-Jtzciikie, kótcnję kury S-io OusKie oraz wilię 
j,S!twfneka;

c) „Rewir śledczy powletu luoelskiego* ,z siedzt* 
bą w Lub inia obejmuje miasta £ gminy powiatu £a- 
belskiugo prócz miasta Lublina:

d) „1 rewir śledczy powiatu cnelmsk ego- z sle 
dzlbą w Ćiiełir.ia coejmuje rnlastc Chełm, oraz gminy; 
Chałm, Krzywiczkl, Turkę 1 4mudź;

c) „U rewir śledczy powiślu chotmskierjó" z sia- 
dzibą w Chelmie obejmuje gminy: Eukowę. 'ycdw, 
pichowięc, Pawłów, Rukóiupj, Rejowiec, Siedliszcze, 
Staw, Świerże : Wojsławke; ’ ■

rj,cł rewii śledczy powiatu janowskiego" z sie­
dzibę w Jar.cwie, oboimuie miastc danów oifcz gminy; 
Brzozówkę, Chrza.-.ów, Kawęczyn, Modilbcj/zycer Betek 
i Zaklików;

g) „ii ibwir śledczy powiatu Janowskiego* z sta* 
dziką w Janowie obejmuje gminy: Annopol, Dzie-zko* 
wice, Gościeradów. Kosćn, tiraśniti Ttzydnik, Gńzęaów, 
Wilkołaz i Zakrzówek;

h; „1 rewir śledczy powiatu puławsteteyo" a sie­
dzibą w Pułowacl1, obejmuje miasto Puławy oraz gmi­
ny: Ceiejćw, Garbów, Gołąb, ircnę, Kazinieiz, Itońrko- 
Woię, Kurów, Markuszów, Puławy, Wcię CzóJnowską 
■ Żyrzyn;

i) „U fwWir Sifcuózy powiatu pulowskięgo* z >tt- 
uzllłą w Opolu obfej.ruje giriiny: Grzewce, Godów. 
Kamień, KcTccmiskc Cpoie, ilybiiwy i Szcrakarków;

j) „rewir. śledczy powiatu KrasnostairsKieiO'1 
z-siedzibą w Krtsiłymsiarfię, obejmuje miasta 5 gminy
powiatu Krasnostawskiego:

k) „Rewit śleJczy powiatu lubartowsklego^zsto. 
diibą w LLbariokńe, afceimujc tniastą t gminy powiatu 
lubartowskiego, 

i  5 3. Rozporządzanie niniejsze uzy„kujt moc
obowlhzuiącę z dniem 1 lutego 1923 r.

Minister Sprawiedliwości:
(—) Mukowefit,

R oz^or? ą 1 z:emrf Mini?.Ł.a iipraw iedlśw nącl e  da* 
t ó  Ł922 r .  «f rozm ieś ŁCŁŁ-nia rew irów
ślftek-iych w  pow iecie  bara itow ick iin , w  okręg®  

Wf&i okrę£ow sg&  w  Nowogródk-j>.
Na n-ocv art. 23 dekratu z  dnia 3 styczn>a 1918 n  

(Dz. P r . K) P. H«-. 1, poz. 1), zarządza się w tskręga 
sądu okręgowego w Nowogródku co następuje:

§  1.  Wyfącza s ię  * właściwości '.erytorjafr.ej 
II tęwisu Sladczego powioru baranowickiego gminy: 
Czernichów, Polonką I Stotowlcze i włącza się Ja do 
właściwości terytorialnej rewiru śledsrego poytiata 
baranowskiego.

'  § 2. Rozporz^Uienie iitniejss* uzjąkuje otoc 
obo*vtązi.jącą i  dniem 1 stycznia V923 r>

Mlaistar Sprawiedliwości:
iTsSotwAL



«3R2.*rm I POLICJI PAŃSTWOWEJ ! b  ft

f ló z p o n s ą d z e n le  M in is tra  S p r a w ie d llw o ic ś  3  d n . 
JS listepatite 3522  t .  © roK tn ieśsczen iu: rew ?- 
ffów dtedr^eSfi p  © k ręgu  są d u  ę fe r ę g o w sg o  

, w  S isd łc a c h .

Hu mocy ark 23 dekretu z dnia 3 - .'stycznia 1"18 r. 
'{Dt-Pr. K, P. Nr. i. poz. i) zarządza się w .ok ręgu  
sąd(., Okręgowego w Siedlcach, Co następuje:

S I. Znosi się rawfry śledcze; Siadiecfci ‘'miejski, 
oraz Siedlcck; wiefskL

§ 2, Twórcy się.' „Rewir śledczy pow,latu sie-
• d!eckiego“ z siedzibą w Siedlcach, obejmujący .miasto

Siedlce i wszystkie gminy powiatu siedleckiego.
b 3. 3Wyi«fęza się * właściwości' terytorialnej, 

garwolińsklegc rewiru śledczego gminy: Praw/dę i Pa- 
wlowire oraz z właściwości lerytorjaine} żel chowsk.e- 
go rewiru śledczego gminy: Jarcze* i Myskw.

§ -i. Włącza się do właściwości terytorialnej
łukowskiego rewiru Siedczegc gminy: Jarczów. M y liła  
l Prawdę;, nadaje sin rewirowi ternu nazwę „Rewir 
śledczy powiatu łukowskiego* z siedzibę w Łukowie.

§ 5. P lącze się  d» T/aściwości terytorjiinej
żelechowskiego rewiru śledczego gminę Pawłowice; 
nadaje się rewirowi terrsu nazwę: „li -ewir śledczy po­
wiatu garwoiińsklego" z siedzibę w Żelechowie,

§ <\ Gsniiplińskiemu rewirowi śiedrzerr.u nadaje 
się, pazwą: ńf rewir śledczy ''po^iatii garwoEidskiego” 
z siedzibą w usrttoll.iie; sokołowskiemu rewirowi ■ 
śledczemu Rddaje się nazwę „Rewir śL ćczy powiatu 
sokołowskiego*' z siedzibę w Sokołowie; węgrowskie. 
Tri1 rewirowi śledczemu nadaje się nazwę „kewir 
śledczy powiatu węgrowskiego"' z siedzibą w Węgrowie,

§ 7, Ro<pcrsądzenie, niniejsze uzyskuje moc 
obowlązująęą z dniem 1 stycznis 1923 r.

Mlńister Sprawiedliwości:
{—)  Makowski,

KozpoFzącfsemśe Ministra Sprawiedliwości u dmia 
17 listopada 1922 r. © rozmieszczeniu rewi- 
ffow śledczych w ..©kręgu sądu oksęjijó^fe^© 

w Radomia., ' ,
Na Zasadzie ark 23 dekretu z. dnia 3 słyczn.19 

3918 r. <ua. Pr. Mh 1 z 1918' r.) zarządza się  w okręgu 
sądu okręgowego w Radomiu, co następuje:

§ !. Znosi się rewiry .‘śledcze: 91. i©wląfu radon., 
aslfegoi II powiatu koneckiego, ofiar. I; powiatu kozie, 
ńlckiego,

§ 2. Ustala się  następujący' podział clkręgii są­
du okręgowego w Radomiu na rewiry śledcze:

, aj „rewir śledczy miasta Radomia" a siedzibą 
w Radomiu obejmuje, wschodnią część miasta Ruds?- 
mia dd.iinji ui Długiej, od stacji do ul. Szerokiej, ul. 
Szeroką, plac 3 Mi ja i uL Zgoua:

b) „11 rewir Sled.zy miasta Radomia9 z siedzibą 
W  Radomiu obejmuje pozostają części mia ta Radomia;

ej •■„Rewir śiedcay powiatu, radomskiego" z sie­
dzibą w Radomiu obejmuję miasta i gminy powiatu' 
radomskiegó;

, d) „Rewir śledczy poww fr ' teonecWeg®" i  s ie i 
dzibl w Końskich obej auje miasta 5 gnilny sowiątu 
koneckiego; '

e) „Rewir śledczy powiatu kozlenlskiego" z sie­
dzibą v  Kozienicach obejmują miasta I gminy .'-powia­
tu kozieąickiego;

f) „Rewir śledczy powiatu sandom ierskiego9 
z siedzibą w Sandomierzu obejmuje mias<n I gis.i.iy 
powiatu sandomierskiego;

gj „Rewir siedesy powiatu iłżaćklegO** z siedzi 
M  w WJsrzbniku obejmuje miasta i gminy powiatu 11" 
ied d p go;

h) „5 rewir śledczy powiatu opatowskiego*’ z sie­
dzibą w Dpaiowie obejmuje miasto Opatów, craz gmi* 
rty: Baćkowice. Gęsics, Grzegorza wice, Iwaniska, Ła­
gów, MaikowSce, Modliborzyce, Opatów, Piórkow, Rom­
bów, Sadowe i Wojciscririwice;

i) „li rewir śie,dc?.y powiatu opatowskiego?  
z siedzibą w Ostrowcu obejiriuje miasto Ostrowiec, 
ę n ?  gminy: Bodzechów, Boksyce, Częstoclce, Czyżów 
tiziachecki, Ćmielów, Ji Janów, Kunów, Lasodn, Oża­
rów. Rudę Kościelną i Waśniów;

k) „i rewir śledczy powLtu opoczyńskiego" z śle- 
..dzibą ' w Opocznie obejmuje m iasto Opoczno, oraz 
gminy: Drkawicę, Goździków, Kissów, Kszczonów, O. 
poczno, O ssę, Przysuchę, Rusinów, Skrzyńsko i Stu- 
dzlannę;

i) „SI rewir śledczy powiatu opoczyńskiego** 
s siedzibą «  Opocznie obejmuje gminy: Białaczów, 
Ja.iKów, Kimiczki, Machory, Ńiawierszyn, CJwczary, Ra­
donie,, Stużno, Sworzyce, Topolice, llnewal. Wielką Wolę 
1 Zajączków.

§ S  Rozporządzenie niniejsze uzyskuje faoe 
Obowiązującą z dniem I lutego 1923 r.

Minister Sprawiedliwości: "MakmsM,'

W rozkazie ©kr. Kmdy P. P, w  Krakowie 
t  dho 1?.XII,922 i. J*.r2 16(1 czytelny;,

_ D wniosek Starostwa w Chrzanowie 
L, 504 prez. i  ,-4.X3 u. r. wyrażam uznanie .po* 
wistowemu Komendantowi P. P, w Chrzanowie 
ttedkom. Józefowi Trojanowskie,iia, oraz cafs- 
mu oddziatów: Policji tarot, powiatu za przy* 
czynienie się do gładkiego przebiegu ektu wy­
borcze'.!© Sejmu I Senatu*

2) Na wniosek Starostwa w Ropczycach 
U  161/110 pręż. £ 14X1! u. r. wyrażam u&iahie

powiatowemu Komendantowi w Ropczycach kc* 
m ę ż o w i  Antoniemu Lessingowi, za jego su­
mienną i gorliwą pracę w zakresie służby służ-, 
by bezpi czenst «a publicznego zarówno -i' okre­
sie przedwybr reżym, jak również w czasie 
wyborów do Sejmu-i- Senatu, niemniej także 
Komendantom posterunków w tamt. powiecie.

3) Tutejsza Komenda przyjęta z przyjem­
nością do wiadomości pełne uznanie. i poJzię- 
kówanie jaki? 'Starostwo w Mielcu pismem L, 
302 prez. z 21.XI >922 fi wyraziło powiatowemu 
Komendantowi P. P. w Mielcu podkom. Micha­
łowi Wątrobie, wszystkim Komendantom poste­
runków' i wszystkim funkcjonariuszom P. ■ P. 
w jtjpmt. powiecie, a  specjalnie przodow* Holi- 
ozowi 3 Kowalskiemu za przyczynienie się do 
spokojnego przebiegu pktów wyborczych do 
Sejm u'!,Senatu dzięki prawidłowemu, wzoro­
wemu a obywatelskiemu pełnieniu służby.

4) Tutejsza Komanda przyjęła z przyjem­
nością do wiadórfiofęi pełne uznanie i podzię­
kowanie jakie Starostwo w Myślenicach pismem 
L. 24686/22 wyraziło powiatowemu Komendan­
towi komis. Józefowi Wrąuóko\v\ oraz całemu 
podwładnemu persapalp.w.i P. P.—za zachowanie 
niazarnąccłieg© nlczem ładu i spokoju w pó- 
wieęie. p-sdczas. wyborów do Sejmu i Senatu, 
dzięki sprawności, talentowi organizacyjnemu

J  gorliwej, pracy powiatowego Komendanta, 
©raz, sprawności 5 pracy ctłego personalia P„ P.

5) Na wniosek. Starostwa w Nowym Sączu 
L. 41696/Bu 25./J u.' r. wyrażam uznanie' po*, 
wiatwwsmu Komendantowi w Nowym Sączu 
komisarzowi Jakdbowi Hanusowi, oraz pod­
władnym mu fuijkcjonarjuszom P. P. za ponie­
sione nudy s starania, ceiein utrzymania należy­
tego spokoju i porządku w czasie zgromadzeń 
przedwyborczych i wolności agitacji dla wszyst­
kich bardzo licznych grup i part,i politycznych 
w  tamto powiecie'’,

w i. (—} Pitek rai. p. Kmdfc okręgu.

W rozkazie okr. Kmdy1 P. F. w Brześciu 
n/B. ż drc. 6.XII 1922 r. Na 102 czytamy:

>B1) Dnia 7 listopada r. ut>. dokonano 
zbrojnego napadu we wsi D z j t ^ o e ;  gm, 
Motoiskiej paw. Drohiczyńskięgo. Przypuszcza­
no,. że ■ napadu tego . dokopał - znany band) ta 
.ŁawrwitJL FMMkowiicź.;. Wskutek .tego ."arsą- 
jdzeno 'natychmiast obławę, a gdy biorący udział 
w obławie: przód. Lewnnowkz Grzegorz, tudzież 
poster. Gawenda Stanisław, Feliński Peitks i po- 

■ ster. sł. | l .  Leśżezuk Franciszek, po Skończeniu 
tejże oczekiwali w. jednym, z domów we wsi 
Saćzewkf na podwtodę, wpadł nagle do tejże 
Ławrentj? Ffediukowicz trzymając w jednej ręca 
ucięty karabin a w drugiej rewolwer sy s i „Ńa- 
g tinV a krzyknąwszy^-„ręcę^do góry“ zmierzył 
z rewolweru do poster. Gawendy, gdy jednak­
że rewolwer się zaciął, prznd. Lewanowjćz nie 
tracącprzytom ności umysłu, dobył z kieszeni 
rewolwer, a chociaż Fjediukd.wicz w tym mo­
mencie wypalił do niego, raniąc go w nogę,, 
mimo tego Lewanowi.cz- niemal równocześnie 
strzelił do bandyty trafiając go w brzuch. Ten­
że natychmiast wybiegł na dwór, usiłując uciec3 
jednakże- poster, Gawgóda dał natychmiast o* 
gnfa godząc qo w plecy,'poczerni bandyta Mpadł 
a po chwila ducha wyzionął.

Wyrażam przeto pochwałę wszystkim po­
wyższym funkcjoparjuszom policji, za d rfeine 

. zachowanie się, energię i przytomność umysłu 
podczas zajścia, & :iadtp przód. Lewa no wieżo­
wi udziałem renumeracji w kwocie 15.000 mk.

2) Udzielam pochwały podkom. Szymań­
skiemu Janowi z P. Ko P. P. w Łunińeu. za wzo­
rowe. prowadzenie kaheelarji Punktu Graniczne­
go, w Mikaszewicząch oraz czystość i porządek 
jaka zastałem wizytując rzeczony punkt*.

(-*■) (Halle m. p. Okr. Kmdt. m. p.

KR0H1KA ^RZiOSI9A.
—:o:—

„KOŚCIÓŁ NARODOWY’1 » ^RflWA JEGO CZŁONKÓW*
Padanie ouznanie „KoSclola Narodowego” w Pol­

sce został© wrsies^ne przez .lej. Dra Antoniego Ptasz­
ka. z Zaborowa po w. KrakTj.wsWętjo w sierpniu 1921 E. 
Władze państ //owo-adntJnlstrncy|ne. nie są w myśl pc- 
stanowień ustawy konstyiucyinej z dnia 17.11! I92j r. 
kompetentne do uznania noyego wyznania religijnego 
dotychczas w PańslWie Polsktcm nieznanego. Za związ­
ku, tieścl art.Wi5 3 treścią art. 116 Konstyt.icji wynlkc 
bowiein, że uznanie niłwfcg'0 lub <ło‘.ąd nietiznarego 
wyznania me może baiiąpiC przez władze a^mlnisira- 
cyiną bez upoważnienia udzielonego w drodze ustawo- 
daweżejy PrpjeRt ustawy ramowej opartej nd art. 1J6

Konstytucji 0 zawierafącdj oćpo władnie pełńomo*
imictwa .dla Rządu jest. opracowany I będzie wnle^Jo- 
!Jj ńd obecnej kadencji sejmowej.

Dopiero t»o otrzymaniu tych pełnomocnictw r>ę- 
dą mo ły państwowe w ladze administracyjne zaiąć się  . 
rozpotrzeniem w m /śl Ustawy konstytucyjnej czjr 
urządzenia, nauka i ustrói Poiskci-Marodewego Kościo­
ła Katolickiego, nie są przeciwne porządkowi pąoiicz- 
nemn a-j obyczajncSd publiczna], larazie zaś moczą 
uważać ten „Kościńt” zu nisuznane wyznanie relięijn© 
Prawo takiego wyznania ograniczona są na terenie fc. 
zaboru austrjaaRiego postanowienleim art. 16 rjstawy 
z ?1-XIi 1867 r. Dz, u. p, austr. Nr, 142 które to po­
stanowienie n ie sprzeciwiające się  ustawie konsKtu- 
cyjnej formalnie ooowiązuje.

2  ducha i z treśbi art. 15 wynika; a) iż prawo 
domowego wykonywania obrzędów reMgijnycli poręczo­
ne jest tyiko czlonkóm (wyznawcom) odr.o-.r.egc prawe 
nie uznanego wyznama, a nie osobem  trzecim do te* 
go wyznania nie należącym, a) Nie jest dnm^wem 
wykonywaniem ćwiczeń religijnych jeżeli w tych ćwi­
czeniach1 religijnych biorą udział osoby należąca wpraw­
dzie tło tego sam ego prawnie meuznąnego wyznenia 
religijnego lecz rienaieżące do tej samej ło.Jziny.
e) Członkowie prawnie nie uznanych kośeioiów nie 
mają zagwarantowanego prawa urządzania publicznych 
zgromadzeń dla celów iw ego  wyEnanis wzg-ędnie od­
bywania ćwiczeń lub urządzania wykładów religijnych 
na pubiicznycii zgiomadzenlack.

Powyższe wyj śnienie podała na skutek zapytań 
ze strony podległych sobie funkcjonariuszy O kr, Kmde 
V,B. •£ ŁrakttmSii r-jst&zem s da, a -X I I  1922 r, JW 55,

DODATEK UZDkOWiSKOWAk

Celem wpuowatłzenia w życie rozporządzeń Rady 
Ministrów w przedmiocie dodatku uzdrowiskowego, 
a w szczególności § 4 rozpotządzenia Rady Ministrów 
z dnia 7 czerwca 1922 r. Dz. Łl. R. P. Nr. 49, por. 43Ą 
Ministerstwo Skarbu zenądza w porozumieniu z P rt-  
^ydjum Rady Ministrów S Ministerstwem Zirow e Pu­
blicznego, co nestępuje:

I. Uzdrowiskami w rozumieniu § 1 yłyż-j po- 
w jłanago rnzpóiząd-:enia RaUy Ministrów z diiM 7 
czerwca 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 49, poz. 432) są nastę­
pujące miejscowości:

Województwo krakomskiet
n) Uzdrowiska z frekwencją ponad 3.00U kura­

cjuszów: Zanieś ow (Województwo krakowskie):
81 Uzdrowiska z frekwencją punad 5,b00 kura­

cjuszów: Rabna (Wc-ewództwo krakowskie);
c) Uzdrów sita z frekweiteją penad 16,DUD Kuraj 

Cliiszow: Krynica (Województwo kraKowskie), Zakopane 
0Voj3woaz„wi. krukov:skie).

Prawo p-łboru podatku uzdrowiskowego, którego 
wysokość określeń > w (j ( rozpoizędz^nla Rady Mini- 
Sirów z dn,a ż- ślurpńla 1922 r. (Dz. Uj k. .Pi Nr. 78 
por. 7341 na 25 %, 40 % względnie 5U & dodątku droży- 
źnlanógo (zaieznie od Ir -kw jneji uzdrowiska) przysłu­
guje wszystkim tunkcjcnerjuszem iłonsfwowyrri pobie- 
.■.ijącym uposażenie no mocy ustuw t  dnie 13 lipce 
1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 66, poz. 429) oraz tym praco- 
w.iikom kontraktowym, których wynagrodzenie urnuwne 
nie przekracza uposateuia fun c onerjuszow państwo- 
w th, spełniających analogiczne czynności, o ile vvy- 
niianleul funkcjunur|usze inają siedzibę urzędową 
w czasie trwania sezoi:ti w jednym z wymienionych 
uzdrowisk. • Czas trwania sezor.u koraplei‘jwego okre­
śla się dla wszystkich uzdrowisk z wyjątkiem Zdkópa* 
Rsryo i Krynicy tefmiaem <ui Id maja do 30 wrtełnia, 
is K rynny ud IS tauja do 13 października, zaś <9 Żako* 
po. 'itr/ii cuiy rok,

Dodztek uzd-owlskowy naiezy Łl.. tylko na czas 
służby odbytej faktyczn e  w odnośnych nrejscawoś- 
ciuch i płatny j-st zdulu w ostatnim dniu każdego mie­
siące, wzg ędn>e w ostatnim dniu sezonu,

Ministerstwo Skarbu uprasza o natychmiastowa 
zarządzanie wypłaty dodatku uzdrowiskowego za czas 
uhieęiy, począwszy od dnia 1 czerwca r b.r przycem  
zaz iacts, że dodetek ten rjai-ży księgować oa ciężar 
wydatków osobowych w odpowiedniej pozycji (dodatki 
drożyżiiiane) preliminarza budżetowego.

Ministerstwo Skarbu nadmienia w końcu, śe  orzy 
wypłacie dodatku uzdrowisteowego za czas od 1 czerw­
ce r. b, do I !is;opada b. r. hi^ naieży uwzględniać 
dodatków procentowych m iesięcznego l wyrównawcze­
go, któiych wysokość wynosiia w październiku r. b. 
25u/ćv uatdwowego uposażenia m iesięcznego. Je nato­
miast z uwagi na uchwalone od dnia l-g j  liśliopadt 
r. b. pudv/yżkę uposażenia o pewien procent pełnych 
poborów służbowych przypadających do wypłaty za 
miesiąc pażd.iernik r. b. należy począwszy od wypiaty 
dedaiku sa iisiopn-t r. b. uwząięaniać stale przy wy­
miarze dorteżkti uzdrowiskowego wszysfkia procento­
we t. zw. mies*ąt2ne i wyrównawcze, prźyznaiid w mie­
siącu pażdzieitiiku f. b.. a w ten sposób obliczony 
dodatek uzdrowiskowy należy podwyższyć w tym sto­
sunku, w jaKłm od 1 listopada r. b. wzrastać będzie 
taposażenie październikowe.

II. Funkcjonariusze państwowi, oraz pracownicy 
kófttrakiowl otrzymują, począwszy od dnia 1 cifirn c<? 
r b. w razie Uaiegcwania Ich d c miejscowości, za leco­
nych zgodnie z pierwszym ustępem  niniejszego okól­
niku Jo uzdrowisk w czasie sezopu dodatek w wyso­
kości 25#, 43$. wzgiędnlu 5G£ Uzupeinlenia djef nor­
malnych, za!eżn;e od f-ekwencjl odnośnego uzdrowi­
ska. Cd prewa pobierania tego dodatku wyłączeni są  
funkcjonariusze państwowi, pobierający już dodatek 
Uzdrowiskowy (p. S § 2) rozporządzenia Rady Mini­
strów z dnia 21 Sierpnie 1922 f. w przedmiocie zmiany 
rozporządzenia z dnia 7 czerw:z- 1922 r. o  dodatku 
uzdrowiskowym Dz. U. R. P, Nr 78 poz. 704.

Podając powyższe do wiadcm cścl. poleciła C«r, 
Kmda P.P. w Krakowie, wydatek ż tego tyfulu zara- 
chowywać na § I odnośna poz. o- (‘Rozkaz Okr. Eotdg
B.F . w Ercknsis Nr. 16? s duda S3 -E II £928 r.t

32-(8)
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Konferencja Paryska*
—:o:^“

Poważne wydarzenia polityczne, jakich 
widownią byJa. Polsku w fisratnirr czasie, o d ­
wróciły całkowicie uwagą naszą ©d .^renypoll- 
tyki rpiędzynarodowej. Gdy zwrócimy sią po- 
now ne do niej, skierować przedewszystklere? 
uwagą naszą będziemy musieli ;:na oś polityk) 
europejskiej, jaką j«s>t niewątpliwie wzajemne 
jrtosunkowania polityki francuskiej i angiel- 
SKlej, craz n* najczulszy tęgo m anom etr sta- 
nowisko wobec wiecznie nieuregulowanej spra- 
wy—ust^snia polityki sprzymierzonych wobec 
Rzeszy niemieckiej.

W tej mierze ostatni tydzteń przyniósł 
wydarzenie niezmiernie pr-ważneg© znaczenia, 
a. mianowicie, w driie 2, 3 i 4 b. ni. odbyła sią 
w Paryżu konferencja międzysojusznicza, po­
święcona załatwieniu sprawy zapłaty przez 
Niemcy odszkodowań wojennych, pizewidzia- 
wych na rzecz Ententy w traktacie wersalskim.

Do konferencji tej przywiązywano eałeko 
Idącp' nadzieje, liczne bowiem poprzednie, nie* 
uwieńczone pumyślnym rezultatem usiłowania, 
kładziono na karb wyraźnego filogermanizmu 
Lloyd? 'rge’a i po części," niazcjpćydowania 
polityki skiej, bąaącej wówczas pod nie­
zmiernie Silnym wpływem polityki angielskiej. 
Obecnie, po  upadku Lloyda George’a, spodzie­
wano s:ę, iż zwrot w polityce angielskiej za­
znaczy sią między innemi i na stanowisku 
wzgiędem Niemiec, we Włoszech zaś rząd My.ś- 
Solinieg© eluentuj® tak silnie semodiielność 
polityki włoskiej, iż przypuszczać można było, 
i s  Anglja, utraciwszy swegc satelitę włoskiego, 
skłonniejszą będzie do uzgodnienia swej poli­
żą ki z wymogami francuskiemL

rtnglję na konferencji tej reoresentowali 
premjer 3or.ar Law i minister spraw zagranicz­
nych Groenrtę, Reigję — pfferrijer Tr.eunls i min, 
spr. zagr, ja.spąr,' ty lochy. ■ -  ąmLasw dor to 1 „oa- 
dynte detła ToiTetta i ambasądpr w Paryżu 
!r\--3zząno, Francję—jej premjer Rajm jnd  Poin- 
carć, (działający w nieustjsnnym kontakcie z prt* 
zydentem Miilerendem.

Pierwsze posiedzenie konferencji pośWięcO-- 
no caczytaniu francuskiego, angielskiego i włos­
kiego planu uregulowani? odszkodowań. Plan ah- 
gieisrfi i rcponuje4-iętn!e moratorjum dla wszyst­
kich spłat gotówkowych, następnie zaś spłaty 
wynosić mają rocznie po dwa miljony i stop­
niowo wzrastać m;ają co kilka lat. Fozaiem 
projekt przewiduje utworzenia w Berlinie mię­
dzysojuszniczej rady finansowej dla nad-oru nad 
finansami nlemieckiemi. Pian ten Anglicy1 prag* 
ną uzależnić od szeregu warunków dotyczący ca 
Sanacji finansów niemieckich.

Projekt francuski stoi ita stanowisku że 
Francja nie może się zgodzić na jakąkolwiek 
redukcję odszkodowań — wobec ciążących na 
siiej obowiązkach odbudowy zniszczonych ob­
szarów, niezmierni:* wysokich rent dla inwali­
dów, oraz spiat długów międzysojuszniczych. 
Możliwość redukcji niemieckich bdszkbdcwŁń 
uzalsżnia Francja od odpowiedniej redukcji 
własnych długów wojennych w Mnglji i Ame­
ryce. Dia realizacji swegc planu Francja pro­
jektuje szereg zaiządzeń dotyczących stabiliza­
cji weiuty niemieckiej. Dla zabezpieczenia świad­
czeń i spłat projekt francuski przewiduje mię­
dzysojusznicze komisje kontrolujące, orsz zass- 
kwestrowanie podatków i opłat Celnych w o- 
kręgu Ruhry. Na wypadek uchylenia się Rze­
szy od wykonania żądań sojuszniczych projekt 
przewiduje okupację okręgów- Essen i Bohum, 
oraz przesunięcie linji celnej na wschód poza 
©Aupowany obszar.

Przeciwieństwa między projektem angiel­
skim i francuskim, jak wynikają z powyższego 
były bardzo znaczne. Jednakie Sic/ono się po- 
ważr.ia 3 kompromisową akcją włoską i z moż­
liwością ustępstw ze strony Anglji, dla zacho­
wania ujnóliiego  frontu Koalicji | zadokumen­
towania jej żywotności.

Ostatnie depesze donoszą niestety o zsr- 
waniu konferencji z powodu nieustępliwości 
Bonar Lawa f jednoezssnem zdecydowaniu 
Poincarego do obrony żądań fiancusl.ich.

zam ienną jest rzeczą, ża konferencja 
. ^Jswnjła zupełna niemal zbliżenie, stanowiska 
'Włoskięąc F francuskiego. Belgj&j jak zwykle,

♦ catkówicie popierała
’ ' j

Zerwanie konferencji paryskiej niewątpli­
wi® będzie miało najdonioślejsze skutki poli­
tyczne. Oficjalnie stwisrdton?. została niemoż­
ność uzgodnienia względem Niemiec pol‘tyki 
sojuszników, i odtąd w myśl traktatu wersal­
skiego, każcjje z państw En tenty uzyskuje swo­
bodę sarńodzieinecjO działania.

Wpływ rozbicia konferencji Paryskiej, 
silnie ujawni cię z całą pewnością w polityce ęu- 
rópeiskiąj w najbliższym już czasie.

J . JL BetńbidińsM.

H andel Indywidualny, «a współdzśelczy.
* i

W >’clsce ód pewnego czasu rozbrzmie­
wają utysKiwania z powodu wsoółzawcdnictwa, 
jakie wytwarza kupcom pojedynczym (kupiec- 
twu t. zw. indywidualnemu) — handel współ- 
dzielccy, czyli kooperatywy handlowe.

Niezadowolenie to Óddawna już sftiio sią 
głośnem w krajach, bardziej rozwiniętych pod 
względem gospodarczym od Polski, i rozbrzmie­
wa odgłosam pamiętnych poJemi:i w ciałach 
prawo iawczych, organizacjach komunalnych i 
handlowych, przedewszystkiem jednak w prasie 
i piśmiennictwie. Wałka' ta była o tyle ko­
rzystną dla sbón obu. żs przyczyniła się do 
bliższego wyjaśnienia spraw spornych, ą wlęę; 
terenu działania, m?tod handlowych, opodat­
kowania i t. d. Przeciwieństwa jednak niff 
znikły, hć** przeszły jakgdyby w stan chronicz­
ny, wskutek esego poniekąd nie są tak ostrto 
Kupiectwu indywidualnemu przyniosły one tę 
korzyść, że skłoniły je do samoobrony, zrze­
szania się w ©rgjtnizzcjach zawodowych, do­
skonalenia się w kupiectwie, wykształceniu, 
znajomości rynków, zwyczajów handicwycSf i t. d.

I! nas w Polsce, walka między handlem 
współdziel czym. u indywidualnym nie przy­
brała form tak ostrych, rr.oźe dla tego, ża 
współdzielczość w haiidtu nie rozwinęła s!ę 
w ffcfsęó w ^fpjShiu tak  żriacznjmi jak w Eutp- 
pie zachodniej. Pi:e mniej jednak detaliczni 
kupcy polscy narzekają coraz głośniej na 
współlawodhictwo, jakie wytwarzają iin koppe- 
rntywy, nie tyle to samym handlu, ije wskutek 
różnych przywilejów, przyznawanych przez róż­
ne władze, zarówno państwowe, jak komunalne. 
Tak, naprzykład, głośne były skargi i. powodu 
„przydziału" cukru, który przyznano w snaernie 
większej ilości kooperatywom, aniżeli po- 
szczegómym kupcom.

Nie dotykając tu poszczególnych odmian 
i postaci współzawodnictwa pomiędzy różnemi 
formami handlu, przyznać należy słuszność 
w pewrtij części obu stronom. Jedni bronią 
»wej egzystencji, swego bytu, inni chcą naby­
wać towary taniej, omijając jedną kale- 
gorję pośrednictwa, to jest handel detaliczny. 
A w każdej walce realną słuszność ma ten, 
kto zwycięży, choćby nawet moralna słuszność 
leżała po stronie słabszego, pokonanego prze­
ciwnika.

Ruch współdzieiczu w handlu, zwłaszcza 
artykułami spóżywczeini, opiatę coraz gęściej­
szą siecią całą kuię ziemską. Postępy tej ga­
łęzi współdzielczośc* są w niekt 3rych krajach 
Wprost olbrzymie, jak naprzykład to Angljl. 
Je s t to zatem ruch wszechświatowy, oparty 
niema! o wszystkie warstwy społeczne, z ro­
botniczą i urzędniczą na czele. Poplerąję go: 
rządy; samorządy, organizacje zawodowe. A więc 
musi on mieć rację bytu i uzasadnienie.

* Ualej, Państwo tak kolosalnego rozwoju, 
jaki osiągnął współdzialczy ruch spożywery 
w Anglji, kupiectwo angielskie jęsi wciąż jad- 
nem z pie*wss^ch — jeżeli nie najpiewszem — 
na świecie. A więc kgoperytywy nie były dla 
niego śmiertelnym wrogiem. Kupiectwo an­
gielskie umiało 9 zdołało przystosować się do 
nowych fpmi bytu i pracy zawodowej, osiąg- 
tjęłc wyższy stopień doskonaieści i wyrobienia 
fachowego, zjednoczyło s-ę w potężnych orga­
nizacjach.

Pamiętać należy, że l/uplac zawsze mieć 
będzie wyższość nad kooperatywami pod wzglę­
dem stopnia zainteresowania. Dla tzfo >ko* 
kooperatywy jest ona urządzeniem pożyfcecz- 
nem, ale nic niezbędnem. Natomiast dla kup­
ca jest je„c sklep kwestją bytu. 2 tego wyni- 
knłot»y. ir  kupiec więcej dbać bądAe o swój

skłep. niż członkowie © swoją kooperatywę. 
Takie domniemanie znajduje swoje potwier- 
«zenie nie ty'ko w logice, !ećz i w życiu prak­
tycznym.

Również ważną rzeczą j«st jakościowy 
rodzaj obsługi klijenta. Praktyka wskazuje, że 
kooperatywy zdolne są do zaspakajania mniej 
wybrednych iąd^ń swoich członków. Wyma­
gania wyzsze, wynikające z bardziej subtelnego 
smaku i gustu, rzadko znaj Jują nasycenie w ko­
operatywach, lub przez kooperatywy, i w takich 
wypadkach konsumenci zazwyczaj chętniej ko­
rzystają z usług kupce indywidualnego. I tu za­
tem pomysłowy i sprawny kupiec toyjść może 
zwycięzko z walki z kooperatywą.

Jak widzimy zatem, mjejsca jest dla 
wszystkich dosyć — e!e nie nafeży zapominać 
o nfezłomnem prawie walki o byt, które gtasV 
ze tylko dla tych jest miejsce na globie ziem­
skim, którzy umieją to miejsce zdobyć. £ 
utrzymać.

Z  giełdy.
Okres świąteczny I większy pepyt na go­

tówkę dła regulacji związanych z końcem roku, 
sprawiły, te  ruch na giddzie n’e był duży.

Dla walut zagranicznych i dewiz zaznaczy! 
s!e nastrój zniżkowy, natomiast na akcje uwy­
datnił się większy popyt i kursy podążały 
w górę; przytem znów ukazały się na widowni 
giełdy papiery dywidendowe, których kursy już 
dawno nie bviy notowane.

Za złotego rubła w woLiym obrocie plą- 
cono okoto DVa tysiąca mk. po-skich.

Dookoła spraw 
administracyjnych.

—o—
Eksmisja byłych pracowników państwowych.

Wobec sprzecznego rozumienia postano- 
?reń nowej ustawy o rekwizycji mieszkań Mi­
nisterstwo 5p:aw Wewnętrznych wydało auten­
tyczną interpretację przepisów będących w związ­
ku z eksmisją osób zwolnionych ze służby pań­
stwowej z lokali zarekwirowanych. -

"Postanówienfe ustępu 3 »rt. 24 ustawy 
z dnia 4.iV t .  ub. (Dz. Ust. Nr. 33, poz. 264) 
wyraźnie normuj® orawa osób, korzystających 
z lokali zarekwirowanych na podstawie dawnej 
ustawy z dr.ia 27.KI 1919 r. Mówi ono, że o- 
soby tę zachowują prawo korzystania z lokali 
nadal, pizyczem ustawa nie robi różnicy, czy 
dana osona korzystająca z zarekwirowanego ło­
kciu, pełni dalej funkcje, które ją swego czasu 
uprawniały do fękwizyejB

Ponieważ zasadniczo żadna ustawa nie 
działa wstecz, o iie ustawodawca Wyraźnie tire 
nada pewnej ustawie takiej m ocy— co jednak 
w ustawię r: dn. 4.17 r. ub., niemą miejsca — 
przeto prawa nabyte ne podstawie poprzedniej 
ustawy z dn. 27.XI 1919 r. (Dz. Ust. Nr. 92, 
poz. 498) nie zostały w niczem, do dnia wej­
ścia w życie nov-ej ustawy, t  j. da dn. 25.V 
ub. K, naruszone,

prawa te zostały jednak częśćfowo od 
dnie 25.V ub. r. ©graniczone ■ przez cytowany 
poprzednio atr. 24 Ust. z dn. 4.1V ub. r., który 
postanawia, że od dnia wejścia w życie usta­
wy t. j. 25.V uto r. zarówno osoby korzystają­
ca z lokali zarekwirowanych Jak i przydzielona 
im Ipksle podbęają wszystkim przepisom usta­
wy ł cKB 4.1 V ub. r.

Wynikałoby z tego, że do osób tych r lo­
kali stosuje się również ustęp 1 art- 14 nowej 
ustawy z dn. 4.IV ub. r.

Z zestawienia Jednak tego ustępu z ustę­
pem 1 art. 24 ustawy z dn, 4.1V ub, r. wypły- 
w iijby sprzeczność, gdyż ustęp 1 art. 34 gło­
dzący, ża prawo korzystania z przydzielonego 
bkaiu przysługuje uprawnionym do ©trzymania 
mieszkania w drodze (akwizycji tylko na czas 
pełnienia przez nich funkcji publicznych, wy­
kluczałby prawo z ustępu 1 art. 24, o którym 
była poprzednio mowa.

Wspomniana iwyź sprzeczność przy bliż­
szym wniknięciu w brzmienie omawianych arty­
kułów, oraz intencję ustawodawcy, okazuje się 
tylko uozomą, gdyż postanowienie ustępu 1 
art. 14 odniesie się jedynie do osób, które o- 
trzymują mieszkania na podstawie ustawy z d. 
4.iV Ub. r. na co wskazuje choćby cytat art. 1 
pp. 2, 3, 4, pomieszczony w art. 14 tejżr 
nstawy. -

Natom iast estęp  1 art. 24 należy uwalać 
i *  przepis przejściowy normujący stosutiL
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praw ne,; powstałe za . czasów działania poprzeo 
niej -jstawy, oczywiście z inęcą obowiązującą 
od dnia wejścia w życie nowej ustawy t, 3. 
25. V ub! r. Stosunki le wspomniany artykuł 
normuje W ten sposób, że wprawdzie zacho­
wuj® prawo korzystania z m ieszkań' zarekwiro­
wanych na podstawie ustawy z dn-2?.Xl 1919 r..; 
starą ustawa 7  dn. V  Issronaóa 19-19 nie pize- 
witiuje bowiem ubaiy prawą korzystania i  za­
rekwirowanego lokalu w razie wygaśnięcia Ły- 
Ssłu uprawniającego d« 'rekwizycji (iart» T), jed­
nakże od dnia 25,V ub. r. poddaje te  stosunki, 
jak' również osoby korzystające z rbkwizyeji, 
przepisom nowej c.siewy, które zaaęzrtje ogra-' 
niczają prawa ^  dawnej ustawy,' Stąd. wynika, 
ś t  osooa korzystająca z lokalu zarekwirowane­
go ' na podstawie ustawy z 27.XI ' 1919 zacho­
wuje go nada!, chociażby w chwili wejścia 
V? życt-rt nowej ustawy nie ty le  już1 osobą u- 
prawnioną do korzystania1 z rekwizycji, zajmo­
wany zaś przez nią luka!, jaku zarekwirowany 
na podstawie ustawy 27.X1 '1919 r. podlega 
między innem  również -i przepisowi ustępu 4 
art. 9  to zm„ że po.tosrajo w e widencji i w dy­
spozycji zarządu gminy 5 Wie mdlę; b / c , bez 
zjjody tejże nikomu odstąpiony.

Dr. Ż. E ,

U stosunkow ania policji państw ow ej * dc w ładz adm inistracyjnych,
Polska Ajencja Telegraficzna rozesłała 

prasie następujący komunikat:
„Jak to już niejednokrotnie w prasie pod­

noszono, policja jpąńśCwoWa, /godnie z obo­
wiązując emi przepisami, służy'da. zapewnienia 

‘ bezpieczeństwa, spokoju i porządku publicznego 
w państwie i w tym fekreSie winna ona byś 
jako organ wykonawczy v/łsate' ądmipi^tcaeyj- 
Kiych, i  term władzami ścisłe zespolona, f ta  tąk 
ma gruncie zarządu centralnego ministefjUm 
ąpraw wewnętrznych, jak |  urzędów wojewódz­
kich I starostw. Ministerjum spraw wewnętrz­
nych, a w szczególności zaś iccjo dępartanjeht 
bezpieczeństwa uubiicznega 1 prasy, będąc ze 
irzględów zasadniczych odpowiedzialnym zł 
utrzymań!.^ bezpieczeństwa publicznego, spokoju 
1  porządku w puństwis, nie może obowiązkom 
sryoim zadośćuczynić.■ .be* zapewnienia sobie; 
©raz podległym sobie władzom administracją-* 
mym, bezpośredniego wpływu na policję pań­
stwową jako organu wykonewczsgoi to  tak pód 
względem pełnienia pi zez t  eż policję' funkcji 
służbowych, jak i pod. wzglądem organizacji ed* 
minlśtracjji, uzuoełnieria, wyihstruowania i t. d, 
Idąc po tej linjji ministsr spraw wewnętrznych 
wyda! nowe przepisy orgęnJzscjfi głównej ko­
mendy prJicji państwowej na zasadzie aft. 9 
ustawy z dniu 24 lipca 1.919 r. o policji Dań- 
stwowej. Mie naruszając zasadniczo zakresu dzia­
łania głównej komendy policji państwowej, oraz 
pozostawiając głównemu komendantowi policji 
państwowej zwierzchni nadzór nad ^tużbową 
działalnością wszystkich funkcje narjusizćw policji 
państwowej. Przepisy te  przez odpowiednie 
ustosunkowanie rzeczonej komendy do depar­
tamentu bezpieczeństwa publSczinie&IS i prasy min, 
spraw wewn. mają m  celu ścisłe skoordyno­
wanie działalności głównej komendy policji 
państwowej,, era? policji państwowej jaku takiej, 
z  ujawniającemi się pot! żabami- bezpieczeństwa, 
spokoju i porządku publiczńego » umożliwiając
e. ten sposób bardzie c e lc ie  i jednolite współ­
działanie tak departamentu bezpieczeństwa pu­
blicznego 1 prasy min. spraw wewn., jak i głów­
nej komendy policji państwowej w kierunku 
zadosyćuczynlenia bezpieczeństwa w kraju.

Biorąc pod uwagę, że tak miniśterjum 
spraw wewnętrznych na terytorium całego pań­
stwa, jak władzo administracyjne pierwszej i dru­
giej instancji ns? terenie powierzonych ich pieczy 
obszarów, odpowiedzialne są Za bezpieczeństwo 
publiczne, io  którego zapewnienia służą im or­
gana policji państwowej, juko organa wyko­
nawcze, minister spraw wewnętrznych pedjąk 
jednocześnie akcję w kierunku ścMecic usto­
sunkowania policji państwowej do ' podległych 
miniśterjum władz administracyjnych pierwszej 
i drugiej Instancji, c s  niewątpliwie wpłynie na

wydalnaśó. pracy policja Wzmiankowana akcja 
wymaga jednak odpowiedniej miieiiy niektórych 
postanowień ustawy z dnia 24 lipca 1919 r. 
(Dziennik■ Pm w  Nr. 61,' poz, 363) o policji 
państw owej^

S tan  liczebny Bńileji Rratepw sk;«^o Okrągu*
W snyśl rÓSkazU Komendy Głójynej P. P. 

M ' 102 p, IV. z 1922 v, podaje ślą faktyczny 
stan 5-'oiicjj Państwowej Krakowskiego Okręgu 
z  dnia \  grudnia 1922.’

W 0H  funhćjmarjtiss# stu fty  'lAundurotoej: 
2, inspektorów, 2 podinspektorów, 7 nadkomi­
sarzy, 15 komisarzy, 14'podkómisafzy .i 16 as­
pirantów,' z tęgo delegowany 11 ńaakottńsarz 
tw  Górny Śląsk p i  Jćzbs nieograniczony,

Wyżsi funhęjbncirjusse służby śledczej: 2 pod­
inspektorów, 3 nadkomisarzy, 4 komisarzy,
4 podkomisarzy l  4 aspirantów, z tego delego­
wany 1 komisarz do Okręgu Ylll-go na czas 
nieograniczony,

UrzędńicK: 3-dń Vllhej klasy, 14-tu 'K-fej . 
klasy, 44-ch X*feJ klasy, S&miu JjHcJ Klasy, 
i 144j XK-tej:iidesy ję tego 7-miu :X*te;! klasy
5 Sfccto XI-tej klasy' urzędnicy wywiadowcy.

Niżsi funpójomrjusze siałby mundurowej: 
14fc; 'starszych pr-zocjownfków, 222  pfzodpńini- 
Iców, 448 starszych posterunkowych, 1442 p o  
sterunkowych.

N iżd  ffyik&jomrjtysze sluSby śledczej: 18 
ątarssydh przodowników, Sl przodowników, 
62 st^szych ppśtarunkowycn i 47 posterun- 
kowycls.

Niższa Muffla: Ib-tu 3 -go stopnia* 15-tu
2-gó sibpniu, 37-nliu 1-go stopnia.

Kom: 9 1 I I  źrebię, 2 tego 10 koni l 10 
funkcjonariuszy' konnych deleyowąni do VU!-go 
Okręgu m  czas nieograniczony.

Fąj policyjne:. 4ęry 2; tega 2  s  łuukcjuń. 
pńlic. śled. w szkple w Po; i-an:u.

Stan- UcEębny O kr, '^ a id y  P, P , Nr* IX. 
w  Tarnopolu.

■ Zgodnie ? rozkazem. Komendy Głównej- 
P, P, 182, a dnia 1 1 . pąldziomłk& 1922 t., 
pcw. IV, ogłasza się stan faktyrzy policji, koni 
1 'psów wszystkich Cirzędów-Policji • IX Okręgu 
tarnopolskiego, łącznie z  Komendą Okręgową, 
w  dnib t  listerada 19^2 u ■
■'■i W yfst;fi60ćjpm łm ka: ę): głuźbą %'wyłcła: 
I Inspektor, Ó iŃadkbrrirsążzy, 9 Kbipi.sąrzy, 14 
Poakomśsm-zy, 11 Asplraniów; b) służba śled­
cza; 2 Nadkomisarzy, 4 PodkoTasąrzy, 5 Aspl- 
rar-tó-;/,

Urzedniąi: 4 pani, referentów, 3 aayrźta- 
rzy, 16 pom. sekret. 16 Kancelistów, 8  ponu 
kancelistów.

Niżsi fm$(#ow-.fttstit: a) służoa zwykła; 
75 st. przbdawrdkćcr, 148 przocj-awników, ^35 
st. posterunkowych,' 864 posterunkowych, h) 
służba śledcza: 5 r.L przodowników1, 6  przodo­
wników, 15 st. posterunkowych, 41 pcśterun- 
kowych.

Niższa służb?: 12./woźnych, 16 gońców, 18 
woźniców, 5 rODofnikpw.

158 koni, 6  psów policyjnych.
C lw ig a :  W hodowU i tresurze psów po- 

ilcyjrych w Poznaniu 3 psy.

Na czele atanąl Kpmendirń XVI okręgu P. 
p. Czesław G rabw sk!, który przy spiężysLcit 
pomocy Komendanta P. P. m. Wilna p. K. Fucb- 
sa, oraz komisarza inspekcyjnego p. Munka, 
zdołał z^inteTeroweó akcją wszy^kich funkcjo* 
oariuszy P. P.

fundusz na pomoc osa Pogotioyda sMeda 
jię  z dcbroWolnycb składek jeńrorazav,ys'h, oraz 
ze stałego opodatkowania się r)» ten cei w r /  
spkości pół proc. od pobf^uw miesięcznych.

Skhdka lednorazoc.'!-. dała do tej pory już 
kwstę imponującą, bo 1,419,003 rr.k.-

Poczući? obywaie-skit- w nt-rzycn żołnie­
rzach policji tym  bardziej zasługuje na uznanie,./ 
że akcja ta jest prztprow edzant niezwyfese 
szybko i le ź  żadnej presji ze strony zwierzeń* 
ników.

OŁzekiwić' należy, że pracownicy tosycl 
instytucja zarówno państwowych, jak taż prywat­
nych, pras szerokie; warstwy społeczeństw"'?. rd#r  ̂
iii«ż puśpśestą z pomocą i rzucone na. pastwę 
losu, wszędzie otaczane przez władze sarnmzą- 
■dows, opiek? troskliwą, Pogotowie Raliipkon.'* 
zdołają utrzymać przy życiu. /C—to?“.

Połtcj® 'na  i^ o to w B ®  RatunScowey 
W Gazecie Wbtriskj-j Na 283, cfn, 17 grud­

nia 1922 r. czytamy ’ pod powyższym tytułem 
co następuje:

„Przed luku dniami społeczeństwo zaaląr- 
mowa ie żestało wiaŁomościs), zę Radą Miejska 
uchwaliłz wobec braki; środków, cofnąć kredyt 
ną dalsze utrzymywanie, Pogotowie Ratunko- 
®?3go. .... i

Urządzenie to  Pfiyjęto ze ztózumiaiem 
oburzeniem na OjCń® naszego grodu za fatalj- 
ną .gospodarkę, lecz jednocześnie wieść hjobo* 
wa wywarła wnaszeni zdrowam społaczeńśtwie 
usturalny odruch, dążący do ut wyr;'a nią za 
wszelką cenę pożytecznej i niezbędnej w  każ- 
dęm kultur?!nem środowisku Instytucji, jaką 
jest Pogotowie Ratunkowe.

fta pierwszy pian w akcji tej wysunęło się 
nitsze, Policja Państwowa, która już Ulęjadnh-' 
krotińe dała dowód, swego- obywatelskiego sta- 

, 'nowiska ^opec spiaw spcłecznych.
Powołano do życia Komitet funduszu 

Picrwiizej Pomocy dla Pogotawię fiŁtliokowego.

KRONIKA.’
Z lYCODNlA.

sPRfttyy znaRR^icz^E.
fJznanić Lthm  de Jure mocarstwa ^pr^yn^.etione 

uzaieinily od przyjędd przet nią woin&śd ?o*.giuai na 
Niemnie 1 sta.u tu dia Kła jpedy,

Ojtiee świgly przyjął na posłuchaniu deięgacją 
studentów w sposób wyjątkowo łaskawy.

Prenydent Łotwy Czai.i -  otrzymał order „Polonia 
Reftlteto” kej kiasy.

S?RP,m WEWNĘTRZIiĘ.
tCMuMSong.o prtzydeHiu S. p. Q, Na-,

rutowicza artystę malarz, Oigjucz Niewlaoomskl, ska­
zany zestal przez Sąd Okręgowy w Warszawie na ku- 
rę śn.iercL

-̂)S«ja»»trtc?ci» Senatu przyjętą projekt 1 e-
dutasdno tegoż. Jest to pierwsza cutą^a- ogłasowę-tt 
irziz nowe Izby.

Mąrasałtk Piłsudski wyjaśni! w wywiadzie dzlen- 
uikarskin: sw^je zapatrywanie na zeznania Niuwia. 
dom slego.

fijeŚaUr skarM Zygmunt Jastrzębski podał s!ę 
4o  dymisji, która została przyjęta. Kierr.wnłętwc cnł- 
c&terstwa objął podsaaretąrz stanu Al. Karkowski.

Uroczystości iaow^roczocc
w-O—

W dniu noworocznymi pan Prezydent ?4z«“ 
czypospelitej przyjął w Beiwedeńse o godz. 9.3C' 
ży^ienfi Łtd rządu W pełnym akłedzie z panem 
prezesem rady mifiistró # wa eseie, O godzinie 
9.45 złożyli Mu życzenia pen mastzuek Sbli.u 
j pan marszałek ó tneiu , zaś c godz, 10  J .E . ks. 
kardynał Aleksander Katowski, arcybiskup, me­
tropolita warszawski

O godz. 10.20  pan P re^dunl Rzec.zvaospo- 
litej wyjechał i  Belwederu powozem z  hajbliź- 
szyrr otoczartięm do katedry św. Jana. gdzie 
po przybyciu warr^ hcmorqw& sprezenrowate 
broń, orkiestra z u c ; ^  hymn rtarodewy. O wej­
ścia do kiitediiy powitało p. p^ecyde-ita R^aczy- 
pospolitei duchowieństwo i przeprowadziło go 
ao prezbiterium, gdzie Już się jnajdował raąd 
z  puuem prezesem redy ministrów na owste, 
oraz pan nrrsrszełeli Sejmu i  pan marszałek 
Senatu.

!Z chwilą przybycia panę 1' ezydentr- k?.se- 
czypospolitej rozpoczęło się uroczyste nabożeń­
stwo. Po skończonym naicienstw ie Jego Erm* 
t.encja ks. kardynał Aleksander Kakowskt, 
w asyście duchowieństwa służył panu Prtszydin-
towE RżeźzypesDOil/tej tyczenia.

Pari rrez/dfA t Rzeczypospolite), któremu 
tuwarzyszyf rząa. pan ms-rszfełek Sejmu I pen 
marszałek SenMtu, o?az n»Jbi:źsze otoczenie, 
przeszedł z Katedry krużgankami króiewsKiemi 
do gabinetu nramnurowego, skąd o godz. 11.45 
wszedł do sali rycerskiej, gdzie by! zebrer.y kor*

. pus dyplomatyczny, mając po pr«w4j strome 
pana orezesn Rady ministrów, po lewej ministrz 
spraw-'1- zagranicznych, oo zu sobą zaś resztę 
atoczenia, które zatrzymało się przy wejściu.

Dziekan korpusu dy^Somatycztiaga zioiył 
panu Prezydentowi Rzeczypospolitej życzenia, 
ma które pan Prezydent Szectypospolitej od- 

 ̂ powiaizia; w języku poczem nastąpi!.
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cerdet Pd odbyciu cercie' pan Preiytfint Rze­
czypospolitej.' udał się do spij w a f lo w e j ,  fldzia.' 
oczekiwali jna niego członkowie Sęimu i Sen?" 
Su. prżeWŚtó wicie la władz cywilnych .i wojsko* 
wycfc, duchowieństwa,, oraz instytucji sa ińom r 
.dówyiJh i_ społecznych. pelągatpw władz pań-., 
stwowych pTzedstawiŚ pan prezes rady mini- 
stipw, a imieniem 'delegacji Samorządowych 
i  społecznych złożył życzenia p. prezes Rady 
miejskiej, za które pen Prezydent Rzeczypo­
spolitej krtitk& podziękował. ‘ '

Po przyjęciu życzeń pan Prezydent Raw 
czypospoiitej p.zez ‘ schody WladysłaWowskle 
j bramę zegarową'wyszedł na plac Zamkowy, 
gdzie: odebrał raport od: dowodzącego paradą,
5 prżftsżediszy 'przed frontem oddziałów woj­
skowych, udał 'Ją pieszo pod pomnik Mickie- 
wieża, gdzie w towarzystwie pana prezesa rady 
ministrów i najbliższego otoczenia złożył, juko 
Wyraz ffćłdu, wieniec p o d . pomnikiem Mickie­
wicza, poczeni w asystencji rządu* marszałków 
sejmu i senatu, korpusu dyplomatycznego, g«s* 
neralicji i t. d. przyjął defiladę oddztaićw woj" 
skowyrh.

Po skończonych uroczystościach pan Pr®" 
rydeirt Rzeczypospolitej z najbliższym otocze­
niem odjechał do Belwedera* witany owacyjnie 
po drodze przez tłumy -zebranej fsublicżriości. 

Tegoż dnia o godz. 8 Wieczorem odbyło 
.się W Teatrze Wielkim przedstawienie Gilowe, 
da .które piybyf pąnr Prezydent:: Rzeczypospolitej 
powitany hyntrieir. narpdowjriti, odegrahym 
jK itt orkiestrą opery. Ma przedstawieniu g«- 
iowem byli obecni: Marszałek Sejmu, Marszałek 
S®n«tu, przedstawiciele, rządu z P re is e m  Rady 
Mihistrósy Sikorskim na czele, przedstawiciele 
korpu-m dyplomatycznego, posłowie bejmu, 
senatorowie,: rrrbdftfiwtcicls Kady rhiejskiej
I. Magistratu, wyżsi uizędnicy państwo?'! I licznie 
zebrana publiczność.

Prezes Rady miejski®} senater Ignacy Ba- 
liński, wygłosił krótkie przemówienie okolicz- 
r,ościowe zakończone -okrzykiem: „NlecL żyje 
Prezydent Maijaśniejśze] Rzeczypospolitej. Niech 
iyje Polska*1* ’P«b'ic2 itt>ść zgotowała p* Praży- 
dCiiŁowi Rzeęzypospotitej gorącą owacje^ po- 
cźem przystąpiono dó odegrania opery »Hra­
bina8 Moniuszki, dyrygowah^i jprżeż dyrektora, 
opery Ł  Młynarskietjo,

FrM Jaow łenia p rezyden ta  R«;ee*ypi9speilre3:

W’ odDowiedzi hu przemówienia Nuncjusza 
Apostolskiego wyglcsione w imieniu- korpusu 

. dyplomatycznego ?r?.iycer»t . ItyscrypwpolStej 
p, Stańbłpw Wojciechowski odpowiedział jak 
następuje:

^Pragnę prżedewszystkierh Wyrazić Wa­
szej Ekscelencji gorąće podziękowanie Za ży­
czenia, zb io rte  prses Waszą Ekscelencją 
w imieniu zebrant-go tutaj korpusu dyplo- 
matycżnegp, jako taź ł  imieniu Móaarchó:^ 
i Naczelników państw, których zesJużcriynn 
puadstawicielami banowie $q w Polsce.

Zwracając się pr^edewszystkiefń do Cia- 
bie. Dostojny nuncjuszu, pragną zapewnić, 
■im jóst w narodzie polskim głęboko ugrun­
towana idea chrześcijańska, .uczucia wieik'sj 
prawości 3 Szlachetności, wyrazem których 
jest braterstwo narodów, tak . przez , naród 
polski upragnione.

Was, panowie postowle, zapewr-Jam, Je  i. 
'Polska,jjako móćąr^tjiSro, bądzie zawsze czyn- . 
ntkieói pokoju, wiernie dotrzymywać będzie 
przyjętych nr., Siebie zobowiązań i- szczerze 
wspótdziateć w gojeń*® rart, zadanych przez 
wojną.

Pokój narodom dobrej woli — jest ser- 
decznem życzeniem Polski.

Jesteśm y i pbzóslaniąmy iiiezbędnyrn 
ogniwern w łańcuchu narodów, którego ani 
rozerwać, ar,! osłabić nie- można bez zajjro- 
żenią największego dcora wspólnego* poko}uB 
który jest 1 pozostanie pokojem sprewedli- 
\rości

Sfewa, wypowiedziana przez . Waszą Eks­
celencję, są dla mnie drogocennym dowodem 
przyjaznych uczuć, żywiun/cn względem Pol­
ski przeć państwa tu przedstawione. W prza- 
Ewiadczeniu, i:e uczucia Łe będą si^ coraz 
bardziej rozwijać , 5 zącieśnldcj presrą Panów 
przyjąć' w tym nniu Mowago Reku- maje 
najlepsze życzenia, dla memfchów,, naczel­
ników państw, narodów, jphoteż dla jen "tu 
obecnych przedstawicieli V  Polsce** '

W odpowifdzi na życzenia złożone p-iez 
senatora Balińskiego w Imieniu delegacji samO- 

,.teądpwycb 1  społecznych. Pm ydcn t Rzeczypo­

spolitej p, ^Stanisław Wojciechowski wygłosił 
^następujące przemówienie:

Rśaacyl Obywatele!
Serdecznie dziękują za wyrażono źy- 

czeiiia Nowego Roku i zapewniam, że będą 
niepodzielny w służbie Rzeczypospolitej, chcą 
całą duszą zespolić się z wami i być mo­
ralnym czynnikiem n-vrawy tego c t. wszyst­
kich, całą Rzeczpospolitą —• holi i osłabia^ 

Spokój duchowy, silne pusżańfcWante 
prawa i  posłuch dla władzy śą kemeczr-ym 
warur.rtipm v.zrostu siły i pracy twórczej nâ * 
todtć Maiody kserują sią nleuyiUo uczu­

ciami — i tym. któv^yiby w ątpiąc. w naś^ą 
spoistość .1 siłą, chcieli nas wywłaszczać, rr.u- 
•iiniy przeriwstawić ńietyiko gorące uczucie 
patrjotyezner ale doskonałą techniką pańśt- 
wbiirą \ rimną niezłomną wolą, że nauczcn! 
doświadczeniem przodków, nigdy już nie 
damy sią podzielić.

W milczeniu Człowiek Staje sią silniej­
szym. Mało słó*T, wiele pracy, Szacunek d!a 
pracy i cierpliwość w czekaniu dobrego 
.plonu, niech bąćżie nakazem wszystkich.

Oby Bóg naro b b g  osławił, a my przer? 
pracą i czyny swoje sprawmy, aby potomni 
z wdzięcznością wspominali nas, Jako dobrych 
i przezornych budowniczych Rzeczypospcr 
htsj'*

K om tewikat K ancela^ji- C jrw ilnej SFVobjt 
d e n ta , R zeczy p o sp o lite j.

itaticełurja cywilna prezydenta Rzeczypos­
polita j za pośrednictwem prasy składa nestą- 
pujące podziękowanie:

„Min iruając msrżriości podziękować kaioe- 
rau z osobna za nadesłane ' depesze i pirm? 
gratulacyjne.- i  powodu braku nieraz dokładne­
go adresu — kancelarja cywilna, z polecenia 
pana Prezydenta 'Rzeczypospolitej, ckłndp ̂  ża 
p-oś^adnictwem prasy podziękowanie wszystkim 
tym osobom i instytucjom, które przesłały Mu 
życzenia z okazji Jego  wyboru na orząd Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Ż polecenia pana Prezydenta Raeczypos- 
politej kancelaria- cywilna za pośrednictwem 
prasy składa szczere podz.ękowania vvszystkha 
stowarcyszemlotn ipółdaieicyym, która przesłały 
pan i Prezydentowi R^ączypospolitej iyrzenja 
z okazji Jęgo wyporu »:a urząd Prezydenta.

Z  R a d y  M m istyów .
Rada Ministrów nay pósieSzeniu w dniu 4 

stycznia pod przewodnictwem p„ Ministra Da- 
rowsklego między innemS uchwaliła wnieść do 
Sejmu ponownie wycofano w Swoimi' Czasi? 
projekty ustav«. projekt ustaw / o zezwołe-iiie 
reprezentacji powiatu Limanowej na przyjęcie, 
wTmien»u pewlatli, porąki na p n w i a t a k a s y  
oszczędności 'v  Limanowej w az na lokowanie 
w nisj wkładów i Ech. i wieży te oprocentowanie? 
projekt ustawy o uowodacti esobistysh, projekt 
ustawy w spru wie sprostowania ustawy o objęciu 
władzy państwowej nad i .  Wileńską, projekt usta­
wy w sprawie utworzeni? 8 prowadzania biur 
próśb 1 podeń, projekt ustawy w sprawie pod- 
wyższnrhe kar administracyjnych, oraz odszko­
dowań w postępowaniu admlnistracyjnO-kemem 
i dyscvó«!ńarneh« władz adnlińistracyjnych i sa- 
n-.orządowyęh w byłej dzielnicy ffiustrjacko-wę- 
gierskiej, projekt ustawy w  sprawie dokonywa­
nia zmian granic miejskich ńą  óbsiarze b* 'Iżiei- 
wlcy austrjackięj.

a d m n is t r a c ja :

I ły ld ż d  p , i i n i ś t r a  6 p p .
P. Prezydent Ministrów-a Minister Spr. Wewnęłrznyc.i 
yen. Sikorski koreystai z kJHsudnipwego Mijopu od fln„ 
"ł stycznia r. t1. '

Stfflnc-rfBsSfcffl T.imisw&J*’*
oprć,żnlońe pt> mianowaniu waj. Olpińskiegci ne aic®" 
-r.inlsira Spr. Wewn. narazi?. .-.!<■< zoste-lo cbzadzonw 
Hsstępsiizn czynności Wojewody tarnopolskiesę' pe*nl« 
będzie wicewc ewoda Jaworczykor/skl.

K e w i w o j  J w c J lc w łe  ^ a z n a A sk i1 9 
zostali v  dniu 4 b. m. mianowani przei p. prezydenta 
^seCzypcspolitej. WojfcleKhowskiis^o, n mianowicie: -wo­
jewoda poznański p. CelichoAski — -wojewodą śląskim, 
a p„ dniński wojewodą Boznańskim.

K ron fep cn cju  W  *ppa*i3?. -o ^ a a t o ^ js r
Wrroraj v  ymacnu 

^ady’ Minbiróv/, pod przewoan5ctivem naczelnika wy=. 
działu tersdnalpego, p. S!enka. odbyta sią końJei/encjn 
delcgatćw  orjjnnizacji urzędniczych i kolejowych, 
zwłaszcza w csi«  zaznajomienia się z nowym projektem  
ustawy o  uposażenia funkcjonarjuszó * państwowych 
i wojska. Na kcnfere->cję przybyło okołs 50 ct-Je-jatów. 
Po zagajeniu p.-zez prze^odnic/ą^ego zebrania słiektó- 
& v delegeci cłcżyll deklarację, iż -yiększośO organi­

zacji nie ofrryn^ałś projektn, a ie, kt6re otrzymały, to  
dostały go zbyt późno, wobec czego, bez zaznajomię’ 
nie się £ treścią projektu, obiadować nad u sta ją  nla 
mogła, Inna grupa delegatów, na Czele z  p. Raabe, 
z trgo powoati w-zcząła namiętną dyskusją wircową, 
żgda>ąc rozes:ania orgenizacjoin projektu i po em 
zwołania konferen Jl na nowo. D a n e  wyjaśnienia kon­
ferencji przez autora ustawy, radcy prezydjurń Rady 
Ministrów, p siznuka, nie zedowo,iiy o p o z y c j o n i s t ó w ,  
którzy wyszli ż sa li

Delegacja pracowników poczt ł telegrafów zgło- 
s j e  wniosek,’żp me przesądzając srrego stanowiska 
wźgiądem ustawy, uruaje, że należałoby najpierw dać 
m ożność referentowi ustawy zaznajomić zebrania z  jeJ 
-łodstawowemi zasadami, aby mieć pojąde O kon­
strukcji, projektu i stanów,isku rządu w tej sprawie. 
.Deiegacje pocztowców poparł przedstawiciel zrzeszenia 
nauczycielstwa i jeden ze związków kolejowych, wobec 
czego wniosek uz/skai poparcie nowych grup. W myśl 
tego wniosku., p. oznuk zreferowaJ projekt wyczerpu­
jąco, podkreślając jego dchrs i uryginajr.e zalei;v 
Ważną podstawą jest to; że iiczba szczebli z 18 zosta­
ła zmniejszona do 15. Dodatek na rudzinę ma być 
Jeden dla wszystkich kategorji. Dla kolfcj«*rzy piamych. 
dzler.nla' będzie ustanowlc-ne wynagrodzenie usta­
wowo, awansowanie ,w. szczeblach uposażenia będzie 
odbywają się co 3 lata. Urzędnicy, znajdujący się  
w obecnych katsporjach płac. zaliczeni zostają do tych 
grup i W tęgbrji. Pierwszą mnożna o-.nacży Sejm,, we­
dług oplńji referenta, mnożna będzie s-ynosiła nie 
mriej 800 punktów.

W alk a  3E d r o ż y z n ą .  Dnia 13 grudnia odbyła 
j:ę v  M inisic.stwie Spraw -Hfewnętrzpycii konferencje 
delegatów urzędów wojewódzkich z? wspćłudzialen* de­
legatów Mi?usterstwa SprawieJiiwości, Ministerstwa "r-®* 
tnysl i i Handiu i nadzwyczajnego komisarza do walk! 
z drożyzną. Tematem obrad konferencji było zagad­
nienie zwalczania lichwy drogą w/korzystenia upraw­
nień, przysługujących rządowi na zasadzie ustew.

Zebrani na konferencji Jednogłośnie przys.f co  
przekonania, że w Jej chwil! ludność zuŁCznie sarnzluj 
nękana iesl o rzez drożyznę, niż prżez lichwę. Poszczę 
gólne wypedki pobrure.de, w ceiu osiągnięcia zysków  
r.admtarnycr, cen jeszcze Wyższych ód: yrzeti^tnycij 
rynkowych już ogromnie wysok:chr będących objawem  
ogwinej drożyzny, muszą być tępione, n ie są one jed­
nak przyczyną ogólnego niepokoju 5 n^zadowolerdo 
ludn-ości. Przyczyną-tego niezadowolenie jest takt pod­
niesienia się  cen za artykuły powśżecnłiego uzytkii
0  200, JOP 1 więcej % w c ą j u  ostatnich 2 miesięcy.

Tępienie lichwy zdaniem uczestników kor.feion- 
cjl Jest niezmiernie ptrudnicnerr. wskutek isg c , ż s  na . 
zasadzie art. 7 ustawy żjdn. 5. Vili. 22 r, producenci 
roini moją prawo pobierać za sw s produkty ceny do­
wolna i ł:arz.!:o ich za pobieranie- cen nadmierii/ch. 
Jost na zasadzie obowiązującej ustawy niemożliwym.

Żachódz! cŁawa, i e  v£kuiek przei iąięn.d pr^cą, 
władze administracyjne i -organa po-kyjnu nie będę  
w stanie sk bacznie wywiązać się  z wkładanych na 
nie obowiązków, o  Sie ŁCKrss tych obowiązków drogi* 
TOŁporządzeii, wydav/anycsi na zLseńzie ustawy i w ćro- 
dze zaniądzeó wis bzy centralne], oędzl-s tbyt sze- 
roktrn.

W dalszym ciągu konferencja wypowiedziała 
*łę v  zasadzie za kOńiecznośeią współpracy przy 
wrkopywaniu ustewy Władz administracyjnych :  
prezentantand zelnteresowa.iych sfer społeczeństwa, 
uważając, i e  forma te] wypóiprecy. Jej zck.-ss l mór 
ment powołania dc tej współpracy czynniisó7i rpo- 
fetznyćh, winny być pozostawiona do uznania wtacz 
administracyjnych zależnie od miejscowych Warunków.

Następnie konferenrja obradowała ned sprrwą 
%ydan'a io*porządzeń: j) o ujawnieniu etn  1 posiada­
niu Fektu.; 2) o  ujawnięt:-j magazynowanych artyku- 
zów pieiwszo] potrzeby i 3) © tępieniu pewnych obja­
wów Biednego (:Ośrerlaicl' ó.

Do zamierzania Ministerstwa w odniesieniu do 
po^wyiisrych spraw powrócimy w najbliższym numerze. 
w obszerniejszym spocialnym artykule.

H alka se lichwą. Pan Mk.ister Spraw v/t- 
wnętrżnych prze:»si do wszystkich P,P 'A'oJewouó .-, 
P Dejegeta Rządu w tyitnie, órat P. Komisarza Użądli 
no m. ct, Warszawę okólnik treści następującej.

' fijławą z dn 5-3/118 :3?.2 r. óprarie zm*an 
w ustnw'.! t  dn, 2-\'ll t£20 r. (Dz. Ust, f s  5?. poz. 61C; 
wkłada aa władi^ admliljstracyjne obowiązek ścigania 
srzestąpstw lichwy wojennej w rózańftlenlą ustsw z ójt.
2-yil '.320 r. (Di. u ś t  Jfs 67 poz. -t-59) i z dn, 5 7111 
19152 r. (Dż. Ust. Nb 69, poz. 618). Sfożąca 3i< obecnie 
drożyzna l vv*hani& cen i konjunktar rynku
gosnodererym ślWjrzsją padatny grunt dla działalno­
ści elementów ui*uczciv/vch w kierunku wyzyska- >ud" 
nblci prżez stałe podbljąnlś cen, magazynowanie
1 i;krywanl3 artykułów najniezbędniejszych * nac. *al 
osiągnięcia kosztem najszerszych mas ludności nie- 
uczciwych zysków. Prócz tego cate nissą prżygodr.yrh 
pośredników utrudnię normalny obieg f*wur<W, ob^ą- 
żając ich ceny i rak wygórowane nieuczciwym i 30" 
spódarczO wjdtlzasadnionyfn zyskiem.

Zwracając na no wy a c z u w a g ę  -j-yw-.rr.. Pan& 
Wojewodę (Delegata Rządu, Komisarza Rządu): po po­
lecenia podległym sebła organain energicznego 5-. łga­
nia prżectęDstw, przewidzianych ■*■ -ębowiązujących 
przepisach o  walce z lichwą, . '

ja-y& ie-^anlci ab oop ar id an y© !*  p s-a i*v*  
j-t*6 wr* >UnictQrsi;w& Spraw ^-'ewnęti-2nych3 śledząc
2. uwagą ciągły wzrost ! aiaprzyjazne jp-rądy*, nui t jjąc t  
wśród n ieiegaln i#! przybyszów z Rosji : Ukrainy so ­
wieckiej, o kóż i cii wyraźne fendencję do trwałego po- 
zosr&y;ania nś najjeni- terytorjurn, uważało, że dalsza 
pobłażliwość Rząd u wzgt^isiń żywiołów napły-auwjeb 
grozi bezpieczeństwu i spokojowi Psńslwa- .

O bicuie zaś MtnUtcr Spraw Wewnętrzny h, w rąz- 
wlnięciu dąWńiifj wydapi-ch okólników, weżwś! eszyst-. 
Me włed f̂e adminiśtrPryjne l instancji wojeWódrtw kra- 
sowych 1 Ziemi Wileńskiej do bazspelacyjnego .-.yslw 
łahla wszystkich uchodźców, przebywającyp.H tąm po 
dniu 12-X I:J20 i\ lub nowoprzybywajaci/ch, udzieia^ęc 
prawa schronienia tylko emi^rpnlom politycznym, wed­
ług ustalonych nasad.

Województwa kresowe mają więc '-■aazę do 
zwalczania zia, gdyby zaś rozporządzenie niniejsze Fże 
oczyściło terjtaritim  * elementów napływowych, to
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pełnornoc^iiwa udzielone! kresowym władzom woje­
wódzkim, zostaną rozŚiąjSiiięte aa ca!& Państwo.

Minister Gpraw Wawnątrznych wezwał jedr.ocztś- 
r.ie odnośne władze do bezwzględnego tępienia nadu­
żyć iiryędników, których niedbalstwo lub zła wola d o ­
prowadziły do nadzwyczajnego wzrostu szkodliwych 
elementów i zagrożenia granic.

G e j iz u ra  fcF«en?atagsałIczęnł» .!' W dniu 4 
b. n .  w wydziale prasowy.n, ministerjum sp-aw wew­
nętrznych odbyła srę pod przewodnictwem kpt. Ubic- 
kiego konferencją poświęcona sprawie cenzury kine­
matograficznej.— W konferencji wzięli udzśal przedsta­
wicie i e prasy, ministerjum wyznań religijnych ! oświe­
cenia publicznego, oraz Rady opięki moralnej nad 
młodzieżą szkolną nrzy magistracie m. Warszawy, Ma 
konferencji poruszono szereg zagadnień związanych 
Z wykonywaniem cerzu.y kinematograficznej przez 
Wydzia? prasowy M. S. W„ jak również ze stanowi­
skiem prasy względem oceny obrazów filmowych.

P O L I C J A .

W eopganfDrwofa u r z ę d ó w  i l e d e z y t h  P.P«
W wykonaniu rozkazu Komendy, Gl. P. P. ż tfri* 

20-V 1322 r. Nr. !65 stopniowo przeprowadzana reor­
ganizacja urzędów śledczych P.P. obetnie, została do- 
końhna w Krakowie, dokąd z ramienia .Komendy Gl. 
P.P, prnybyl nac elnik wydziału IV K, Gl. P.P. inspek­
tor Sadtowskt. Naczelnikiem Okr, urż. ś ie d ,z o s ta ł  
podinspektor Kleezik. W takim samym celtl inspek­
to r  Sadtowskl z Krakowa udaje się do Lwowa.

B a a d f t y z i i i i .
— Mir.isierstwo spraw wewnętrznych poleciło 

wojewodom, aby hiezależnie od wyszczególnionych 
przestępstw, w wydanem w grudniu 1922 r. postanowieniu 
rady ministrów '•? s adach doraźnych na całym obsza­
rze b. zaboru rosyjskiego, uzupełnili obwieszczenia 
z d. 2? grudnia 19?.?' r., że w tymże trybie postępowa­
nia doraźnego będzie karany śmiercią ten, kio dopu­
ści się rozboju i zaboru cudz.go mienia, w celu przy­
właszczenia za pomocą wprawienia w stan nieprzytom­
ności, uszkodzenia ciaia łub gwaitó.

Poszanowanie dla przepisie j t - i iW -y o . We wsi 
Dctbczynie, w g:n. Klembowie, pow. radzymlńsklm, w drugi 
dzień świąt 3ożego Narodzenia, ne tle osobistych po­
rachunków, zamordowany został mieszkaniec vjm'ry 
Rącza je tego.ż powiatu reiik> Kostrzewa. M cderstw e 
dokonali: Stanisław Makjan I Franciszek Pilarczyk,
mieszkańcy Duczyna, oraz Stanisław Pilarczyk ze'3tS" 
nictawowa, pow. mińsko-mazówiecUego. K aslrew ę 
namordowano nożami. Zabójców ; kolejno schwyta « 
policja radzymińska. Jako ostatniego schwytano Sta- 
IBluława Pilarczyka. W drodze ‘do aresztu, przy przejściu 
przez most na rzece, Pilarczyk nagie przechylił się 
przez barjerę i wskoczył do rz-ki. aby zbledz. Policjant, 
nie zasianawiając się, uczynił .o samo, wodą w leni. 
miejscu sięgała *'■ metrów' głobokoścl. Poster.Unkowy, 
mimo ciężkiego uzbrojenia, jakie mial ua sobie, do­
płynął do Pilarczyka, hartąpiip walka w wodzie. 
Głębokość wody nife pozwalała na opanowanie sytu­
acji poiicjsntDwi, który zaczął tonąć. Również i za­
bójca straci! przytomność. Zajście to zauważyli ludzie 
z Kraszewa ! ortu tonących wydobyli z wody, pocccm 
przeprowadzono ich do' przytomności. Wszyscy trze; 
mordercy osadzeń: są w więzieniu.

Schwytanie bandy Konrada Siazlinwea. Dnia 9 
grudnia 1922 r. o godz. 22-aj Komendą P. P. Powiatu 
Łuninieckięgo, otrzymała teiefoncg.rameiri swego kon­
fidenta, nadanym przez Zawiadowcę st. Kolejowej Wi- 
dlbor. z prośuą <> delegowanie oddzieiu funkcjonarj jszy 
P. P, celem ujęcia wyśledzonej przez tegoż konfidenta 
har.dy Korrada SfaChowca

Na skutek tej wiadomość! delegowano w okoli­
ce Wsi Mogilna iS-fti funkcjonariuszy, pud kierownic­
twem asp. Gaworskiego, kierownika taml. Ekspozytury 
Śledczej, który wraz z oddziałem wyruszył w dniu 10 
im , pociągiem do st, Widibór. Oczekiwuł tam już kon­
fident, który objaśnił kierownika oddziału, żs gajowi 
z majątku Duboj natrafili w i esic' na Szałas, zamiesz­
kiwany przez nieznanych fudzi. Według zebranych wia­
domość!, szałas ten jest rzeczywiście mi-jscem ukry­
wania się poszukiwanych ba.i 'ytow. Oddział bezwiocz. 
nie udał się do mająrki1 Dut/oj, gdzie informacjo, po­
dane przez konfidenta zostary potwierdzone. R p. Ga- 
wursk! wzmocniwszy swój oddział przez ściągnięcie 
posterunkowych z WidzLóra 1 Duboja. p o d z ia ł go na 
ęztery sekcje, na czele których postawił funkcjonariu­
szy mających za sobą doświadczenie wojskowe, po­
czerń przypomniawszy pouwiadnym instrukcję o uży- 
ćiu broni, poprowadził oddzisi do kjyjpW i bandytów, 
W odległości pólK ilom etra od miejsca wskazanego, 
asp. Gaymrski oddziai zatrzymał, podzieli: go na dwie 
grupy, po dwie sekcje w każdej, a dodawszy każdej 
grupie po jednym przewodniku, na czele jednej sam 
stanął, kie ownitiwo zaś dfusgiej powierzył przodow­
nikowi Kajko.

Grupó asp, Gawursklego miała zająć szałas, zaś 
grupa przód. Kajko udaremnić ewentualną ucieczkę 
bandytów Grupa przód, Kajko odeszła we wskazanym 
kierunku, zaś grupa asp. Gawursitiego rezsypena w ty­
ralierę pod kontem tO stopni, zbliżyła się do szaiasu 
kryjąc się w zaroślach lątaclipy,ując zupełną ciszę, po- 
ćzem zająwszy wygodną pozycję, kierownik grup; . a- 

■ rządził 23-clo'minutof y spoczynek, w czasie którego 
ukryci policjanci.wyraźnie, słyszeli rozmowę i śmiechy 
bandytów. W tym czasie pope.łznąl ze swoją grupą 
przód, Kajko i lewym skrzydiem połączył się z prze 
wym skrzydłem grupy asp. Gaworskiego. Szałas, sta­
nowiący kryjówkę bandytów znajdował się na trzęsa­
wisku wśród takich gąszczów, że go o iO krokow wi­
dać nie było, toteż bandyci czując, się zupełnie bez­
piecznymi niu wystawili nawet straży.

O godz. 14-ej m. 55 ja 1-o umówiony sygn-ł do 
"wszczęcia akcji, roziegi się wystrzał i w tej chwil ca­
ły oddz ia ł z ckrzykiem „hurra, Konrad wyłaź odrzuć 
broń*l, rzucił się naprzód, Przebiegłszy 5 do 6 kro­
ków przez zespy śniegu, krzaki t zwaiy drzew, polic­
j e !  snów padli, ponieważ ?. sz&ltww s:okak?ó iió, SWz

chowlec wraz z trzema innymi bandytami, którzy na° 
•tychmiast rozpoczęli stizoianlrię z czterech birąbinów. 
Początkowo ban tyci nie. orjantując się, gdzie się znaj­
dują poiicjanci, strzelali w innym zupełnie kierunku 
t dopiero posłyszawszy odciąganie karabinowych zani­
ków zmienili klarurići-: ognia. Ma komendę „selwti 
oddział cały wystrzelił, fnierząc bardzo nizko, aby sto­
sownie do rczkazu cbezwia.irić tylko bandytów, ? p le  
zabi,ać ich Po salwie zachwia! się i paiii ranny w no­
gę Stachówiec, cn widiąc trzej pozostali cofnęli się 
do swego szałasu i z tamtąd poczęli strzelać w po­
stawie lećącei, nie dopuszczając do ztofizeoli- się do 
Sżałssu, wobec czego n komendę dano jeszcze dwie 
na.rwy de leżących w szałasie, poczem strzały baiidy- 
fów umilkły. W tej ■ chwili wyskoczył z szałasu bandyła 
Czuianlso t nie zważając na gęsią tyraljerę % karabi­
nem w ręku, rzucił się wprost na funkcjonariuszy, .na­
jąć p raw d o p o d o b n iz a m ia r przebić się orzec linję 
tyraliery I <biedz. Ponieważ Czuianko na okrzyk: ,,stó’ 
odrziić broń" nie zatrzymał się, przeto strzelano doń 
z odległości 8 kroków, skutkiem czego Czulanko tra­
fiony v gicwę padł z roztrzaskaną czaszką. Z bronią 
gotową do slrzołu, podeszli funkcjonariusze do szała­
su, z wnętrza którego rozległ się jęk rannego w no­
gę bandyty Dubisnina, który mówiąc: „panoczki nie 
biejtie''. równocześnie repetował. karabin.

Fonieważ na okrzyk „NSiić broń'', bandyta w dal­
szym ciągu. manipulował karali i nem, przeto sfrzeljno 
do niftgo i bandyta s przestrzelonemi ramiem'em kara­
bin wypuścił z rąk.

Stwierdziwszy, że bandyci: Kltm Sereda, Mikołaj 
Nowak i Teodor ^'zuianko zostaii zabici, zaś KoriraJ 
Stacbowiac ranny w brzuch r nogę. Jan  Dublanin 
w nogę i ramie, kąp. Gewurski poleci' wyciągnąć ich 
z szałasu. Policjanci zagrzani bojem, mając W pamięci 
śmierć swych koiagów śp. Pawłowskiego l Wiśniew­
skiego w maj. Struga, omai nie dal: się unieść uczu­
ciem zemsty i tyikc rozkaz dowódcy wporei ich oprzy 
toninił. flsp. Gaworski rozkaza* ugasić już podpalony 
szałas i wyciągnąć Z niego trupy, rannych zaś opa­
trzywszy na miejscu przewieziono do szpitale w St dinie.

Asp: Gawuiskł na łych miast udał się dat Sto! Ina, 
aby povriadomić o zajściu p, Sędziego śledczego iii 
rewiru poiv. Luninieckiego i Komendę pow. w Łun ócu.

Powróciwszy w dniu 12-Xił 1 22 i na miejsc:-, 
wraz z p. Sędzią Śledczym Ili rew. asp. Gawcrśkł 
dowiedział się, ńe bandyta Konrad StachówIsc po n?i- 
łożeniu mu opatrunku, przyszedłszy d przyfoTr.nostl 
prosił, aby go poh .żcro  przy ogniu odmówi! jednak 
wszelkich zeznań baoejącym go policjantom. Po trzech 
godzinach Stachówiec Zgrzytając zębami, w brutsinw 
sposób zaczął wymyślać pulicjantów i wyprężywszy się 
skonał.

'Przy umieszczonym w szpitalu rannym DubFanl- 
nie wystawiono posterunek poiicy|ny, Pć nałożeniu 
opatrunku, lekarz oświądcZyt, że rany Dublaninu nie 
Lsliizają się do kalegorji śmiertslnych i żo Dubianiii 
tyć będzie. Na skutek polecania n. sędziego śledcze­
go III rew, zwłoki zabitych Jja^drińw  nrzeuderl-Tia do 
Śtoiiria i złożono w trupiarni tEnitajr-Żegó szpitala, do- 
JtoruŁwszy ćprzedńló kilka zgjęź fdtograficzi.ycn.

f?2 :Czy znaleiliśne przy bandytach, e pochodzące 
2 rabunku przy napadach w Rubin t Prost ml u oraz ka- 
iabiny i naboje doręczone p, Sędziemu Śledczemu i!l 
rawir u. (

Zabicie bandyty. Policja w Zakrzewie, w pet^ 
krasnostawskim, dowiadztaia się, że w Starej Wsi ukry­
wa się ondawna poszukiwany bandyta. Stanisław Cie­
śla, osaczyła więc dom. w którym znajcowai się' bur- 
dyta. Atoli Ctoiia nie dal za wygraną i na wezwanie 
policji, aby się podda!, odpowiedzią' gradem kul. Po­
licjanci dał* do bandyty saiwę z kaęstbinow. W, wiązała 
się obustronna walka,-podczas które* bandyta, rażony 
kulami policjantów, padł trupom da miejscu. -

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

dotkliwą 
: 'Beicłia-

6 . p* FKanslszek Wlemioc.
Poł!cja pow. Piotrkowskiego poniosło 

st"atę. W dniu 23 listopada f. ub. zmarł \ 
towie starszy przodownik ś. p. Fianciszek n j „

Zmarły był jednym z najlapszych funkcjonarjti- 
SZÓw Policji. Zwolniony ze służby wojskowej wsteHl 
v dniu 15 lioca 1919 r. do Policji Państwowej, w któ­
rej szeregach wyróżnił się szybko gorliwym i sumien­
nym spełnianiem obowiązków Służby: Mianowany
starszym przodownikiem policji, objąf posterunek 
w mieście Bełchato wie Na; stanowisk u tern w krótkim 
czasie zdouy*sobie powszechne uznanie. Posterunek 
Bełchatów w powiacie Pioirkowskim. uważany jest w po­
licji za jeden z najtrudniejszych do prowadzenia — 
zmarły jednak nadzwyczajną swoją gorliwością W pre- 
cy, sumiennością przy pełnieniu obowiązków, bezinte- 
rescwnoSdą w załatwianiu spraw, zdobył ogpliie uzna­
nie zarówne zwierzchników jak i (celności. Dowudem. 
tego nadzwyczajnagc uznania i szacunku był ppwsaecii- 
ny żał wszysiwlch star społecznych i grersijainy ićfj 
udzie! w oddaniu ostatniej posługi ś. p. Franciszkcwi 
Niemcowi. Na wyprowadzanie zwłok wyjechOra do 
Bełchatowa delegacja przodowników na cceis z Ko- 
riandantem  Policji P^wlątowel p. Zygmuntem TcJpyhc, 
Po odprawlonem nabożeństwie I poiagnaniu zwłok, 
przez miejscowsgo proboszcza trumna zostaje umie* = 
czońa na przybranym zie er.ią samochodzie, .celem 
przewiezienia zwłok do Piotrkowa, gd de przed miastsm 
czekaio duchowieństwo, henorowy pluton wraz g or- 
Kiestrą policji, przedstawiciele władz edm nistracyjnych; 
prokuratury, sądu, samorządu i ■ręjsrtrtwości. Komen­
da reprezentował nadkomisarz J. Żóttaszak. Po przy 
byciu it3 cmentarz, po odprawieniu przez duchowień­
stwo modłów, bawiący rhiwijlowo w delegacji nadkomi­
sarz Kmdy Gl. P.P. Stanisław Stypiński w nader pod­
niosłych i serdecznych słowach pożegnał zwłoki zmar­
łego policjanta, chwaiąe riier.kn?iteiną j -go służbę i ns- 
wolując tr-warzyszących pogrzebowi funkcjonarj uszów 
policji dó naśladowania w życiu i służbie przedwęzeł>- 
n!d zmarłego kolegę-

H.zoic ; e j 4  zaciM j « .* au ęd !

2 SĄDÓW.
Press: Eligiusza HiewMontsKiego.

Na 10 godz. rauo w subntę dn. 30 grudnia ub. 
roku wyznaczono było posiedzenCo Sądu Okręgowego 
dla rozpoznania sprawy Eligiusza Niewiadomskiego, 
mofdercy prezydenta Rzsc?ypospo'itejj ś. p. Gabryelu 
Narutowicza.

Już od wczesnego .ucka w utronę gmachu sądo­
wego podążały grupy publiczności, które chciatri wy. 
czekiwać, aż w karetce więziennej będzie przetranspor- 
towany oskarżony. Oczekiwania zostały zawiedzione; 
Niewiadomskiego przywieziono jeszcze przed siódmą 
zrane. Policja piesza I konna nie. pozwalam ne zatrzy­
mywanie się p-zed gmachem sądowym. Tworzące się 
grupki rozmawiających usuwa 10 spokojnie na bok, sby 
nie tamowały dostępu dla pełestry 1 dla zaopatrzonej 
w biiety publicznoicl.

Wewnątrz ^mąphu ruch niebywały, W kuluarach
1 przedsionkach pełno policji, klóm sprawdza prze­
pustki i utrzymuje naprawdę wzorowy porządek. Okolą 
10-ej sale rozprąw zaczyna się zapełniaćr

Dochodzi godzina jedenasta. Szmer przyciszony 
nu seli zamienił się już przed chwilą w gwar, rosnący
2 każdą minutą, gdy nagle rozmowy przycfrhają; Straż 
więzienna wprowadza oskarżonego.

Eligjusz Niewiadomski wchodzi na saFę krokiem 
pewnym, świadomy że wszystkie oczy zwrócon e sp na 
niego. Jer-l imponująco opanowany.

Vr kilka chwil potem rozlega się dzwonek i wcho­
dzi sąd w składzie: wke-prezer sądu okręgowego sę­
dzia Laskowski, jako przewodniczący, delej sędziowie: 
Krasowski i Kozakowski. Przy siole . prokuratorskim 
prokurator Kazimierz Rudnicki. Na ławie obroncow 
adw. Stani żar1 Kijeńs1-!. Obok prokuratora zajął miej­
sce aiwokzt FrandszeH Paschalski, który rppiezentuje 
rodzinę ofiary mordu i aby módz uczestn "zyć w roz­
prawie, zgłosił powództwo cywilne w kwocie jednej 
marki polskiej.

Ostatnie szmery cichną. Salę zalega C'iz* 
w którą oadają pierwsze de oskarżonego skierowane 
słowa przewodniczącego. Rozprawa r.a-:re o.

Nn pytanie przewodnłczą- eąo oskarżony odpo­
wiada głosem równym i spokojnym;.

— EI1gjvsz Niewiadomski, malarz. lat 53, żonaty, 
dwiije dzieci. Ojciec Wincenty, matka Juija, Polak, ka­
tolik. Urodzony w Warszawie, skończył szkoły ś>acf- 
lóe i wyższe. Odpis autu oskarżenia I spis sędziów 
otrzymał.

Przewodniczący sądu oznajmia, że powództw© 
cywilne adw. Paschsiskiegp został, przyjęte, poczem 
przystępuje do odczytanie ekto oskarżenia.

A ltl D okarżcn ltag

Dnia 16 grudnia r. b. o godzinie i2 m. 5 w po '̂ 
ludnie P .ezyaert Rzaczypospoiitej, Gabryel 'zsnitfcwlcz' 
przybył de gmachu Tow. Zachęty Sztuk PięKńych na 
■j warcie wystawy. Powitany w weslibuiu gmachu prze. 
prezesa Tow., Knzłows iego. oraz wice-prezesa Oku .ii a.

■ Prezyd. nt w towarzystwie ich wraz z scefem kanceiarji, 
Carem, a-.1jutantai.ni i minislrami. c .az  niektórymi 
przedstai»ic:ei3mi ciała aypiomaryczneg^, udał się na 
pierwsze piętra I w ssii Mr. i, o; raWadzeny przez 
Kozłowskiego i Okunia. oglądał wjstaviicne dzela.

Gdy Prezyd-nt załrzyina? się przed ourzzem, 
Kopczyńskiego, przedstawiającym gniwch Tow. Znch. 
Sztuk Piękn/ch, z pośród zeromadronaj za nim ou- 
biiczr.ośd pądły trzy, jeden po drugim następujące 
strzały.

Prezydepź zachwal się, upadł 1, pp kilku ćhwl«< 
lach zakończył życie,

Wice-prezes Tov. Okiiń. usłyszawszy rtrzały, 
zwrócił się w słronę upadającego P-ezyd-nla • zauwa­
żył siojąc-rgo tuż zanim arlystę-maiarzc Niewiadom­
skiego z rewolwerem w ręku. Okuń schwyci! N. za 
rękęy e adjutant ?rezydenta, rotmistrz Sołtsn, wyrwa! 
mir -swoiwer z,ręki. Niewiadomski oświadczył, że dc 
nikogo, prócz Preiydenla, strzelać ulu midi zamiaru 
i że chce oddać się j/ ręce poit-jT.

Sądowo ickarskie Oględziny zwłok Prezydenta 
Narutowicza, dokonane za pośrednictwem biegiyc1' le­
karzy, prof, Wikt-tb Grzywo Dąbrowskiego i pułkowi* 
nikr tugeniusza Piestrzyńskiego, wykazały, żę Prezy­
dentowi zadano trzy rapy pcśtrzajowe od tylu. z tych 
dwie w klatką piersioiM- jedną zaś w okolicę lędźwio­
wego kręgosłupa, przyczfem jedna z kui przesżłz na 
wskroś klot i piersiowej, uszkodzii-szy płuca, przebije* 
jąc serce i zadając ranę bezwarunkowe śmiertelną, po­
wodującą natychmi-.stówą s nierć.

Niewiadomski, zbadany w charakterze oskarżo­
nego, przyznał się do winy, uświadccając, że zamachu 
na życi = Prezydenta dokonał z powodu przyjęcia przez: 
niego wybori na to stanowisko, pomimo, fe  wybóir 
ter: nastąpi! glosami .wrogów państwa polskiego".

Zamiar swój powziął" wówczas, gdy stało się wła- 
dor.‘i3m, że Prezydent przyją! ufiarowaną mu przuz 
Zgromadzenie Narodowe godność. Od tej Chwili NiC- 
wiaćcmsld szuka! Jedynie sposobności do wykunanls' 
swego j planu, a ' wiedząc, ie  na otwarciu wystawy 
w Tow. Zach. zawsze bywał Naczelnik Państwa Pil* 
suaski. przypuszczał, ie  nowo obrany Prezydent za­
chowa ten zwyczaj; dlatego też udał się na wystawę, 
zabrawszy za sobą w celu wyKonania zamachu rewol­
wer, posiadany od roku 1920.

Jake  członek rzecsywisry Tcw.. miał prawo w*;l- 
negn wstępu na wyeiawę. Strzeiai do Pre;:ydetiła 
w odległości 1—2 kroków z tyłu, stara |ac ślę trafić g» 
w klatkę plarsiówą, strztisF z tyłu dlatego, że birzela- 
Jąc z przodu, mógł zranić komukolwiek ?. publiczności, 
zgrupow nej za Prezydentem.

Przed 20-tu mniej wlęcę! laty był członkiem Ligi 
Narodbwej ł za na^żeńie Jo  niej by< P*>d ś.edEtwr.w: 
1 przaz 4 miesiąca pozostawał areszcie prawencyj- 
rym, puczem zosteł zwolniony z pozrwdt. braku dostr- 
tocznych poszlak.

Wobec powyższych danych — T . eszkenlec r \  
gtorszawy Eligiusz Niawiedomskl, lat 2% osker*or« 
,test « ta, śl. u x  1$ grudnie ',iD  cek© » JKwste©ifo
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podczas diwarcia*" wystawy w gmachu Zachęty Sztuk 
Pięknych dokonał zamachu na życia Prezydenta Rze- 
czypcspeliic.j Polskiej, Ga aryelą Narutowicza, dając 
doń trzy strzały rewolwerowej powodując iem  nałych- 
Ihiastpwą śmierć.

Prriostępswo to _ przewidziane je:;t w artykule 93 
kód. kar. i S5 przepisów, przech. dJ kodeksu karnego.

po odczytaniu ektu oskarżenia, przewodniczący 
zapytuje oskarżonego czy do winy się  pizy/naje. Nie­
wiadomski po chwili wacnarua odpow.ada: -■ Do winy 
się nie przyznaję, przyznaję się dn złaniartja prawe 
Po-tym cswiadczeniu oskarżony dodaje, że chętnie u- 
dzieli wyjaśnień, gdyż „śmierć Narutowicza nie może 
być brana jeko wydarzenie ooosobnione. Byl to epi­
zod ż  całego łańcucha wyd .rżeń m ego żyćla".

Przewodniczący udzie:a głosu oskarżonemu.
Długie przemówienie Niewiadomskiego mające 

być wyjaśnieniem oijofiążńbśei mordu 'da s Ą streścić 
w nestę ujący sposób. 7-daniara oskarżonego Poiska 
osuwa, się w .ptzepa.ść. Niema w Polsce „si nej woli 
twórczej*, „niema rządu 'silnej ręki'1-—panuje anarchia. 
Powodem jej jest zgubne ustosunkowanie czynników  
politycznych w Ppłsce, za które— w swojem - mniema- 
ntu—czynił ęupawisdzi Inyrn b. Naczelnika Państwa, 
a w następstwie ś. p. Narutowicza, jako kontynuatora 
jego polityki. Oskarżony dlatego planował w swoim  
czasie zamach na b, Nacr.ejnlkć Państwa, dokonał za­
machu na jego następcy. Ś„ p. Gabryela Narutowicza 
nie znal- wcelo.

Fo przemówieniu oskarżonego następuje bada­
nia świadków. Są. to S?ff kanceiarji cywilnej Pi-;zy- 
denta Rzpiitej p. .£a-n Stanisław, Prezes Korrfifetu Tów. 
Zachęty Sztuk Pięknych p. Kozłowski, wiceprezes p. 
Okuń, rotmistrz Solian; ,dyr. dtp. Kultury i sztuki p. 
Jan Skotn|Ćki..

Świadkowie ustalają szczegóły mordu według 
aktu Oskarżenia. Po przesłuchaniu wszystkich wyżej 
wymienionych osób przewodniczący udziela głosu pro­
kuratorowi Rudnickiemu.

®owa (irohaaainJWt
przed dworna tygodniami, prawie o tej same! 

godzinie, konał na podłodze ca wyciągniętym dywani­
ku Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, najwyższy, 
przedstawiciel 30 — miijonowego narodu. Nie było 1 
przy nim rik oo z jego bliskich, z-jego otoczenia. Nie 
niic1 tego Spokoju śmierci, jaki mis we najniższy oby* 
wełel państwa. Nie było nic bardzie' żałosnego, jak 
wltlck tego najwyższego przedstawicieia Pańsrwa naro­
dzonego tak niedawno’ dźwigającego się w górę tek 
niesłychanie szyoko, konającego W teru obcem otoczę 
jlu w tak strasznych warunkach. To poriueie żałości, 
któr, przejmowało każdego z nas, patrzącego na ten 1 
krwawy o id er na piersiach, w którego konturach moż­
na byio odczytać słowa „pro patria“. Ten widok bu­
dził nie tyle oburzenie, i/e przedewszystkiem ogromną 
żałość. Ytidzicliśmy konania cziowiekz, ' od którego 
można się  było czegoś spodziewać, czegoś żądać, ale 
ó  kiórym jako r. g ł.w ie  państwa jeszcze nic ńie .not- 
ria była powied leć. \ to uczucie żałości zmarnowane- 
gu, stratowanego życia przeszłe po za mury Zachęty. 
Bo,‘kiedy wyniesiono ciało prezydenta, owinięte w sztan- 
Ja- Rzertypospwiitej.-no^tiam ■ uticy Mazowieckiej 
zapiekaj, To był normalny odruch serć Jiidzklch. 1 każ­
dy człowiek wzrusza s ię  wtedy, kiedy widzi, że gaśnie 

, życie, rokująceg- przyszłość przed sobą, życie pctrzeD- 
ne otoczeniu, gaśnie bez żadnego powodu, bez lo­
gicznej racji. file po tym odruchu żałości przyszedł 
ooruch potępienia, pierwsze sądy. Z ust .marszałka se ­
natu padły na posiedzeniu senatu słowa: „stało się 
wielkie nieszczęście. Najwyższy reprezentant Rzeczy­
pospolite; padł ad kuli szaleńca, który straszną krzyw­
dę wyrządził całemu narodowi, bo wobec świata 
przedstawił swym czynem Polskę, jako kraj zamętu*, 
Mówił to ńie przeastawiciel zamętu, a przedstawicie!, 
którego zrównoważone i zachowawcze poglądy są zna­
ne w całej Polsce, którepo słowa nie są czczą formą, 
a są sądem nad czynem Niewiadomskiego, i to słowo 
Kszeieniec* przebija się we wszystkich gipsach, które 
Się rozlegały. Nie szaleniec w sensie psychopatycznym, 
ale w tym sensie, ie  ci^yn jego jest na ńicram nie o- 
perty. Jako główny motyw zbrodni wysuwa oskarżony 
ciągle „anarcbja". Według jego zdania dotychczasowe 
rządy doprowadziły kraj Jo anarchji. Ja nie będę ope- 

. rowar ogólnikami, jakiemi operuje oskarżony. Jazeii 
spojrzymy wś wszstkie dziedziny Życia państwowego, 
ta w porównaniu t o  roku 1919, kiedy Polska powsta.'a 
widzimy ogromny krok naprzód * ogromną poprawę. 
Przedewszysrkiem ogromna pr ca twórcza. Jeżeli weź­
miemy to, co jest bezpieczeństwem kraju, jego 3rmję 
lo przypomnirry sobie, że w r. 1920 żołnierz polski 
-idemo.-alizowany, rozbity, pobity, cofając się  ku gra­
nicom krąju, potraf,ł się na ńowo zorganizować i wal­
ety c, [ ginąć, jak ks. Skorupka i p oseł socjalistyczny  
Napiórkowski.

idziemy dalej. — Szkolnictwo którego wielkie 
braki widzi oskarżony, dla tego, że szkoła Zachęty 
sztuk pięknych została skasowana, jeżeli porównamy 
? r- 19.9 io zobaczymy, że dziś jest szkół 4 razy wię- 
C£l- _5C :>sięcy nauczyciel: polsKich prowadzi zsi sobą 
armję 2 i poJ miijona dzieci. Przed chwilą ta arnsja 
"■ozeszła aię do domów,, niosąc ze soDą nowe odro­
dzenie Polski. Tu niema anarchji. i ta armją zosjała 
zorganizowana, Tu jest tylko nadzieja przyszłości na-

^e f e*‘ spojrzymy na przemysł, lo  w przemyśle 
- 1 produkcja w dżiaie bawełnianym wyno­

si i „ł proc. tego, co prżfed woj>:ą, g więc prnekroczy- 
la przta.zojenną produkcję-Jeżeli spojrzymy na cyfry, 
m lo n f0 °  eksPorcie i imporcie, to zobaczymy, że 
w 1919 r, ,-yfra wywozu równała się  zaledwie 4—-5proc„ 
wwozu a " lipcu toku bież. import stanowi nieco wię­
cej niż eksport. Wywóz stanowi 80 proc. wwozu do 
Starczajc”2  ̂” 3 więc stawać państwem sobie wy-

' t jeżeli weźmiemy bezrobocie? To cyfry wyka- 
& Zii-W s 0̂iiilnku do ogromnej ilości bezrobotnych 

^nnoS ^  ■o ls -e w sierpniu 1922 r. foyfo zaledwie 
,o0Q0 bezrobotnych. Gdzież tu jest anarchja?
• ,  . Jez,tl* weźmiemy 15 grudzień i przypomnimy so-

7e VY 9°dzmy po zamachu na Prezydenta wyru- 
m Y L Jm 1 *  podążający ZSj zwłokami robotnika Kału- 
i, ™  ̂ P0~bód składający się 2 ludzi o określo--
h«f2  ?c "arwieniu partyjnam, pochód w który trzeba 
teieli j.pianEł iskrą, ażeby rozpalić pożar,
,v uor-iyśiiiny, s e  tego dnia hie staj się  żaden

gwałt, że ten pochód został utrzymany'v. karbach, to  
proszę Sądu, nie możemy tu mówić o dezorganizacji 
społeczeństwa. Społeczeństwo zdało swój egzamin u- 
oby„atelnienia„ it^jmeczuTsifią i 'ze swej prący twór­
czej-, fltiarchja jest bowiem tam, gdzie się coś ropada,- 
a nie buduje. O anarchjl u nas ładzie mówią. To po­
jęcie 'o-anarcnji kursuje u nas, gdzież ma jednak źró­
dło? ,

SNie w faktycznych stosunkach K.zaczypospelićoj, 
nie w reainym układzie sił, ale ma swoje źródło w p>y 
chice Judzkiej, kióra nie może się pocodzić z prawem. 
Psychika i dusza polska zna dwie Polski,, Jedną Poi- 
skę wspomnień 1 tęsknot— Polskę 17 i 18 wieku, w ń -  
dejącą- Polskę; h jednocześnie świetną i zna, drugą Pol­
skę — Poiskę trzech zaborów, wstrzymaną w swym po­
chodzie, w swem życiu i dziś, kiedy doszliśmy do mo­
żności twórczej pracy, to dla całego szeregu łuaz! jest  
niezrozumiale^ to, ze PcUka w gwałtownym ^ o k u  
musi odrobić wszysdro ta; ca wieisie demokracje za­
chodnie zdobyły, jar,o owoc stuletniego doświadczenia. 
Tego niektóre dusze polskie zrozumieć nie rtiogą. le n  
szybki pęd życia uważa się u nas za enarcbję. Nie 
można wątpić, će w caiym szeregu Jiie.drin są rzeczy 
błędne, złe, są wacy i braki. Można nawat mówić
0 zlej wotl, ale to są błędv zwykłego bitdoivnict\73. 
My. r.iożemy mówić u le n  z chlubą z durną i powie­
dzieć z niczego,  ̂ chaosu, z dezorganizacji, z zupełne­
go rozbicia — budujemy gmach Polski, i to , że tam  
gdzie* jakiś d.zędidk cefenzywy źia spełnia svre obo­
wiązki, lub inny urzędnik bierze łapówki — jest ula o s-  
karzenego dowodem anarchji. Trzeba umieć patrżać 
na całość: trzeba widzieć całość i trzeba jako ca­
łość kochać ? jej wadami, ze WsJystkiam. T^zeiia mó­
wić: „mój rząd, mój kraj, moje wojsko*. Trzeba 10 
mówić z poboinem  skupieniem i ' to powinno nas 
wprawiać w roiigijny nastrój, którego żródiem jest 
praca nie — zabójstwo. Ojczyzna, nie jest—Jak powie­
dział oskarżony—tylke przeszłością 1 tareźniejszością., 
Jecz tirzedewszystkiem przyszl ścią. Każdy z ^as tkwi 
w przeszłości, ale musi wybiegać w p.zyszłość. Nie 
skostniałe formy, ńie jakieś pc-wzięte z góry postano­
wienia, a!e życie będzie tworz/ló Rzeczpospolitą. ! nie 
można mówić o bezwładzie,. ki?dy tego wszystkiego 
niema. To byt ten pierwszy ^arzut, zarzut anarchji. 
Przeciwko Piłsudskiemu było wytoczone oukarzenie, 
że on swoimi czynami wy wołał- anarchję. Między inne­
mi postawiono zarzut dzfwnej treści: powiedziano, ża 
potrzeba :iairi silnej ręki, e tej ręki rząd ludowy nie 
mial; a jednocześnie mówił Niewiadomski o tem, że 
rząd ludowy utworzył milicję, której połowa poszła do 
kryminału, ale które; lepsza część . wcielona została  
w szeregi policji państwowej.

Ten brak uzgodnienia, brak wewnętrznej spoiste- 
ścL jest charakterystyczny dla całej sprawy, ujla nrare 
jest jasriąl um yiłowość oskarżonego. Nie umie on o- 
garnąć całości, tej całości nie widzi, co taż potwier­
dził świadek Skotnicki, i dzis w tem zdaw ałby się lo­
gicznemu opowiadaniu, kłedy oskarżony mógłby roz- 
wjnąć swoje myśli, — myśl ta .tiągie się rwała i, 'gdy 
oskarżo iy doszedł do; momentu 5 grudnia, kiegy to  
Piłsudski zrzekł się, władzy - -  zatrzymał się . ujawniło 
się  nam wszystkim, jak bardzo w jego czynie urńK tej 
logiki wypadków i W&wńętrząe^ spoistości, brak myśli 
p.-zevw»auiej. :«gikj fa-ćty ntkjdz/ sobą i da­
jącej ostateczny wynik. .

Oskarżony oowiabŁ — or.erchjal Ą  jakież jest 
-postępowanie oskarżonego? Nie mógł znieść tej h&ńby, 
że prezydent przyjął władzę a rąk wrogów Polski.' 
Przedewszystkiem ćo słowo: „wrogów Polski’1 wprawa-. ■ 
dza nas w dziedzinę bn^dzo truuns, której chciałbym 
uniknąć. Czyż nie żasiada w tym Sejmie mała grupka 
chiiooribów, któryć.h przyprov/sdził cień Twerdochliua, 
zam eldowanego za to, że chciał z Polską zgody, 
współżycia. Czyż możne tych ludzi nazwać „wrogami 
Pol£k>“? fl następnie, przeciwko czentu to protest ije 
oskarżony? Przeciwko legclnemu czynowi, przeciwko 
temu, co się  stało zgodnia p ra w em  Rzeczypospolitej. 
Nie protestował oskarżony wtedy, kiedy podpisywali 
nasi przedstawiciele traktat o mniejszościach naro­
dowych, zapewniający tym mniejszościom całkowity 
udz!af w tworzeniu państwa, Hie protestowa* wtedy, 
kieoy uchwalono Konstytucję, kióra ten slarr rzeczy 
calkowicia akceptowała. ” Elio protestował nigdy, kiedy 
to prawo publiczne wchoazito »y życie. Zaprotestował 
dopiero wtedy, kiedy' na podstawie t*:go legainedc 
prawa został wybrany prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej, Protestował-nie w remach dążeń 00  legalnej 
zmiany Konstytucji, e w sposób skrytobójczy, meldując 
człowieka, któremu nic zarzucić nie móął pud wzglę­
dem politycznym. To jest protest przeciwko legalne­
mu orzeczeniu z ust człowieka, którj powstaje prze­
ciwko anarchji. Jeżeli legenda o anarchji-lęgnie sitj 
w duszacis jiolskich, :o sam i anarchja lęgnie się  
w niektórych polskich sercach. On jsst najgorszym  
przedstawicielem anarchji. Oskarżony inćg> prote­
stować. mógł wybrać drogę konstytucyjną, parlamen­
tarną. Mógj zresztą jak Rejtan protestować w obliczu 
prezydenta Narutowicza i siebie zabić, file nie tak, 
?ak on uęzyniL — Zamordować Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, który nic nie by? winien, którego wybór 
fcyi lionsekwentnem przeprowadzeniem mócy prawa. 
Nie waike c  prawu jest anarchją, jak to mówi oskar­
żony, anarchią jest walka z  prav/em. Oskarżony mó­
wi: „zmyiem w ten sposób  hańbę s czo!a Polski*. fi!e 
przecież haubą nie jest. ża Prezydent został obrany 
większością Zgromadzenia Narodowego, choćby tam 
się  znajdowały mniejszości herodowe.

Myśl straszną powiadział oskarżony co do Józe­
fa Piłsudskiego. O tem jeszcze mógłby powiedzieć, 
że byi odpowiedzialny* za losy narodu I rządu, file  
5-go grudnia, gdy dowiedział s;ę, że Piłsudski zre­
zygnował z kandydatury, zrzekł się zamiaru zabicia go. 
Oskarżony mówi, że Prezydent Narutowicz przyjęciem  
kar-.dydatury pohańbił naród. W ten sposćb  iegałneść 
nie jest droga, którą kroczy oskarżony. Rzeczypospo­
litej nie potrzebni są mordercy, nawet działający 
z własnego popędu, jej potriebna jest spokojna 
piaca, ofiarowanie sił obywateli. Ich' amDicji oraz 
wszelkich nienawiści i niechęci na ołtarzu Rzecry- 
pospolitej. Dalszym dnwouem nielogiczności zamiaru
1 czynu oskarżonego jest jego wniosek: albo Plisintskj 
wiedział o nadużyciach, albo nie wiedział;

Bo w jaki sposób ^rezydent Rzeczypospolitej 
flioża wiedzieć o -tażdym czynią każdego najdrobnioj- 
szegc człowieka? Takie ma pojęcie ten człowiek o ma­

szynie pa.ńiitwówaj„ i wyddje mu się, zu każdy prezy* 
dant łub naczelnik państwa masi wiedzieć wszystuo- 
d swych urzędnikach. Ten człowiek stawia sie  r.s pie­
destale sędziego cnót narodu. Spostrzega drobne szcze­
liny i wtedy powiada, ż>. cała maszyna jest na nic, 
a wioc trzeba zabić tego, który stoi na jej czełe. W tycn  
hieroglifach, Którymi są cjtyny każdego oskarżonegoj. 
2najai?jąęego sie w tej sali, r a i s n  doszukamy 
więcej związku pomiędzy każdym poszczególnym po­
ciągnięciem, aniżeli w tej sprawie. To jest istotnie 
czyn szaleńca. Stwierdzić muszę, żn śledztwo ule iry- 
kar-ało dotychczas, ?by. Niewiadomski miał jakichkol­
wiek wspólników Sądzę, że rzecz ta pod tym wzglę­
dem przedstawia się  tak, jak mów? oskarżony. Jest to  
więc czyn indywidualny, wyrosły w jego morgu samo- 
dzielnie. Jest to czy.:, który powstał na tle jego po- 
budiiwofd i wrażliwości. Ta pobudliwa r*etura wdim- 
niała odgłosy ieger tygodnia od 9 —16 grudnia I biała  
je za rzeieine. prawdę. 1 sądził, że to. co było tylko 
liłeracKjm lub Izienrńkarskim paszkwi.ent—jest nrka- 
zem polskiej duszy: że to są przykazania narodowe. 
I posuną! się oskarżony do okrutnego ł bezmyślnego 
czynu. Zdepta? cztowieka, życie i za to dziś przed są­
dem odpowiada,

Kodeksowe czyn ten jest zamachem na prezy­
denta Rzeczypospolitej, życie z punktu widzanie pol­
skiej racji sianu ujmuje go tak, jait powłe&zla! Maisr, 
TrąmpjfzyńskK jako hańbę narodu, gdyż przedstaw'?, 
Polskę jako kraj zamętu; jako kraj, gdzie w o ii naród,* 
przeciws-.aWia się libci um veto.

3tawna strona zbrodni jest jasna. Został zabity 
człowiek, który piastował najwyższą w.adzę wykonaw­
czą Rzecz;pospolitej, firt, 9? Ki K., z którego oskarża­
ny jest pociągnięty do odpowiedzialności, mówi o za­
machu ca głowę pań^na J est to artykuł, Iktóry sta ­
wia narówni dokonanie 5 usiłowanie przestępstwa 
Każdy wysiłek mający ns celu pozbawiane życia :.tfc 
wolności giowę pańr.twa, karze się  jednakowe, Do te ­
go artykułu 99 K. K. stosuje się  art. 15 przepisói? 
przechodnich do K. K., który mówi O. okolicznościach  
nadzwyczajnych jako-^uprawniających sędziów do sto­
sowania kary śmierci. Zdaje mi się, że fen zamach ste­
nowi właśnie tek1 wypadek nadzwyczajny, 00  sp e łn io ­
ny w okresie, kiedy kraj powinien się  odbudowywać, 
wyłaniać s?ę z chaosu, trzymać na wodzy nerwy. To 
są warunki zupełnie wyjątkowe. Cia mnie inuegu wy­
roku być nią meże, jak tyiko wyrok kary śmierci* 
O taki wyrok’proszę.

»
Po przemówieniu prokuratora zabierają głor ko* 

lejnw pewód cywilny, adw. Pascha ski, i obrońca adw. 
Kijeński. Ten ostatni tłomaczy się, i e  w ebrunie swej 
jest skrępowany dyrektywami podsądnego, który po 
długich namowach zgodził się wogóle na obrońcę.

W końcu zabiera głos '■az jeszcze- oskarżony. 
W ostatnim swoim słowie popiera on |  argnmemujc? 
wnioski prokuratora, prosząc o karę śmierci.

Po zatwierdzeniu pytań zasadniczych, mających 
być podstawą do wyrokowania, sąd udaje się  ra na-* 
rado i pc -łó-t;; minutach wynosi wyrc-k, nioc.ą któiego  
Eligju^z fi-.ewladamski skazany zostp je na jlozbawia- 
a ie  praw stanu i karę śmierr.. przez rojatf/sląjłic.

Powództwo cywilnej zameladWańę śurnie łed- 
l.ej ofbfkL  sąd ndójfil. ^

(izasaontcjiie wyroku ogfoszr.ne fc.-dc... w dn WO’ 
stycznia ^923 ri

pdj yjyroku tego stuży jkAzanerr.u prawo ape­
lacji. Środek zapotiegawczy, zgadnie z wnioskiem pro­
kuratora Rrdr.ickieco, pozostawiono w mocy, to jest 
skazany do uzasu uprawomocnienia się wyroku pozo­
staje w więzieniu.

OD ADMINISTRACJI.
7- p o i r ó d n  p u d t t y y k i  p l a c  z e c e r s k i ^  

papieru gąsetowego ś farby dro^iskięj, 
zmuszeni jesteśmy podwyższyć p?envmis' 
racę Gazetj- Admimstracji i ł'oMcjś Pań- 
stwpwej; kióra od dnia 1 stycznia r. b, 
w ynosi;

Dla urzędów oraz fankcjeuErjuszów 
Adulimstracji Pańkiwowej i  Samorządo­
wej,, oraz dla fu^ktjonarjuszów Policji 
Państwowej . . * . . „ mk. l.SOi) 

Dla abonentów prywatnych mk. 2.000 
Njm«r pojedynczy . . .  mk. 600

Wobec csęskjch wiadomości o nie? 
otrzymywaniu gazety przez Sz. Prenume­
ratorów, komunikujemy, i i  pełną ilość 
zamówionych dostarcramtr poczcie^
która ma obowiązek dostarczania nu­
merów wszystkim naszym abonentom. 
Stąd wszelkie reklamacje winny być kie* 
towaub do poczty. Jednocześni? jednak 
prosmiy o nadsyłanie odpisu reklamacji 
i naszym adresem, abyśmy mogli
poprzeć ją w Głównym Urzędzie.

Zaznaczamy przytem, l s  reklamacje 
nie podlegają opłacie pocztowej.

M I L J O I mÓ W K A .
ty sobainim 130 grudnia r. z.) ciągnieniu MHJ® 

nówki wylosowany Został Ni.

4,554 ,472
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‘TCiąęj flatśky).
“3?a!et, jako !samol5t£ie iddowLko. featt-alnfi,' 

ro2wir.ąf się z MaSkafefiKf/ycA1;; i jfiurnisjjow/ch
• iirócżystpśc! ''dworskich'' przy % hvtee -'śstedtiłrh. 
wieków? ' ■ '

Znany nam |eśji ópfjj? iecjaej z ■laj.-ifaWui&j- 
Szych tęgo roćzaiu ■.tuoćiysto&u/'; i:if?gc5san<£j‘ , 
w Aiedjolsnie' v/ ,!'485,.' roku przęh Sar^oiiżią -di. 
BotlŁ w czasie zaślubin ksit^ja GełeatebAz' .isśs- 
bellą Aragońską, Ucztęfwejsem.ą Urtfęoól jakd 

Pocięto od ■ nakryMtenJa' śtpfcćih Zjawił
• -te Mcm i  ''rtrflooautekńi'! ' Zfotóni 'ruńKrn pa- 
kryl śrofy. Merkury t  o rs^k ie^r wrfićst na ssSę 
piećtońe cielę, pianę jejfenię. 'Ój*etói jgfe<zo~. 
ne. ptactwu; przyc-żete Wif|r5z«iń fcgramhdzonyćt! 
Ałpawmał, r jest tó'. plęfcwszy jiKh5d--%eis.ałuy 
który odbywa po utrahię Euryaire/;s ptaki pte; . 
czone przynosi dlatńgói '&Ą 'były orne świadkami 

"tegp nieszę^ęśc^.. tęz^iiss: i.,At i.Umta' VoieśIi' jako
następne 'danie.pieczyste, z •‘dzika.K «lydpiiił,-;a. 
fsyda 2 nimfami pawie', nadziewane' Tdtó,iocn 
po wier/cno pód&riie ryb; s.Hfibe1 bogini.ógrPdów 
’• gospodarstwa dom p^ppó raczyła gości otoo-'* 
catni .i seram i..Zaś Sławmy w,std teiy tnę ścl'emia 7 
tiók» ^gitios wyjaśni?;?' zębrańym "to- co .się 

.działo, Wejććie- tych mitojot^my/ćh fTguM pia1-'
•. diwanie. p o tra f  - ńdbywałó się/'przy ditwJęlt-dyli 
muzyki, Na zakóńćzenie: p o d s taw io n o  pdnto* 
rolną, którfej treścią było'. >ukarania -złych ■ krófę- - 
wyć5! jak •Semlróniis,.Tłeieńa, Kleopatra. a' .śty-r, 
wyższenia -dobrych jaw 1 -Lucrfekię P-eneidpę:. .łn- 
dita, przez A;ńor.ki: $ ‘Oradei ' 'Urpćzystos^ ■ t f  
skończyła się bęókiytn tańcem. ,r ‘jab&w<% »yw;d.

- irc :zjj?;tó5ci rzym skie'2,ca& ;ów-cesarstwa pr.iy- 
poini, ającę. '.,

W sto lat. później ■iSt, z ppWódd. zaślu­
bin Księcia de Joyęse nrtądzono ood'voływem 
Katarzyny -Msdycejsk-ej na' dworze fratłcuóklm i 
Wielki komiczny balet. Tw.órcą' tego ■ ba.atu '-był 
wlośki skrzypek Baitasarinl: -Za-Ldciwika XIV 

•wypwaia cię ostatecznie balet, Staję się sztukę 
■ na; scenie w-••teatrze.;" Czasy rcne-satjsu,., szukają- 
z- zaginioną tor itvą; antyczną' svypowiadąnia 
poezji w. połączenia, z mjzykąyś i-fpdiem ryt- 
mlętófra. w pomrukiwaniach łycń do­
chodzę -do .wytworzenia ope'rv t.'-j'. do śptewartfn 
tfagedj: klasyczne,! na „icańie ./Tdp wypro-ton 
dżeńia z rytmik! wierszą w.-pófejęzabiu'/.-taktem, 
'muzycznym'-tańca; baletowego. B.ai!y żę ;s.’.vyrrvi 
współpracownlkaios '% i-.Kadęnsji muzyki ł. tańca 
przedstawia Krpldyi sprawózdan-ie ze swoich 
prńc, w których''• doęhódzł dp  v/rijósku: <jr jtioć- 
ności sharmonizowan.ia gestu 1 . ruchu tanećSne- 
of cifbrów z. muzyką- przez, nie śpie-Waną. .46 
m ń o y im iii  owej boskię]'ląćrnęści poezji,.my- 
zyki i tańca w dawnej, trągędji.'. greckiej prak* 
tykosysnep

W końd.: .,>edrnivastegu wieku po ja^na się 
pierwsza książka o balecie; da^nyrn 1 nowym 
napisana .przez Perę Mdoetrięr, .nuto 1; dorów­
nując uroczystości dworskie ze,staróżytnójścią^ 
szuka za pewhemf mdto^r tnL Opisuid dnkładnie. 
znane w bdterjl uroczystości i podaje d,pk.ł«flną 
ich tabete/- Regdj^ ftristolełesa* -Rbłsne, PJ%' 
tarcha i kucralią: zd^tbsówhja dfc baletów dworu 
franęiiskiegp. Żąda, ód koi ipozytore.- baloću Jo- 
kladnaj znajomości j25faE?miJ syrhboli.-i ątrybch,. 
tpw bósrJKł figur 'syrr.bollcę.aych ,2 ,żna|otńciścł 
reguł mhtąmatycinychpfwa 'których' ‘ófflęt" s ię VW>- 
nkr. opierać.

Pierwszym 'najbardziej-' znanym  baletmisti
rze.T) był Seaućhamps, wprowadzony pt?- raz 
pierwszy dc 'coniponowaęia balotów pjrzjez.Mó-' 
llera; , za jego czasów. , kobiety jako -.tanćerfcl 
biorą udział w . baretadr publicznych.' dódłak 

: .przewaga1 -mężczyzny ; jako1' żuł^-zrze'. jest' decy*- 
dująca. Wiek ośmiiąsty .równomiernie rcrzkłąda1 
rolę tąne.cz.ita miedzy mężęźyza i kobiety, a do­
piero w XIX. 1 - - XX -.': wieku, zw ycięża'' kobieta 
i -opanowuje w1, zupełhośd ciułet. - . >

Długi.' czas' ■ każdą óperó ■ rrui$ zawierać 
w sóbi!? balet,’.również i w 'komedjach Wprbwe- 
■dzand.są Smermedia taneczne, Rytitiicznię ułs|-

źdn^ 'jrańce b yk ' j d ż  ao • dzisiejszybii czasów' 
:'.ą równomiernie ‘'ozłozone w ' operach i .sterió-' 
wią -prawie -ife, nieodłączny czynnik. ,, Ma wet 
Wagner (jstępuje' tyrrr ogólnym wymaga-'-
i-iiem 7 wprcw&dze 'jd -Tśrtęljeusera. -uklet,

(C . «L b .)  $V a tić iiisek  {HefUncki^ ■

i t M Ą Ź K L

kSiĄŻć.l O L.rinW u. P od kierunkiem J;.-. Be!fitsu 
Csdtm siM ego oraz Stantelawa M Uaszewskiego nryćhh- 
d f t  :śW'te’ r k  ĘCsiąćtfi (fuiiUim. Ct» w w ie ń  mały iUitiik 
c-d 96 4ś t (» d ó  128; i\i'd2(i«rie tś ą ió  ob liczony, kawiera- 
iąiy- jadtao -łjptówiadaiiśe ' dłuższa 'łub- kilka 'm nfejizych. 
Ma (jiifp isć  .r.ystihiftó uaiczęścjąj -wyitortany przaz. p.. Z. 
Cr^bowiklago.- Dotyuićsti.s óyą itu  kołn dwflclsląstu U*;. 
f.-i1iyów/ — >i ildryęh; mąipy-'iit'w-(>ry'AJ |ii '-to' oltenęy nok 
sktch, .już to ża<jr«m.icZny'«;h. 'W&leży' przysftać kailakcji 
v/ińiką' si-ar'śii-n.o’Sc' w wyborze dżIeK 'które póĄijesZłĄa 
v . ' Ą  aerjj. Jaku teBf i dobroć przakladew ł r(am y m • 

■'.yresżćie uteinułę foi-n^ailtpsc tbnń op: wtedań'- -  i'tak  
■:t jednej ifi-ony 's.* vu jfesczy realistyczne, z:ąrugiej ran^ 
«Me>|ajg|(M‘j& najilztwntejaw, ,T- jerinći pow iaśęi di-air.a- 
tyczne.! posępna, i  drwg^i • najzabawniejsżn ł<ur.v»ry- 

% ąutoj-ów polskich ' k lżjs tu Stefótt Żeróth* 
sk| < W- 'nideuiik ttUM ft, Maciej' WSsrzbińskl; (Sióair^  'jSV-

W. kilÓŁkowskł iĄ to to h ł■ Ogirg*Gl L¥jock'. •
■ (.ffymipdw: &i'M .Susśpó Stdify&ÓM '.'.gn. drabóęski 
(Q-/ąMPm SaU sit Q. D ń tk W a f  f!Sfo& %gmiihtieiini), ;• J. Ls*,

- itia.tey (P^nnó. 'ffltfctiysinyi, H. Pygaśteśkl (Nomk)* W, 
(jłoma^kn, iJPosa&r&fje mtfwią),- St, ęfercałaWski'

' jpOsrpypijcw). S t. d. z: ubiorów ..ótięycb jost tu Wells, Hu!-., 
W er*. Kip>.<hgLGę^]ńęay, Franci Tęttj; HSfKnkhEFi.au.-' 
lęrt.' Mark -Trwaln.' iSti-f^hsOP.' Awerćtenko. L —- Eyczy- 
rf,y smiałethfó przedaiar* dęciu powodżwii-a; • Ociyarlścla

■ :r<oinaj)y. kttójfilunR nielsioayi* I pniłtse -wynaity pośtawhj. 
ale :«Uę. należy kąporn.ij^s.ttirudnf>śęiach.' z jaklaml 

• waiczy każóy.; wyitówca' w cjEfsaęii obecnych'.' Oroży^na 
' papieru 1 róboUlika j^ist ' ęJęż.we m , ' prz*śN t#R <w 'ł

Ł  .KOHUPAtKl, iźvjatey®:,Ł ifnoMi/, 3&ridj*/.. o « •  
iigjaeh -mapry, Warsdira,. 1 igrtis. 1SZĘ. v .

. - P. L. Konapadh -jest;.o«Mta. f>ip»tt'«r,irW!Ci$'*: ''te1’
■ t a f * ®  P-"-;1 - ' ‘
wwHie, ■j^ik-ilaś 1 hyr,’v rajSI, meSkonCio•
ij-fi-id , Wlfecznęśjś.ukazuj^yrnti iłg-Hr p ośtd c!' piasty w. 
neji jak poecie, Nadte y«?6r? "d-s- może' ópaęoptaC-ło- 
.ńowktym Tozauwm,'-oejtZem ręgutnuje uCzucisra, na- 
f-iiętnem -m resseniesn. . Takie wyjaśnienia były. ko-' 
.hećzne', ty  ęrpz.miileć inetudę pisarską ■?. B  wo.no- 

gjarkieaOM -jost jtó człowiek widkief erudycji; v iw  o«  
.-czżystte® rhllSJe poaahsfcte * mejpogańjlde,. wszystkie 
księgi święte fr.dji, MekąBtii, Poliikaji .1 S®f|dyn*W ji.. 
Uderza gd aoetycKs ślrcca  legend; yczawa s ię ‘w s e n -  
t,VRient- aierwotńwgo a t o ś W i i  wobec natufyi rozumie 
Wjelobóstwą, kult utebą, słońca,,'księżyca, gwiazd, og- 

'nif. wody, ziemi, jwiatru. Wszystko ty,'co,zw ykły da-., 
daćz wierzeń religijnych — trak tu j n-ę eitnno, .jakp,

.sz e r e g  przesądów  djąktógo w łó^ ieć^ iflślw ac.d ie . ftleiffc 
'sna plastykę 4 ręóln^ść i-sjśćiy żywych; wraz: t  jakirtis 
indyjóyyki.em pitią -irokieigm  od«»iw n óń wsżyąlkl-T 
rńiśterja uąinry:, poezja l.egetic,-, o  M a a ch  i 'półhojśjscb- 

. ,esi. ;dją- .niagu pOuwda -ućcuciową. niezaprzeczoną; i a®. 
sónStrtą, Wożnaby c » q '.ie l-  L K. jast 'sam pbgnnineni, 

igj f iw ifc a ; '  p o p r in u i ;  polithiżm y izp J & t  być dle rrieęo' 
,ni.ńidorżecż:iości4 ' i au tor o ó w łu j e  ^jlę' «»• W ;Jbm*saa,- 
■Hhjir.y r.Ąwhie? twierdzi, że.ćda.jó ii-i- pom yśleć. . jest. 
(fiJŻiiwy powrót do p^ji.fŚlżrriu", :„ZrbZuniilći dfPćha' 
iOUteiziniu. posfęść-samkeirSchły.. kuhśzt ożyw ię,.U f ł 
asęĘfjiania ęośn iosu"  oto  zndańle. jakie jłobłO autor  

''p ostaw . Ma -0 0 .pew ne osob iste' od.ćżucie teg o  św.ia 
::a tak .Jż ‘ńiętea wypoWiedgi uwógf,. ntóspo.d*5ewano• a  
tow he, n p .c o .d o  ofiary, ■ h a o g ó l ofipra. .byłą traktowa  
n a . jak® środek magiczny dla, iizyskanla laski bogów -, 
by ta t e  więc dtegw ' nteresowuŁ, Inaczej m ów i L: K i

- jest to um niejszenie-siebie {za. pomocą- daru), aby1' pó-., 
Viększyc bóstwo. W i,«n<nu 'nitelscu -owinda: Sto?U” 
najc :ćstowieka 'do. .b.óśtwó 1 uważa,-,f filozoficznie.- jesi 
labiryntem sfirzeuzobici. w k tóte ter-1'ogja zdwile ia ie -  
■doIęi'.iief a praktyko wybornie'., wciąż godz! KsiązKą 
t>. L. K. je s t  tó  a zo ty  szkiętw, -dotyczących kultu ciat 
ołebiosktth i żywiołów.- Szkice! te  trzymane .są w. to*

. nie .pośrednim , między, poematem « studjum napko- 
iyefjfi., *" "Hutor, kocha ten śwIStopógIąd1 plejrwotnyj który 
kraszt.* pie ’ f est , u niesió tak.!tes »ą. wystawiony, |ak 
np. .u rtndrftwŁ Luńga.. t  dcitjiaj .strony, jęk s-tdrimy. 
uleśliłsżnie' uiitór' spóńiewCąftj* biedny intelekt, które* 
tnu- wszystkie''gjząchY przyriauję -'- -  1 .zdaje się. jakby 
■wży.waf 'iudzkó-ść ku powm rtcwfdo natury. Zdolnóść 
uczłowip-czętiia źyjftiółów V ciat pgeblesklch- - -  zamarła 
ńtl wioki, ale --ppzostały ąor. ne tajOTrinlęzę, Wrażii-wośeł 
wobec niapókojącycŁi. zjawisk natury np., burzy., pioró- 
iiów. Autcr jednpiKte pdczęwa rówfiięż mlslesja wody, 
■ignla,: wichr., wiosny- Styl książki -jest żywy ą.po- 
vs’fidzleliiiyśmy, rpmśnt^zny- Choć -ideje autora są 
uz&jjtoil. da-ić ' mętne . > «,hoć sin ręą mamy: tui nanf>  

'jnędzenię zbyt różnych e lem en tó w -up. poglądów- riio 
.teficoiyc,')',.' jpii^ńcys- »ki, akfualnbj (woj-ha),, polemiki 
z racjcnąl! uneuk- ;'r<ujy.6j | r^li^jośńawczej, wybućhou 
.lirycznych, >."1 . -d. ~  Jednak książka pfzedstąąM  się ja ­
ko lektura nader ':»tęreśMjąca, o która nas wyprawię- 
ńża odzcj-*sfiarę' cod*ienno4c{. > leśt t o  zfeszfej "książkę 
dla .łudzi a pewne:,! płźygotowariSęitędgdyS . nieraz -it- 

. tęr  tytL-je "jrięle wyrażań, ■ których •yiiękjżaś"' ózyteini-'
nigdy ■:»« iłysżaló: tuk np. muhay .ikult; tolnt, o r t f  

''JSlj<li)tóę-:ó9ffeżaiło wyjaśnię,- .nająć nu względzie mniej, 
óśwjaiiBtyfiftj czytelulkow.
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SEWERYN WITAN.
P O  W I E Ś Ć

leia? w bruźdęie idącej Jzd iu i iwe* 
dęy. A^edża ta- dr\aCzme wino siła ólą'pctaad 
reis?tą poi? i linjg pirenoWą iąfciył? ókbpy ffan*-- 
.cfdlbe • f ' ntęmiedds^c, Sew^run sam nt*- vvk 
dział dlaczego'Kte»f grzbiet pełny wciągał -całe- 
jego' ciało np ■ siębię, czuj- wyraźnie., że jakaś 

,'slla 'wypychała ,gc z ' bezpiec,;nego - hrdńis$c& 
na -tą dominMjąci' rJm pólęm - >iiś zżuuta- 
i f h  gdy całkiem Atlmawobłe przełożył,najprzód, 
prawą nogę, daje) ręką, następiit^, gdy cśhf 
w^rarnołił -eię n̂ i wzniesienie mfadzy.. K ab za- 
kżyezaiy nad Samą jagp głe wą tak w raźnie, że 
zdawało.mu s:ą zaczepiają^o szyję, ęnetalaV 
wy chełm i sjkno sz/nęla na ramtoóacri i ple- 
cachj file" zdnwał s®Ł1e sprawy z grażnago 
mu dpibęzpieęzaństWB, wogóJe nie t/ornyślał
0 nim od początku ataku. Zaczął rozglądać Się 
Jo  koła siebie, przebiegać wzrokteiii po. wy- 
ciągniętych, leżących bez poruszenia -sylwetECfi 
k,6 SegowJ titeopacjai, zaledwie o Riikpnaśjpa kro'^

' ków przed jego oczyma w głębokiej iamte, 
wyrwanej ppjęis&łefp, irzynłając się óbutącz ;ia- 
strzaskane kblawa, jęrzs.. i kiwając się baz 
przerwy siedział blady żo--■ erz niemiecki. Witan 

"zapatrzył się w bólaśmie skrzywioną twarz ran- 
nogo nifcmca, gdy nad dołem, z  karaoinem pva'j 
w«j -fęęe,, pi^yklęknął Waniucha. Ranny podniósł 
głowę,: poczeni mchem S2ybkfuv schwycit leżą*

‘ <:y ; przy 'łupin, karabin" i' hastatyił ostrze bagnetu 
hśprżecb-Ł pietjg rosjaniną. Wamuche odchylił
irprpaa w c-tl spojrzał na rannepo, '*dwt5łSł*
' wnt'fc‘,yhi TiKhtśn swoj karabin: hotbą'. do 
góry i 1 v/j mierzył tępy, okrótny a c ś ' w  samą 
głowę niemca.

Witąń drgnął. O kilka kroków przeó nuh
1  suchym' jakby podw ójnytin Hiikfem rózpękł sik 
noctek niecniecki.i' Nad głou-ą zafiwkoca ciężki

■łeb granatu i „pfacrfąt“ kędyś za plącam;,- Gdy 
dym rozwlókł się JSeweryn spdjrzJat w stronę 
starej ja tw . Wśniucita jyfeśńie porządkt‘'Ji'aI> jej 
dno, t. j Wypycha kolbą karabinu trupa preed 
chwilą zabitego niemća na powierzchnię ziemi 1

j U teraz już nic!** — powtórzył' sepre wi- 
tan głośna, .określenie' przez W*niu->.ę traścr

•óbec-.jjsgo życib.
Pu iiprzątnięćle- dołu rosjacttn przywal* 

cjąłem Jo  ściany krdteru jajiiy v„- .ten sposób. 
iż'.'-byi.':.a»j(>*|lnjie ,r;cs-.»śdziąjnyra dia (wroga, Wftar 
natoioiasi widział t  'wyniesienia miedzy .tde je- 
gt? plecy * głjśwęi- j ' .

Serce. Seweryna • śęiińął skurcz bole?.ny.‘ 
Pod ćzasZisą zawinpwaiy,przyponuitsńfa śvftidlru 
jące. świadomość* odezwały się .w |ękajqły śćis- - 
ńńjstcych karabin 1 przeszły, wfcdłuź ciała zimnym 
dreszczem.

Oparł (kojpęys»rebiau‘o  ramro, czćząt n»ie- 
śłyć p/zea »epw,' trik jęk przypadkowa. ioOŻy- 
te się (Ufa karabinu, ńschwycił. na ntufszkjs iakii-
ciemny nW. pagó .'1;:' punkt i ' wy strzelb.

, Suchy trzask strzału, niby przywołanie po 
■ imieniu, iecz głosem bieżnajomym mazało mu
się w leoło ft-zej^eć, .Na -iTaukach -.atak -ftao* 
ęezów rozjafijął się. w  cafej pełhi, środek nuto- 
óriiast z . óągdrkięm obwarpwanym przoZ ba- 
taljór, łegror.iśtów trwał w sLsnie wy areki wiania,, 
pieef Woniocny pońsiinęły się do -oczu Witana*

■ Ruchem mimowi Sn fm  'sfęiłhął- cnowa ka- 
rabin do rahtipblaj ' cały poddał się •" w prawą 
stronę, podniósł opuślczorty koni^Ę lufy ,i żacttął 
mierzyć.- Ostrożnie, v'blno, deż drgnięcia ręki 
ijłożyi zrzze ■ muszkę nz placach ń»a;.iucby, 
zh&łazł ją w widełkami v/szjeru, przypum nbwsr/. 
sobie .jednak, podcza? iniorzenia, ia  karabin jfb- 
<50 znosi nieco na prawo, śteiąghął ją z pleców cja 
biodro;
-.- , ,- ,iRoęźp£.ie w. Owej chwili, niemal wszech* 
aiosiriośd owładnęło Wiranera zupeftlięj Z palcem 
i -» cyngiu tężał w ^kow ęjś. chloenaj, stopn ia  

•'Wo coraz większej- rozkosz®. Lec wie dostrze • 
gąlne -irgnstfól? końca iufy «'*e szynelu Wa- 
niuchy. vd*ywałc.się w'duszy'£«)Vdryna' dłowem 

’ c»i?pne] p;*cs iy d a  ^dpóyiedsi.
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śl-ftymajec' jifby Grój&jeńau'. ciągi*.- wymieraj, 
ny v  i¥.amuchg karabk , kilkakrotnie bąrdżb 
lekki© pociągał, ra& ej:a.próbował' tftó.ćfągp^<' 
cyngiel* 'jakby poddający‘się mu i '--'naglący; '.ręką.. 
w  cU-WJ.li kiedy .szcze/maj przymknął i©va oko, 
a -prróre■ blśjjnąc spojrzeniem ;wz$uż bify w iru #  
cykało  'biodro' dokoła łażącej muszki, ■ Y/aniu- 
cna. odwrócił- się i . śpojrr^' prosto' w U£zy 
Witana.

ijadL strzał, Rajintią:'-: ;3ęvreryhb:: ^yfednald-; 
krótki ruć^i jwst^ż,; konjśc lufy- utknął w zisrm'

'■ Waiłuuha -podiUosś .'•■ŃSi?®. Ido góry, wstał, 
(rpzwarł śzęyokó .usta,: zdawało sią, że wykrzykł

ń ą lf ja k i^  stówp) /^ c ż e rn  zwaiiii sio na dno 
■vjargy;f:i'̂ 'v. "■:. ,? ''wCzG :

Witam. fijatjjchmiBst po sfcfzaib zerwał sisj 
na' równe ncgi i pędartipobiegł .stronę dem*- 
,nog.o dołu.:,. V/aiviuęha leżał 2 j|£drókó rozwat 
te ń i' oczyrna płodno -.sapiąc i, postękując Cay: 
s tp tli^ e  a. ciężko*. Prawą :r^'ką/:uSitewąt odpiąć 
-pasek, pędtraymująćy skórzane pełnie nabojów--: 
ładownice, $ąwą rąką, sfińć ̂ .SjMitobriS^ęgó.^ jb^ : 
.łu, Ifnląl.sukna, ężyneja. Gdy 'tło^sśsp , Witąną,- 
popWtrzyi '..nań ptóygasłełrii ó d ry o tó ,';^  się wy- 
Gale Sev»ts«yngwi,:zupeilnie .'ióbojątrł3 ../Ł*ir..' -ćifb 
r«ia'.iułu lub flhięflru'** ńftjinnią|v ia§  .jAiagoki!- 
wjak .bądź .'ppdejrłenla,.1 albo (dognyśłu.'

.■— Waniucbs, co oi? Raófenys? wyśli?- 
qną.:o G e1 na usta Witanf'.

■■ -Siiairte; '.gdzieś. jeanw 'w -plecy!'— odparł- 
gtósem.^wyklrW’- "  '

—• Boli?
— A "nr boi!, ale ©tetak bardzo!-.-'

; trzeba opatrzyć!
'-.-. .dt^ten pa$ek;;..dby rozpiąć- a tak zres.?- 

t;ą to wszystko rówmo:
Wita©-.. klękną! -ub-bh '■ radnego,"• udpir/ rr-u 

skp«anB szelk^ uwoliiii.' od niocuo, zaciśniętego, 
maska, poczerń -zaczął- odpinać- guidfel' sxyna!a.,,. 
Ręcs. mu -ddajfi a ócęy bójat!Uv*e umkhiy spot - 
kania si^-.ize .-wzrfjkięrr.! Idącego--Ta ■'...wznak .&«?;

' sjaoJmn / .-. ; - V
— Tu che ter aj r™ ' syknął 'Waniucha, gdy 

Witan, .starając się;'Vb£ebirąc nmnmrja, po.3ży/rg- 
nął.-go' nieco .2S.st*!(Ŵ |/.iWjpnyi,!ą '.. '„? . ’

— ft»<u*kaf„ teZfc&a p.-jje,*;!  ̂ ©prjreec!
— Żosiilwyiiak ej mcWą, że nw"; wrarv,, 1 
-— Jakże sile warto,, kiedy d  już krew na.

— ■■Tefc ■■<.*€ Pła eteb/.sL p j^ .taka^ąd jw  
moja-, kiew, czy co? Boli cię ona,, czy jiak?, 
Zostav^ ' .

— A ja-nie zpatswjńł — z 'uporem odpali' 
Witan, którernu siowa Wanfuaby poptzetrącały 
rące tak.jr. nie.'iniaf nń i nreml zndnej władzY

*--- ZąS' ml ciebie ''bardzo, -Witani
— Oiarrpago--'' ty .iir.ie: r..«'ujor.:f.)
- r  ;fl„ ot boł iy  pódl® ' Tak cóż njilcżysz,

• obrazH.-sją? bilró:.rriniś pa twoją obrazą, 'szczi--' 
':rżs.':'.'.iffló'wijąi' źat |pj; ćiefete}

—--. Słuchał Waa<udiar' ,4» dym d  jcaną 
ma■•poWieiiział.,, f '

A pinie -twoją 'rśęfez- Ple- - pótrzebnal "-*• 
przerwał błędnicy na twarzy rosjenin,

t~- n ie  wiel^ to  ci chcą powiedzieć?
— Wlrtta, robie rnfóWią, wszystko, równnl

— w  taż posłuchaj? jak ci wszystkc 
rówribi V . ‘ . ..'V ,

—'- Nio chcę słuchać!.
Ale ja ci powiem!

— .Ct^ lopla} posłuchaj co ja powien-*.
. Ty py- Procie mi -węgla- nie - zschdidł.-.pdwładjddć,:, 

jeśliby j-i tobj.® poz-wolił tan.c sobie pfzeyiąząć/ 
b jeszzie lepy! ty  p mnie żópaó.żyir, że.rrrti..jest 
.bolno..;. -M®e twojekfb , Wy»ąoia-f ni% potrzeb-i.,. 
Cóż ty ml powiesz? - ■; <■ j . ,■ I

. ''y ----. .Słucbajl,,:
o-*. Nu ot lą- Wiemy ty.- mi. chcesz.-, .jposiriftr'- 

dżięć, że to  ty  we' -innie strzein; 1 ćą? -.. '

^  Ńt> taky p-utoda, ty -tr»t to '-aiciał po- 
- Wiedzieć? i  cóż -ty' rpyślal,' że  ja  ri.ie . srtedjp* 
łe.i-i? . Wiedział ja  dobrze, ais mnie bracie 
Wszystko' równoi.. '
/•' ’7 - -  Zdechnij,, -psiakrew, mnie ta l  wszystko 
m wncć- .krzyknął Wi tan.' - 'd a ;, strzelałem, boś 
ty c-bolerą, zaraza,- zdemhniji.

—'"'Hti ja i idecbnę, ale,- ty' Tni p o w i e j  
?snl?Ti,wónt-siąd.'ppjdzreę?, ęb ^  •■myśiałpkiedy-■ 
iw® .innie «mlerzył? -
... <■—- Ćo: niydałero? 1 MyśJałecn, żó -taki '.strup

h d , sumiefiu, jak "ty, trzeba '^tfrąpac, żeby na­
wet .• óżniej miaiu to suinienłe k-rwa-rfićt

Nu: ty rnr- o sumieiiiu nie br,.aw, tak 
jąk':!. ó-iojczyżnie,.jtyp(ńi.,'.nie .mów1 da tąrn/u,-,p-- 
fryce' się;.-przez; parą lat napatrzył ńa; sułpłenie; 
5 pjczyziją; i' rnÓWIą ci jedno i drugie od... —- 
Waniuchg machnął pogardliwi-j r*ąką.

-r-f Bydią ty jednol -.Pp.pątrz!—; mówił pod­
niecany Witan Popatrz c*;t®n- mały kaw5.'.;k 

.pąpyfu ł.B rirrr Pic- nieiTnw ’ pfeyjaciai; .ołówkiem 
ńaptśał tytko dWą:-s?ówa -n f '-pożegnąhle ,»Po!ak 
PołakOWi'-*. -Ja ten papierek Wrzuciieijj, do k i#  
szent i ' ;przyję<dtałeą0f2;ń 5ni dQ:-;Pąrfżą, --bpom- 
.dałem o';«nim-.Zupełnie,' .-..i tam papiereteS
W Mąrsylji .prząbieraj^c1 sią w Ubranie wojskor 
•w* Odnalążłęm qo ZÓoWu brudny, , zmięty; na 

.- 4nle. -Icleiszeni-.-.ię^jłny^i porte!?,., Wtedy ja go 
■odłśhk ehałem ;' zfożyłem,1-.żąwióąiem' w inny pa'- 

; pier 1 Wteżytepii do kie-s^ani munduim,,- 
- -  la k  go. 1 -iiośL-..

Bądęl S kiedyś' ty- - mr wówczas 'pa 
wmtćur opowiadai- 2.e zaipiast' ciebie-'• zabili :)s- 
krsgoś pola!® ■■ tyś: goi .śafn jejizczę. iiOfmął, ps 
ciebie cilciałeni wtedy-j^

A: didczęgó -ty, w. takTn razie do Legii
prż“ eęhął? W? żapyt®ł- Węniucha ryłabym głóseęh
vvyk'rzy*wia:iąc twarz. .■

Ołac/egp? -™ powtórzył -Witań X; zą»tr.Jk-f 
g-febokó, ;bo: rozkrzyczały mu sią 'wiisłercu i. w.-feó*

. żyu- wspomni y.u .barjzó^. ..'fcw.zdźo.-î ąż bofeśńfe 
n - g ł o ś d o ^ ; ; . ; , . ; .:

- Tafe icz ty yfcn stąd, iy,.- ją .ci powie-:, 
dział' już, pgdlóc! Ofdziei jesi Ojczyzna twoja, 
takiego podleca? Ja  wdfją ich wszystkich tych 
.-fam -kolegów!,,.; Wont .stąd, ją.: chcą pev, dw5ie

WithuOt-?! i zakotlowaw"1 sią "# -cffiiHAe,' 0>'.‘£f: 
ż a g f l l  r'.Ętv bo krite-, ijftjil yStlusis-td,. -ód sag a  

..-aż'. - no zr.ur.-ic. ochwycił karabin, wyskoczył 
:x czarnego dołu i pobiegł pącfem. jak szalony. 
we stroną okopów niearjtyjacieia.

';V v
2»iną 19X7: rókw,,-W!ecz©reiTi ■‘przy'wieziono 

bfeprżytpmriego-: Ś f Weę.yna Witarła' do wT̂ akba<Jp 
śżpitąJa.- w Luęori:' w Wandeji,.:. ..

W białej izbte; tiCżkolWiek- ogrzanej, -to je 
dnak chłodi-pj pri*?;/ -swój wygi'|d, rozebrar t  yo 
ló ne..;.a; oomytb .? b/udu ? robactt/,- włóczą- 

cegO: 5-ię szbumin, po .-.dttęr;-! (pie!e ;: i szarych, 
pa • polu' wólki żafejżdńyęłi,' i»* .ndużach,' pdpręrn. 
..dopiero przenięsiodb( do ;aii Gp^rąęyjnej. Trzej 
lekarze v.-. bisłycó mrtucscęh ui>u|sti siĄ: dokoła 
tego: ;iałay nie dającego afgóła żnać ,0 tepriii że 

.-Jesicżó -fyje. w- inilęzaniU zbpełnerri,' mając 
ba ^zglągłlei jal-Sp ©dynn wśkazanid' pcśp3acd: 
dżlałanią, Mirro s^ ra w n o ^  rąk ćitirtirgów i Ićh 
wyjąt®yfe;.starania, n-ioźe ze wzgiódti- na bdn 
Anaczónie wpjskpw-ffl; którą;r?dr(-śmt v pryed-rr^;

. biemnłem, zdjęto- .f piemt, y/ltapa. przerti-aśii' 
dwaj śJinitąirjuszte na'.saią'szpitalną dopiero po 
dyzucl- -łigpcą : gGdzipfrćh pcżemywbś,.- wypalać, 
wykrawąń i ąppwijdn w;-doieżpe..t .ndaźe,. '

W ćztffry-■-godziny pc- opatrunku '-SeWjąfyri. 
otworzył oczy :»,(ńs{ysża5, troskliwe pytania sie- 
dzącej przy łóżku sanitariuszki:

— fio jak, malęiikL lepię?? Jak się czu- 
jesz? —• szeptała mu cicho, ledwie dosłyszenie,

y^śe; odpowiedział,. Głąby u, lecz prąytorn- 
ńyrn-wzrokien: chwytał łapczywie ze ściany, ©dr 
blaski 'Isriipki,; palącej się kędyś daleko za v/ęz? 
ęłbwiem łóżka, i

. Było1, ju t ; d o  północy. ' Oddechy śpiących 
.ścępieri./ łączyły się w jakiś Osobliwy chćr do- 
pętrJ&ny, suby prź&ś akpmpanjujące instrumenty*, 
prze: _ j i(k; i ^iężkle; bolesne tv#śtcilinienia.

Około jodziriy dziewiątej rano do łóżka 
ttfifdsw,, ^ tedziony ciekawością, przyszedł lekarz . 
naczelny ■ Wifcan spsjj Siostra miłosierdzia, 
CŁF.wąjąc z .^t.u-eej wpis przy rannym całą. nocy 
s/pjaśniła doktora, ż© nowy jago pacjent' ma 
si^ywzgłedniei Idobrze i i e  napawna uda go się 
utrzymać przy ż ciu Lekarz pochyliłg iow ę 
swą; nizko: nad: twa są śpiącego witana » przez 
chwilą rta.fcłuchiwai.

— Piąty "raz ciężko ranny, jeżeli przetrzy* 
me. do ęudjów - yrdjęrinyćh' pi tybądrie jeszcze 
jadani —rpółfjłoserfi uwierzył się siostrze miody, 
rumiany na: poiicrkacii chirurg.
■■ ' )  ~- Fe cuda: sprawia rąRa i se, ca pana, 
pawio doktorze! o -Jpowiedziała z w krą sani- 
arjusżka. <■

'~T. ,.N!® • patii; .to wojnat Przed wojną tre­
panacja czaczKi, aczkoMek:.za wszę udawała się 
iekarżow.i, o tyk ’pra\yśe ,viigdy nie udawała sią 
operowaniu, urtilsraf arbę ppdczas operacji* 
atbt- y? cicylii/ przewożenia • :go \ i  sali. bperacyj- 
naj: w  najiepizym raz-e w kilka godzin j.v .u.a- 

.nftj ■ .ppjęrarji, :>;:.:dziś!v- .Dziś napdwrui, operacje 
v.rtł«, -zawsze' .udają,., się . fetó^/óm ,;’ riąf onuatt pra?

wis'1 zawsze, operowanym;.. mimo, lżą. wszystko 
, ufłapą się  rączej, nu „przęciw", -yiż ha ■ 
!'CÓ-się jtjńśży tego. oiks bohatera --- lekarz wską- 
zat'A utańa, — ro...ptzBśtenp.ląo'i''.p.isitio*. .w' 'Iktffi* 
rerh ;dowićdca ^kompanii,/póiwęająę mi gp szcze­
gólnej uwadze, i trosce, r określa jego zasług1 
wojerne. Mb-eh pan;, posłuch,':! .,3-, w er/n Wr- 

.łań,; niedawno rntanowarn?-ka, .■rajem; jako ioł- 
niei-y- J|gji fcudęoz>«,r:iSkięj;;' wzięty'.. 4® "nJofyołś• 
a  drugim roku v.-*rnpen.ji, cdoiał obihe i :wr.-cić 
,do- »wk§o :pułku. już n s.a ju irz ,., srzyiłosząę.nie* 
■'■śrpierple' Cen.rte" Wiadomości, O miajsęu Daterjl 
nfeprayjącie:s;yi^j, liepokojącej nąuzę okopy 
W; .cj.ągti kilku jygbdni. Rapichy -podczas1 ataku 
ns wzgórzu 3 r, płj powrocie za szpitala mia­
nowany .ąbimarzerń - piedyssej klasy i dekoro* 
jffiii medalem wojskowym,' sam jeden z pq,r 
sterunku, gdzje stał ng warcie, zabjł lub ranił 
Ośmiu nięinców z patrolu, który napadł nocą 

.2 września i.Hjiy ro»u, Tid>p;srw£yęą mo?
iej kompanii, zajętej ''-przy - .•ji»actńan!aAiti. na­
szych oo-ycjt ćżbJowych. 1 'Raniony następnie 
dnia 14. prześnią. 19*16 roku podczas zasadzki, 
poWsócfł 4o' pnłku,; ee śzpifeiia w No'sy ia i-Sos 
■y*. yłasn.ą uporętywe żądanie ju t -po  trzech 

: tygodniach. Vż trzy dni po j ppwrtocilj ze szpi 
taiła, ta-sipny „cyrri rażeni .śmierialnjaodłairnkjern 
pocisku 'W brruch, Seweryn \V;tsn“...

■kr IPsaicSjjS- doktor^,:. ..zclajjF:"^ się, ze ....— 
'.̂ «rztrf.A.'«ł* siostra miłosierdzia chirurgowi.

■ Sł.:C.'ifii7i! ■
— Dn nife śpi! — szepnęła  ̂ciano, wsk- - 

żując Witana, k.óry z pćłotw j te m i oczyma, 
w śwletie żirbóy/ęgo .dnia. wygiądęl, }ąk. widmo* 
urągające StWóróy ijiwyn^śtrąsżyrij wyglądam.

  No, ja k iś 's ię  mamy? --  cicho z s pytał
chiri>fg,

, Wi.tan rie  0<jióovv iadzialy: zsuną? nie':o głę- 
bięj ,powięki wśtecy i wskazujątyrn p.aicerń pra- 
.vai ręki d ttknął ;wych sjjhych i suchych, warg,

- iMbż-c coś do picia? — zapytała szap- 
tęnj yslo.stra. .

— 'r-. dy ? winem, p ó ł hń pół i gorączkę 
zrnię.pć! — . rzucił ■■ bjgśłtże chirurg, ściągając, 
kcrćrć, z Witana. (C. d. rZ)

■ .ż • h A • •• . ’' • • 7'".

o  o -  m  m  m 'tz 3 3  x .
G N i E\Vf\y N 5ENIE.

jDśj?%0. gródni*' zostały  t-jjubkiń*' «* 
13/aksii aa sunie; '4,5y?t75(j nakp. ‘ .5 waft- 
j!i wydariyci-i pr<ez i-;. R. C!j!dr.rman:i:
I weksel ria mk, SGÓ.Oiju piat. 2/1, . i3TS r,

i  ' „ 500.000 ■ 4/1
„ if .500*000 - . ;„. . . .  6/8 „ ,

,, 467,12?> -  TO/J . “  ...'
■'Óm weitsle: wydane! ;p.rzć;t:J:,fetff!'e Crtirt-. 
b'.at; jeden  'i.-eksei ńcr rnkp. !-,000,OCj) 
-ntątny 3/1 5ffi3«.v Jfugl-ba misp. 433.37S 
płathy. 10i"l: i j f a  4wm. .w ekstę
wydana prtfz- M,•'. Jeden. 
-A-ekso:! n . irikp. .300.000: płatny 30; 12'. 
"l9S!2' t,; ifrilgi (na -'rtłkfu. |7?.25Q płatny 
2.0/12 19Ś2 r. Z. But^S. Twarda 2 8 - 4 .

i -■ *9092

- „DNIA 16 grartrte o  g& hzlsię 3 .wie- 
" tegosm  w Malko wio -najhiesłussniej ..>brp* 
(Jiftęn-i 'pana pryaodownika -.RzepW.skiago, 
-za f tv. Cu óso&‘Scl(i wobec ajyietitfów 
przpprosliem , 'fjuttiĘgpm  ysnać. swą iv(- 

-pb za :zupeiną;1 czynię tp] jesżcse  rwl 
puf>l:.:u4lę; przyćsem .na cale dobnicayo- 
[«3 ^ z ^ ń a ć ż a m  700.00U marek polak icji 
M  tttnania pana- -"WSisplAsWfegó*',-•** Jan 
WayclękSj* (*.hf ' - ■
.**>.««*• -■g*ry 1*.    ■ • ■ — --- ■ * -« r̂ JU

s ę b  rp K O .k j liraw. ip. 'Kfflte na 
/ab n iir l; ;;,ct '^ife-r ® 2  /J.PJT. bószukUję 
Srynni i^śnikiwzM ogó. -oste; ?■ o r t  3. U s t  
z.dr.. b:!2C) r„ 6óp.,zedr.lO .ząm fąp- 
k»fego w Kielcach ul. Stąpo-Warśzaw- 
sklej 56

. sAęt. POKOJU ł-p&wkc. ml Kijli-,. 
;4as<Mijte -iri B46 ,-£532 <JJł .K. posrukiffe 
. Jadwidę Borek. i»it ' około 15. cńrkj 
‘FI ona na i Żofil pontzeditic zam. \v l '>(?!■

. ,cac,ń ui. Wesolg .58 u (Sicpc-n.iyw, ostó..-*- 
(.Ufiei z htjtr 5SI K.K.

SfjP ?OKÓJW nV zasadzie, art, 846- 
r ,1 O j\K . nr- szukuje Sf;aniśl..wa'■ Ryfle,. 
syna Janą, l«1: 36 lam. jonr.srtulo we 
wsi i- gin. Piekoszowie, gpiw.’ ItKdeckie? 
qo, o.ik. art. ,7Si K. K.

.SĄD P3K C J!l|'-rw irtt -w-. Kia'" T:! 
zasadzie ąr':. 'S;'*6 -852 <J,P;K.' ppsi£fi<uja 
StefdsiKwę .Wólocd, córką WoJcię.j.a, 
je.i 25. poprzeanio zamieszżalą w k&Kć-»

*!:••' * (r-aom-j Ta Jryc/ny rn, ostutiilo-W  Czę*
s i ’J'dóWie. oskarżona z arę 5SI U.K.

SA'? oOKN.KJ ! rew, m. Kieic. na 
żąiadzie art. —35 r. U.P.K. p -Aukuje 

- Magdaleną Flader, iąt-27; córkę- Hnny, 
zsmi ■-Róprteddi.ó w Kielcach przy ulicy  
Du-re,i' IW osk. z art. S8T K. K

-  » M«.< o*-*-.-— - I— wii-ńi, mmmmmm 11*

FftS7?L>RTY ZaaSiHIOME:
" ; J  I H
..'Fłpjćzr.yj.-gą.s.zain'"ilh* "-'•rwolipieBl-P 12!49 
Pstrądó-wską • «lłarja„ K ótónja Staśry-

,? '(I
S a~?.u 1:- VVolr,  F r e ta 3 .7  - 5 l
jvlrJC;e’«- Alekswiijra, Óęnatorska 6 54
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Głowacka Marja, Pblwarczna 16 55
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Ogonowska Helena, Chmielna 104 65
Szpajzer Mordka, Mila 53 ' 66
Brzeski Adam, Smolna 30 67
Sa wicka Kazimiera. Żytnia 18-a 69
Stryjewska Józefa, N.-Świat 7 70
Jankowski Szymon, Krochmal na 10 72 
hiimharg Doba, Grzybowska 53 73

Torii Mikołaj, Brzeska 14 74
' Bury" Lonia/m .'Baranów z. Lubel­

ska, i 75
Piińjjęr Chairn Aron. Dzielna 14 78
Sr.fykicl AuguSC Lileyyska 11 S0
Suchecki Józef, Białostocka.59, • 3?
łyzelśztein Kaiman, Franciszk. 3S 1
WhJs? Franciszek, Młynarska! 13 2
n ik iel Maksymiljań, Szeroka 5 3
Cynowski Aleksandfer, Fabryczna. 14 6
Hankiewicz Jan, Grochowska 147 3
PistraszMewicz i/adwigą, Nowowiej­

ska 1-3 ■ H
Szejn Lejzor, Marszałkowska 53 12
Wiiderbaum Jakób. Marszsik. £3 : ■ 13
Zarzecki Stanisław, f i  Świat ,£2 24
Regulska Elwira, Koszykowa 24 1?
'Sosnowski Bernard Stefan, żytnia 20 19 
Łasica Feliks, MaFymńtit^Isarnedu- 

łów 34 *  24
Gab!óski Kazimierz, Krmoparka 15 

IR. 23. 25

< H
Korzeniowski Leon, Czerniakow­

ska l s 2 19101
Huffman Jose:. Dawid, Muranows. 13 04 
Czernik Władysraw^Mjprszałk. 104 10 
Weltman Rbram, Kupiecka 16 13
Ceder Hinde, Fańska 43 . 20
Wojciecncwśki Tomasz, Śliska 22 21
Brzaskwiński Władysław, Mokotow­

ska 16 22
Brzeskwiński Jan. M okotowska 15 23
firzeskwińsYa Marja, Mokoćows. 16 24 
Gromelski Ignacy, Brzozowa 43 26
Szulc Noma, Jagielle ńska 14 30
Łajfm&n Chel, Stawki 9 31
£ubfch Józef, Kielce. 32
Biedrzycka -Stanisława, ojśttoróga' 7B 33 
4>skoja Cesia, Pawia 16 25
Lenarczyk .lan, Kawęczyńska ,ę 3? 
Paul Jjitjąn. Czerniakowska i43 33
Hofman Jan, Ćegielrtia-Jeriniki .41 
Wąjś Llwda, Mila 33 42
Baciar.! Michał, ^zika 47 46

Ul
Rozenbląt Molka, Chmielni 53 19252
Jokisz Stefan. Praga, Lachowska 32 53 
Tunceimsii: Marja, Kopernika 28 5*i
Pirowicz Jańkiel Szyja, Leszno 33 55
Barunuiysisa hena, Al. Jerozol. 47 57
Szcern Mendel, Bagno 3 58
Iserzon Emanuel, Ś-to Kr zyska JO 61 
Gdidberg Szyja,, Dzielna 18 62
Galąż N^ech, Ciepłu 19 68
■Szczęśniak Wacław, Przyrynek 13 76
Marjaszer llja, Hot „Bristol" p„ 3Ó2 74 
KosiMfci Franciszek, Pańska 98 77
Maziarz Władysław, Plac. Kazimierza 

Wielkiego 6 78
Sztern I.ejroi, Hoża 37 30'
FHzr.r Alfons, Lucka 14 93
WakuleAsita Janina, Sto K-zyska 3 94

Z A G U B I O . N E s
f.

Zgubiono h-a^zport 1 arkusz ewiden* 
t f j w  Szulca .Antoniego, Koszykowa 69

Przy błąkał się pies, rasy „"JJyżeP 
piały, żółto n&Kraptany. D o ”nd3brania 
w ciągu 1C dni, u Andrzeja Malinow­
skiego, wieś Córce gm. Młociny 19156 

Zgubiono tymczasowe zaświadcze­
nie deh.obli. unibszteina Stanisława, 
Dzielna 27 19157

Zgubiono paszport ł, kartę bezter- 
niin. urlopu Kadzieiskiego Jena, Niz- 
ka 72 19138

Zgubiono paszport oraz różne do  
kumeniy Salóróonowkza Win zen tego, 
Brakowa 26 tSJćo

Zgubiono paszport zagrań. Mucke 
Śarnueia Leopolda, Miodowa 19 19161

Zgubione paszp. i dwa kolejowe 
dnworiy Ery Ir Feliksa, Źąbkowsla 41

19163
1 Zgubiono paszport zagraniczny Sia- 

Jer Chany, Nalewki 17 19164'
Zgubiono pajzp. okup. i kartą de­

mobil. Kupnisa Abrama, Pańska 27
1916&

Skradziono paszport zagraniczny 
wyd. w KóhŚtąntynppólu. na imię Vahan 
Ctiagałsbarcian i żbny F.vanińg ora;, dzie­
ci, imiona: Nubar, A szdisn, Żyiair,\
Nowy-Śwfiit 64 191/1

Zgubiono kartę poymdrda z r, 1902 
Grodzińskiegn Moszka Lejżoraj fran­
ciszkańska 33 19176

Zgubiono kartę pobytu Mewsżow- 
skiej Rywki, Dzika 37 19177

Zgubiono paszp. niemiecki i kartę 
powołania z r. 1891 fljdaiszteina Chai- 
ma, Dzielna 14 19173

Zgubiono k*irtę pobytu Grażyka 
Grzegcrza, Pawia 37 191,31

Zgubiono kartę powołania I dowód 
osobisty Weksmana Wigdora Mansle, 
Kielc*, Jstarowarśzawska, Przedmie­
ście 16 4

Zgubiono karrę demobil, i inne do­
kumenty wojskowe Getlichermena Ma­
jera, Bagho 3 ■ ,, 1 . 5

Zgubiono kartę powołania, paszporr 
i metrykę urodzenie Dombrownęra K o­
sik a , Żelazna $4 V

Linia 2-1 r.Jb. zgubiono różne doku­
menty wyd. na. imię Jadwigi z Ponjfa- 
nowskich Miller-Miączyńskiej, Piękna . 
46 im, 5 / - 8

Zgubiono książkę zwoins3r>ia z  woj-' 
ska wyd. przez P-KJJ. w Ośtrowiu Łom­
żyńskim Bercnhoica Sźmula Naci>ańa, 
Tomaszów Mazowiecki, gimn, żydowskie 
Kaliska 37 ' 15

Zgubiono kartę zwolnieni?! i  v/oj- 
ska KrzysLoszka >t-inisławą, Otwock.. 
Górna 20 IR

Zgubiono kartę zwolnienia i  wojska - 
3Supskię’gd Jóąefa, Rybaki 94 21

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty i księżkę inwaiidrką ’K#&jci?.wskie- 
go Stanisława. Nowolipki 80 ' ; 23

nr ■
Zgubiono paszp. i przepustkę wjaz­

dową M 789, Krawczyka -Konstantego,-. 
Mila 5 19097

Zgubiótio kartę zwolnienia z wojska 
Bursztynu Szyi, Cegiansf 9 1909S

Zgubiono dowód osobisty wydany 
przez Magistrat pi, Kielce, Englard 
ki Dyni, Kielce, Śifń.iczna'3 19100

Zgubiono tymczaś. zedw. demobiliz, 
Baliszewskiego fintoniegc. Gęsia 105

19102
Zgubione legitymację osobistą wy­

daną w Nowogródku na imię Sory Kac- 
fielson, Baranttwicze, Aiekslejska 17

' 1-9103
Skrądz.iono iarflczajfcwe ząśw. de* 

mobii. wydane przan Komp. Tąp. .Sąjnf 
|-fe 1 Ancfetsa czym oną, Praga, Szero­
ka 2 19105

Zgubiono paszport okno., niemiecki 
fllueffcach Matki, Marszałkowska 129

19;06
Zgubiono kartę demobil. KUszulera 

Śzy i F roima. Góra Kaiwarja 19107
Zgubiono paszport- okup. niemiecki 

KuniecUlej Karoliny, Kamiookowska 15
19108

Ząuoicno paszport 1 pozwoier-ie na 
broń (rcwoiwer) W esołego Józefa, Ele- 
kLoraina 15 19i09

Zgubiono kartę poworama WelfgoMta 
Mejera Foske, Grzybowska 7 .1911% .

Zgubiono paszp. okup. UnienfeiHa 
Szlamy Frona, Kupiecka’ 7 19112

Zgubiono kartę powołania Seręha* 
ja ftrons Nusyfnii, Mostowa 13 15114

Zgubiono kartę powołania Jungbar- 
' cha Ćhila, Przysucha pow. Opoczr-o

19115
Zgubiono tymczas, zaświadcz, de- 

mobiL Trojana Władysłacia, Tartjowa 17
. '19116

'-kradziono tymczasowe ośw iadcze­
n ie bemohiSiz. Góreckiego V/incentego, 
Browarna 20 191 ‘7

Zgubiono paszport 5 karlę fiowcie- 
nla Śliwińsidegu Saturnina Adama, 0 5 -  
wocowa 2 19119

Skradćionó kartę pcwosa. Ja Danćy- 
gierkin Joska, Zielna 48 191J5

Skradzionó pasrp. i dowód książki 
emerytalnej Ki 2444 Paweiczyk ju:ji, 
Miedziana 7 *  19127

Zgubiono paszp. i kartę urlopową 
Friomanj Michała. Gęsia 39--10 15128

ZguDiono dowód ośobisty Zdzisła­
wa Szmidta. Znalazcę dpraszam o oda- 
sianie poć. adresem; Powązkowska 20 
m, 27 19129

Skr-.dtioiio ks. zwolnienia z wojska 
I akt słbony Chaima lam era, Końsk:e 
z. Rądoinska 19136

Zg rbiono kartę demobil. Salomono- 
wicza Szlamy, Krochmalna S 79PSS

Żgmbiono kartę demobil. Pollacka 
Stanisława, Śniadeckich 3 19143

Zgubiono dov/ód w ad . osob. Ka 510 
oraz indeks Państwowego instytutu den­
tystycznego Ni albumu 510 i ulgę tram­
wajową Salomei Kurchan, Waiiców 6

191-14
Zgubiono Indeks Państw, instytutu 

dentystycznego Nł 392 «„hai MLalman, 
Waiiców 6 lf i4 5

Zgubiono dwa zaświadczenia do 
wyrobienia paszportów i kartę powoła­
nia Aiuszkina Pawła, Zawiszy 35

III *
Zgubiono indeks , i matrykurę stu­

dencką Meir.nwicza Makowa Marjam, 
Koszykowa 39 13051

Zgubiono kartę demobil. Matysiaka 
Janc ?odwu u 15 ' 1305d

Zgubiono paszport zagraniczny wy­
dany przez homisairjat Rządz in. stoł. 
Warszawy ną imię Nucśirńa Kantorowl- 

' cza, Muranowśka 24 19059
ZguPióna paszport I kartą pow oła­

nia Gartensztaga Dawida, Skaryszew­
ska 2 13065

Zgubiono paszport Okup, i kartą 
powołania Lipećkiego M.oszka, Leszno 23

19064
Zgubiono metrykę urodzeni? i róż­

ne 'dowoa Horenkryoa Szlamy, Ziote 50
■ 19066 -

Zgubiono kartę powołania Marani* 
gera Sun u la, Źąbkowska 26 19067

SKradzicno paszport i kartę rega- 
strać. Dudy Walentego, Chłodna 7 19Ó69 

Zgubiono kartę demoDil. i zaświad­
czanie wojskowe Piekuta WincentesiO, 
Łucka J4 19071

Zgubiono paszport okup. 1 książki; 
opałową wyd. przez. P. K. P, Hissa Ste­
fana, Howe-Oruduo, Są dziwna 22 19072' 

Zgubiono psszport i kartę zwolnię- 
ąia z wojska Krzesinrskiego Aieksandra, 
Opapzewska 4 19073

Zgubiono Kartę oJroccenin Pesssn- 
steina Mojżesza, Chłodna 8  1S075

Zgubiono dowód osobisty, podwo­
jen ie  na broń, kartę zwolnienia bilet 
członkowski łó w . (Spieki n?d zwierzęta- 
sni, oraz kartę wstępu na Gieidę towa? 
rowc-zbożową. Wszystko na imię Zy­
gmunta Bareda, Marsza!',nws,. 119 1907S 

Zgubiono kartę .zwolnienie, wyciąg 
Z ksiąg ludi-.ości, metrykę, legitymacje 
na k"?yż i iaś.wfcdczenle ■?.€ szkoty pod­
oficerskiej Lauem Serwacego, Ogrodo­
wa 45 19079

Zgubiono dyspozycję, oraz up wa­
śn ienie zn Ni 399" na odbior towarów, 
wyd. p;zez Iow ; .Technika* nil.nUj Jo- 
e:-:o ^MajewSliiego, Biatusl -Cka 57 TSCol 

Zgubiono kartą demobił. wyd, przez 
5 p.ii. Leg. Jurczaka Karola, Śliska 35

19082
Zgubiono paszport I bilet ulgowy 

wyd. przez Dyr. K P, Lepeckiego Łuka­
sza, Miodowa IG 19083

Zgubiono paszport.zsgranicznfeTw yd. 
na Inifę Lejbusia i Estery Tarko, Koń­
skie z. Radomska 1SCS4

-Skradziono paszport zagranłcz. Kę­
pińskiej Józefy, Balicka 5 19C 55

Zgubiono kartę zwolnienia dowód 
kolejowy, bilet kolejowy roczny i opinję 
z D-twa pułku Tryduiskiego Ludwika. 
Grodzisk, Przedmieście Łąki 19036

Zgubiono paszp. wyd, przez Konsu­
lat Kolski w Moskwie ! dokument pir* 
dróźy wyd, w BaranowiczŁcIi. Wszyst­
ko na hnię rtntoniego Balewicza, Etap- 
fowazki. 190S7

Zgubiono iegit. za !fe 1962, wydaną 
przez Państwowe Zakł. Graf. w Warsza­
wie na imię Eugienji Wieluńskiej, Wol­
ska 42 19CSS

Zgubi-mo paszport i hilat wolnej 
jazJy platformą NtowjsdoiuSKiego Wie­
d/sława, Wronia 30 19090

Igubiono paszport niimiecki i kar­
tę  demobil. DorenHcryna, Pawia.52 190^1

Zgubiono paszport i pozwolenie na 
broń Kosta Wiktora, Wolską 8 19092

Zgubiono pas'p. zegrariiczny Gryn- 
fclat .Janiny, Twarda 17 19095

KIELCE.
W dniu !C grudnia r. b. v; dradze 

z Częstochovfv clo Kielc zgubiono do­
kument zwolnienia z wojska wystawio­
ny na imię' Tomasza Folty przez P.K.CJ, 
w Kielcach.

r a d o m s k o .
Zganiono Kartę urlopową wyćzną 

przez b.K.U, w Radomsku na imię Po* 
Jlewskiego Bolesława z Radomska.

Skradziono portret wartości 1000 
fnk., dowód osobisty wyd. przez Magi­

stra t w Radomsku, świadectwo zwoi.iie- 
nia z wojska wyd przez P.K.C1. w Piotr­
kowie. pozwolenia ne paszport zagra- 
nitziry, wszystkie te dokumenty na Imię 
Pelmana Joska z Radomska.

Zgubiono kartę w.ojskcwą wydaną 
priez P.K.ti, w Radomsku, na imię Sku- 
pińskisgo Jana z Posadowki.

Skradziono paszport na imię Erilcha 
Majleciia z Radomska.

Skradziono pas port na imię Gfiks« 
rpana. Szlamy z Radomska.

Skradziono paszport i patent ńą 
tmię Sz'arny Krzepickiego.

Zgubiono kartę poiralanij wydaną 
przez P.K..fji. w Radomsku na imię Ró- 
zedijerge Majara z Radpmsiia-

Skiadziono kartę demobitizacyjną 
wydań 1 przez Kadrą Marynarki wojen­
nej w Swieciu na im ię Andrzeja Kroka 
z Lipicz,

SKradzionrt kartę demobiiizacyjną 
wydśrtb prze; 3-ci Baon wartowniczy 

Kielcach na imię Antoniego Kru,3 
z Lipicz.

pO«r, KoneckŁ
'CfnlewnżrJa się tymerasuwezaiwia*- 

czenie demobil, wyd. przez P.K.Cł. Ko­
nin na imię Ottona poic Trlesz.:. P ole­
s ie  Duża qm. Góra Fuiawske. 22£

pow. Słonimski.
Zgubiono lsgi:. wyo, przez St-wo 

Sronimskie na imię Izaaka ^pplińskiego 
m. Dzięcicif, uL Jasna Na 337 24?

pow. Wołożyński.
Zgubiono iagit. za Na 3-Ś44, wydaną 

przez 3-fwo Woicźyńskie na imię Bene­
dykta Dołgopota. mieszk. m, Derewo.

22&

CENY OGŁOSZĘ!'!: (Kolumna 6-cio szpalt awa) wiersz nonpareiowy przed tekstami mk. 600, (tylko urzedjwe) — w tekście zadziałem  urzędowym rnk. 590,— za taksceru
mk. 4GG,—nekrologi mk. 4G& paszportowe (3-etrotne). z podaniem tylko nazwiska i adresu mk. 1600, — o zagubieniu innych dowoaów wiersz .mk. 1250 (trzykrotnie).

REDAKCJA lADMiNiSTR.: WARSZAWA,—1 DŁUGA3&

REDAKTOR rt.ftCi PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 
TELEFON 55-73,

SlfiDAKtOJS E. GRABOW1ŁCKL

o *  k G  M l T E T  'R E 0  H K C Y 3fN Y; ’ <-❖
M.20RZECK1, H.CEDERBAUM, Dr. G&LiCHOWSKL Z. DĘ- 
BICK:, £. 'GRABOWIECK*, W. HENSZEL. W. HOSZOWSKI, 
Z. HUEBNER, J. JHMOŃTT, J. KRZEMIŃSKI, J. KGCZYŃ- 
SKW . LENĆ, K. MŁODZIANOWSKI, T. MODRZEJEWSKI,

I. 4. REMB1ELIŃ5KI, Ś. aSBANGWiCZ.

PRZEDPŁATA: 200D MK; DLA URZĘDÓW ORAZ 
FONKGjONARJHSZY PAŃSTW. I KOMUNALNYCH 
1800 MK. MlfcSlĘCZNiE WRAZ Z PRZES. POCZTOWifl.

KONTO CZEKOWE ?. K. O. Ke 30192.
CENA NUMERU PO J£JY lłC Ż E O O  6C0 MASEK. 
ftDMlNlŚTR. OTWARTA OD 1 0 P --2 P P . TEL 511-25,

prt)k«rnik Foiłeyjna, Długa i%

stMsiEa mmcji js a s a  imubstł i pcl iMjtł”
ukazały slą  naptąpujące wsiąźki;

, 1. A , GRIMM. Jak układać psy pojityjnfi . M L  J000
2. „ Jak używać psy policyjne 0 „ iOOO
}, J, MISIEWICZ. Udział policji w  dochodzeniach 

v prokuratorskich. . . .  M 300
4 . Z . K U C Z Y Ń S K I. B u c h a lte r a  p o d w ó jn a  . „ 1000
5. W. DZWONKOWSKI. Hisco-rju Polski (Okres

P i a a t o w s k i )  . . „ 800
6 . Z ,  H R E H O R O W IC Z . R e k v ^ q t  m ie sz k a ń  h 600
7. Doc Dr. OLBRYCHT. Zaćhc wania się organóyr

alfedczycu względem do­
wodów rzeczow ych. „ IOW

8 . Fr. KAUFMANl Przepisy biorfewe dla komisar­
iatów i posterunków P, p . » 1500

9. M. WAŚKOWSKI. P o d r ę c z n i k  Prawa Adinmi- .
stracyjnego. (Cześć szczegółów z. Policja 

^  Lczpieczeństwa). • , . • 2500
Zaawwitab psr.tyjamje Redakcja .Gamy Adnriiiiłtracji i Felicji FaA»tvV

i wyirła zu iu<leikn>«ni r-ckrj :5a>
Op»koDiRk i przeaytka pocztowa mk. ,200 oJ aiMupW u.


